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~.. SZCZEGÓŁY TRA-

+" -GICZNEJŚWIERGI

~:, STAWBULUSKIEGO

CIAŁO ZOSTAŁO POSIEKA-
NE W KAWAŁKI I WRZU-

CONE DO RZEKI

Ksiądz, który ukrywał Stam-
bulińskiego został

storturowany

 

 

LONDYN, 7 lipea. - Były pre-
mjer bułgarski zginął tragiczną śmier
cią, a nie fak wiadomości ogłaszały
że został zabity „przez żołnierzy w
chwili, gdy próbował ucieczki. Stam-
buliński po wydaniu go przez księdza
-który został wzięty na najokrutniej
sie tortury został bity w nieludzki
sposób, at wyzlongt ducha. ..

Prześladowcy jego następnie posi.
kali martwe już zwłoki Stambuliń-
skiego na kawałki i rzucili do rzeki,
jak opowiada jeden z naocznych
świadków tragicznego wypadku M.
Abow, były minister rolnictwa w ga-
binecie Stambulińskiego. Fakta towa
rzyszące ujęciu Stambulińskiego przed
stawiają się zupełnie inaczej, jak je
ogłaszały wiadomości w czasie rewo-
lucji. W chwili wybuchu rewolucji,
Stambuliński znajdował się w swojej
rodzinnej wsi Slawiea w otoczeniu
gwardii, która jednak pierzekia w po
plochu, gdy oddział żołnierzy rewo-
Jucyjnych uderzył z niesłychaną wście
kłością na oszacowaną wilę Stambu»
Iińskiego i zdobył ją po pierwszym u-
derzeniu. Stambuliński uciekt razem
ze swoją gwardją i po drodze ukrył
się w domu księdza w najbliższej
wiosce. Żołnierze nie znalazłszy w po-
#eigu Słambulińskiego domyślisię,
że musiał znaleźć schronienie u księ-
dza. Kiedy ksiądz odmawiał dania in
formacji, odnośnie osoby Stambuliti-
skiego został wzięty na prawdziwe
średniowieczne tortury, po których
zdradził kryjówkę Stambulińskierór
Poczem żołnierze wywlóktszy Stam=
bultńskiego, bili go Wolbiówd 1 kopatt"
nogami, at do utraty życia, a następ-
nie posiekali szablami na drobne ka-
wałki i wrzucili do przepływającej
przez wioskę rzeki,

TRAGICZNE NIEPORO-
ZUMIENIE W RODZINIE
POLSKIEJ W NEW YORKU
 

Zrozpaczona żona wyskakuje
z okna 3-go piętra
 

NEW YORK, 7 lipca. - Z po-
wodu nieporozumienia jakie za-
szło między małżonkami Zanie›
wskimi, pani Zaniewska targnę-
ła się na własne życie przez wy-
skoczenie oknem z 3 piętra swe-
go domu, 93 E. 7 ulica,

Nieszczęśliwą kobietę zabrano
z podwórza domu do szpitala Bel-
levue z rozbitą głową i złamaną
ręką. t

P. Zaniewska powróciła po ro-
ku pobytu z Detroit i zamieszka-
ła z swym mężem Mikołajem -

\ który ją miał traktować bardzo
źle. Młoda kobieta nie mogąc
się przyzwyczaić do życia pełne»
go cierpień i katuszy, postanowi»
ła sobie odebrać życie, co też i
usiłowała m_nynić.

Bolszewicy pracują nad

ustaleniem rubla

MOSKWA, 7 lipca. - Komi-
sarz finansów ogłosił oświadcze-
nie, że wartość rubla będzie usta-
lona w ciągu 18 miesięcy. Rząd
bolszewieki poczynił odpowiednie
zarządzenia, by ustalić
"wanie pozwoleń na wyjazd zagra

r „ nice, f

Krassin odwołany z Londynu

MOSKWA, 7 lipca. - Leonid
Krassin przedstawiciel bolszewi«
ekiego rządu do Anglii, został od

, wołany by objąć na stałe komi-
sarjat handlu i przemysłu:
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[...-fama-Mmmm
Świata". |Dzieci pozostają pod

Pamiętacie zapewne, iż przed dwoma laty, gdy panowało bezro-bocie, które dotkliwie dało się we znaki robotnikom polskim, NOWY
ŚWIAT rozdawał BEZPŁATNE OBIADY w Domu Narodowym i BEZ-PŁATNE NOCLEGI w Domu Związkowym,

Pamiętacie zapewne PIERWSZĄ CHOINKĘ DLA BIEDNYCHDZIECI urządzoną przez Nowy Świat i Ligę Kobiet w Domu Naro-
dowym.

Pamiętacie zapewne i BEZPŁATNĄ KLINIKĘ profesora Lorenza
prowadzoną przez Nowy Świat,

I ROZDAWANIE WIKTUAŁÓW 1 ODZIEŻY dla wdów i sierótw Domu Narodowym, staraniem Nowego Świata, W
POŚPIESZYLISMY TEŻ z POMOCĄ strajkującym górnikom i

_ Dziękujemy: Czytelnikom :

. . <> & . ; Naś do Pearl River" dnia 1-g0 lipca z funduszy: wśkacyjnego czytelników „Noweg

;;NśWego Świata"
  

opieką Ligi Kobiet. Druga grupa dzieci pojedzie na farmę dnia 15-g0 lipca.
W niedzielę 15 Jipca pojedzie druga grupa. Czytelnicy NowegoŚwiata z uznaniem wyrażają się o naszej pracy społecznej.Jestto nasza 1 Wasza praca, dowód uświadomienia, dowód szla-chetnego poczucia obowiązku względem tych, którzy naszej pomocypotrzebują.CZYTELNICY NOWEGO ŚWIATA, TO JEDNA WIELOTYSIĘ-CZNA RODZINA, ZŁĄCZONA WSPOLNEMI IDEAŁAMI 1 PRZE.KONANIAMLNie czekamy na pochwały i podzięki ze strony Czytelników, aCzytelnicy nie czekają na słowa uznania, .Wiemy wszyscy czego chcemy i jesteśmy pewni że celu dopniemy.Celem tym jest niesienie oświaty, krzewienie i pielęgnowaniepolskości, szerzenie i urzeczywistnianie haseł postępowych i wycho-
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. Ustafienie Jego z _armji_ pqmszg'ło głęboko mia |

i beencie i lud
 

| PRASA LEWICOWA W OŚFATNICH WYPADKACH
sto s DZI ZAPOWIEDZ WALK &+ as

 

Fig.Loma krytyka rządu na Radzie Wojennej, powodem poje-
dynku z ministrem Szeptyckim > *
 

(Depesza własna „Nowego Świata")
WARSZAWA, 6 lipe.-W sobotę, 30 czerwca, Mar-

| szałek Piłsudski wystąpił zupełnie z armji, składającprze-
wodnictwo w Radzie Wojennej. Skrytykował ostro rząd
Witosa. Minister wojny Szeptycki, wysląbił w obronie

| rządu i posłał Piłsudskiemu sekundantów, . 1 #34
We wtorek dnia 3 lipca, odbył się bankiet na cześć

Komendasta. Przemawiali kolejno posłowie: Anusz, Mo<
raczewski, senator Limanowski, Michałowicz i ob. B.B.
Kułakowski. 6

Piłsudski ze wzgardą scharakteryzował „Chjenę",-
| Nazwał endeckich spekulantów politycznych plugawcami,

Jako motyw ustąpienia z wojska podał Komendant
przyczynę, iżnie chce pracćwiać razem ~z mordercatal
pierwszego Prezydenta Rzeczypospólitej Narutowicza,

Odtąd Piłsudski jest wolnym jak my wszyscy oby»
watelem. Prasa lewicowa w wystąpieniu Jego widzi zapó:
wiedź walki: Popularność Komendanta rośnie z każdymi
dniem. Robotnicy i chłopi na cześć Jego manifestują, In-
teligencja zaczyna wracać do życia.

Doniosłe znaczenie ma ustąpienie ministra skarbu,
Grabskiego z rządu Witosa. Wykazuje się coraz dowodniej
-że prawica nie może znaleźć żadnej wspólnoty ekono:
micznej i politycznej z piastówcami. Witos znalazł się w
sytuacji bez wyjścia. Nie może iść naprzód, nie majeż moż«
ności z niebezpiecznej gry się wycofać. ; f

FRANCJA 1 BELGJA PRZEDŁOŻYŁY NIEMCOM

ULTIMATUM

Grożą zerwaniem stosunków dy-plomntvcznych, jeżeli mi
niemiecki nie napiętnuje zbrodni w Ruhr z

GWALTOWNA BURZA

 

 

 

 
BRUKSELA, 1 lipca. - Przedsia-

wiciel belgijski w Berlinie powiadomiłZ PIORUNAMI W ZACHOD.- rząd te Belgja zerwie stoNIEJ PENNSYLVANIA sunki dyplomatyczne z Niemcami, jee
--- żeli rząd niemiecki nie potępi supe-

nie wyraźnie zbrodni popełnionych wwielu jednostkom.

Wniedzielę 1-go lipca
River.

GÓRNICY WĘGLOWI 24-

DAJĄ 20 PROCENT POD-

WYŻKI I UZNANIA UNII

Właściciele kopalń dadzą od-

powiedź w przyszłym

tygodniu

ATLANTIC CITY, 5 lipca. - Na
wspólnej konferencji przedstawiejeli
zorganizowanych górników i właści-
cieli kopalń węgla dla odnowienia kon
traktu na rok przystły przedstawie
ciele górników zażądali w pierwszym
rzędzie bezwałunkowego uznania u-
nji górniczej „United Mine Workers
of America", a następnie 20 procent
podwyśki dotychczasowej zapłaty.
W konferencji bierze udział prze-

szło 200 delegątów górniczych. Prze-
wodniczącym konferencji został wy.
brany, prezes organizacji John L.
Lewis, co świadczy o pojednawczym
nastroju przedstawicieli górników.
Właściciele kopalń otrzymawszy żąda
nia górników oświadczyli, to po zba-
daniu ich dadzą odpowiedź w ponie-
działek. Obecny stan rokowań nie za-
powiada w niczem możliwości straj-
ku węglowego w roku przyszłym. 
 

DO RODZICÓW DZIECI, KTÓRE WYSŁANE ZOSTAŁY

NA FARME!

Wszystkie dzieci wysłane na farmę do Pearl River z fun-

duszu wakacyjnego „Nowego Świato", a pozostające pod

opieką Ligi Kobiet czują się dobrze, są wesołe i zdrowe i

 

W tym roku zaapelowaliśmy do Czytelników o składki na fun-dusz wakacyjny celem wysłania DZIECI POLSKICH NA FARMECzytelnicy Nowego Świata złożyli około 500 dolarów na ten cel.
wyjechała pierwsza grupa dzieci do Pearl

wanie poczucia łączności.
Spojrzyjcie na powyższą rycinę!! -
Pomyślcie o tem, że te dzieci dzisiaj na wolnem powietrzu hasają

wesołe, dzięki Waszej ofiarności!.
To jest owoc Waszej i naszej pracy!
Tak pracować może tylko społeczeństwo postępowe!
 

Poincare nie pozwoli papieżowi

mieszać się do polityki francuskiej
 

Francja nigdy.nie uzna papieża za dodatni czynnik politycz-

ny-Parlament 388 głosami przeciw 190 wyraża wotum

zaufania dlaPoincarego i wzgardę papieżowi.

PARYŻ, 7 lipca. - Parlament
francuski po przedyskutowaniu
osławionych ,propozycji papieża
Piusa XI dla p ia Fran-
cji i Niemiec, po wysłuchaniu
przemówienia premiera Poipcare-
go, 388 głosami przeciw 190 wy-
raził zaufania dla rządu
premiera Poincarego, a wzgardę
dla podstępnej akcji papieża Piu-
sa XL
Premier Poincare w dłuższem

przemówieniu przedstawił podstę
pną politykę papieża, który za
wszelką cenę chce się wmieszać
do wewnętrznej i zewnętrznej po-
lityki francuskiej, na co naród
francuski nigdy nie pozwoli -
przekonawszy się o wrogiem sta-
nowisku papieża przeciw Francji
republikańskiej i demokratycz-
nej. i =
Oburzeni posłowie parlamentu

„oprócz wzgardy wyrażonej papie-
żowi przez uchwalenie wotum za-
ufania dla rządu Pośncarego, do-
magali sig zerwania wszelkich sto
sunków z papieżem i zaniechania
zamiaru ustanowienia przy papie
żu przedstawiciela rządu francus
kiego w charakterze ambasadora.
Poincare odpowiedział jednak na

Iwicedu 
poprawiają się z każdym dniem, FELICJA ROSS.

  

to żądanie i ą  będą sobie sami winni,

że wrogie stanowisko papieża
względem Francji jeszcze nie u-
sprawiedliwia zupełnego zerwania

u dyet

Francji z papieżem, który mimo
wszystko posiada pewien wpływ
na naród francuski przez odda-
nych sobie księży rzymsko-kato-
lickich, którzy na pierwszymmiej
seu stawiają interes papieża i ko,
ścioła rzymsko-katolickiego, a na
drugiem miejscu interes swojej
własnej ojczyzny Francji.
Dla kontrolowania tego złowro

giego wpływu, Francja nie może
odwoływać swego przedstawicie-
la z dworu papieskiego. W za.
kończeniu swego przemówienia-
premjer Poincare, by dać do zro-
zumienia niepowołanym pośred-
nikom w rodzaju nieszczęsnego

ch

TRAKTAT CZWORPORO-

ZUMIENIA .W -PARLA-

MENCIE FRANCUSKIM
won

Poincare zazadat zatwierdze-

nia traktatu, jako wotum

zaufania

PARYŻ, 7 lipen. - Premjer Poin-
care pragnąc preysplesry6, ratwier-
dzenie traktatu czwórporozumienia »

i zbrojeń i w
styczniu ubiegłego roku w Washing-
tonie, nad którym parlament francu-
MKT rozpoczął dzisiaj obrady dał do
zrozumienia posłom, że zatwierdzenie
traktatu przez posłów będzie uwa-
tal za wotum zaufania dla siebie ze
strony parlamentu, a odrzucenie trak
tatu za wotum nieufności,
W kołach dyplomatycznych panuje

przekonanie, że parlament zatwierdzi
traktat czwórporozumienia w _myśl
życzenia premiera Polncarogo.

Patrjarcha Tichon oskarża

- papieża
a

MOSKWA, 7 lipca. - P ha   

 

Pięć osób zabitych, a wiele
ciężko rannych

PITTSBURGH, PA., 1lipea. "-
Pięć osób zostało zabitych, a wiele
odrfosło ciężkie obrażenia skutkiem
gwattownej burzy, która nawiedziła o-
kolicę miasta Pomię
dzy zabitymi znajduje się Jan śli-
waczka, zobotnik, 1714 Shaw ave,
MeKeesport, Pa., który pragnąc schro
nić się przed burzą począł biedz w
kierunku swego domu i w biegu zo-
stał zabity na miejscu ód uderzenia
pioruna.
Burzi wyrządziła olbrzymie szko-

dy w ogrodach i polach, oprócz licz-
nych wypadków połarów, spowodo-
wanych uderzeniem piorunów.

 
WELLINGTON, 7 lipca, -= O-

siem osób zostało zabitych, a trzy

dzieści ciężko rannych, gdy po-

ciąg pospieszny -Auckignd Wel.

wości Taumarumus.

 

Komuniści austrjaccy plano-

- walizabicie Foch'a

"WIEDES, 7 lipca. -- Zpośród

aresztowanych spiskowców "au-

strjackich kilku przyznało się do

zamiaru wykonania zamachu na

życie inarszałka Focha w czasie

jego powrotu z odwiedzi : dó
Polski.

Wielka katastrofa kolei”?

lington wykoleił się w

 

Rupr przez szowinistów niemieckich,
Podobne :›„przedłożył

rządowi niemieckiemu przedstawiciel
Francji. Kanclerz Cuno pracuje nad
odpowiedzią na wręczone sobie ulti-
matum aljanckie,a równocześnie pro
wadzi narady z przedstawicielem pa»
pieta Pacelli'm który otrzymał mo-
we instrukcje od papieła w sprawił
pląnu papieskiego pogodzenia Fran-
cji a Niemcami. ,- .... {=,

---

ROZEAM W ORCA ~>

NZACH ROBOMNE-

- KÓWFARMERSKICH

 

-OBYDWA ODŁAMY BĘDĄ
STANOWIC OSOBNE PAR-

TJE POLITYCZNE ->

- ©HICAGO, 7 czerwca. - W niee
dawan powstałej  partJi Fodersted
„Farmerz Labor Party o zabarwienia
redykalnym, która poraz pierwszy
wystąpiła w zasałych wyborach pre
zydegcjon@inych z własnym prograe

 

memi kandydatami nastąpi rozłam, >
Axirioby-umiarkowane w tej partji

odłączyły się | Rorganizowaly nową
politycanię partję „Farmer Labor Par _ty of United States", Stara Partjć"
Federated Farmer Labor Party po-
zostaje nadal pod wpływam sgitato-
rów komunistycznych, a przeważnie
G E. Ruthenbecza z Cleveland, głoś
Tego z procesu komunistycznegą,....
 papieża Piusa XI oś , że

żadne państwo w świecie nie jest
w możności załatwić sporu o od-
szkodowania z wyjątkiem Nie-
miec, które mggą to uczynić przez
zgodzenie się na słuszne, spra-
wiedliwe i umiarkowane warun-
ki aljantów, Wszelkie interwen-
cje nie zdadzą się na nic i prze-
dłużą tylko chaos europejski i
spfowadrg zupełną gospodarczą

Niemiec, „której

(*-

 

Tichon uwolniony dopiero z więziepin
bolszewi ogłosił d do
mnrodu rosyjskiego, że papież Plus
XI korzystając z zamieszania w Ro-
sji, stara się przeciągać wyznawców
cerkwi prawosławnej na wiarę rzym.
sko-katolicką. Planom idą na
rękę biskupi polscy, zamieniając cer-
kwie prawosławne na! ziemiach pol.
skish na kościoły rzymako-katolickie,
Patrjarcha Tichon wzywa ludność ro
syjską, aby nie dawała postuchu pro-
pegatorom nowej cerkwi tak zwanej
żywej, wprowadzającej zbyt radykal»
no reformy,     

1

-.-

*JUTROT. ::- +NUTRO!
$ 9.GQ LIPCA - ZAMIESZCZONY BĘDZIE

| -- * W NOWYM ŚWIECIE

| Wywiad dziennikarza rumuń-

skiego u J. Piłsudskiego
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TOWARZYSTWO
 

"New. YorkuN. - urządza
WIELKI PIKNIK
 

WQUEENS COUNTY PARKU DZJSJĄ

W MASPETH, L. I.   -
-
-

i
 
 

| KRONIKA MIEJSCOWA

Z TEKI REPORTERA
:. .Dzisiaj - Elablety,

«ms. Dzisin] - Pogoda. .

RUCH OKRĘTÓW ,

› Przybędą do New Yorku:
Niędziela: Celtie £ Liverpool,
Poniedziałek: Orbita z Cherbuorga,

Assynia z Glasgowa,
Mount Clay z Hamburga,
La Savoie z Havru,
Carmania's Liverpool
;.Odplymg a New Yorkut

TOWARZYSZE!

W niedzielę dnia 8 lipca o go-
dzinie I0tej przedpołudniem od-
„Będzie się w Domu Narodowym
Konferencja Okręgowa.
Wobec tego, iż mamy bardzo

ważne sprawy do omówienia po-
żądanem jest, abyście się stawili

„„ Hcznie i punktualnie,
A. Giersz, sekr.

- PIKNIKI

3 i Wycieczka Ligi Kobiet

*>

 

 

. Liga Kobiet urządza wycieczkę
w niedzielę. 8-go lipca b. r. do
Pelham Bay Parku. Początek 0

«> godzinie 10-2) rano.
Dojazd: - Subway Lexington

Ave. do Pelham Bay Parku.
Komitet będzie czekał przy sta-

cji. »
lanrasznmy wszystkich sym-

- patyków.

   

Liga Kobiet, Oddz. 2.
w New Yorku.
 

Wielki Piknik
urządzają

Złączone Towarzystwa: Sokół gniazdo
#45 i Tow. Synów Korony Polskiej,
w Astoria; L. L, w niedzielę, dnia

lipca 1928 roku w Czeskim Do-
ma Parku, Woolsey ave., róg 2e) ave.
Astoria, L. 1, Początek o godzinie Te}
po południu. Wstęp 50 od osoby. Mu-
zyka doborowa polska. Gra w kregle
o cenne nagrody, loterja i różne nie-
spodzianki.
 

Tow. Kótko Oświaty im. Sta»

: $zica i Tow. Wolna Polska

. urządzają wielki piknik w nie-

Ja.; 8-go lipca o godz. 2-j po-

południu w Clinton Park: Belts i

Maspeth Ave, Maspeth, L. I. l}?

dą równięż gry W kręgle i różne

"nies: odzianki.

:

Wstęp 506:

Dojazd: - Z Delancey St. brnćA

”Stand St, tramwaj: do Maspeth,

* na Greek St. i 2 bloki na

' Jawo,Z 59 ulicy brać Calvary

„tramwaj. wysiąść na Belts Ave. i

8 bloki na prawo.
\

  

 

~. „Liga Kobiet urządza w dniu dzi

Siejszym wycieczkę

.

do

-

Pelham

y„Parku. Miejscowość _mckvgą

Li każdy będzie się mógł zabawić

- doskonale, bo "komitet przygoło-

wał mnóstwo niespodzianek. Po-

czątek o godz. 10-j rano.

  

 

"~> NEW LONDON, CONN.
 

Pierwszy

-

piknik urządzony

staraniem Polskiej Narodowej

Parafji odbędzie się Ww niedzie-

Tę 8 lipca w lasku Richards Gro-

#e. Polska kapela pod batutą pr.

G: Morze, będzie przygrywać do
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Pierwsza grupa dzięk

KO SIEDMIORO DZIE

A reszta?

DZISIAJ

- NA PIKNIKAGH

gdy będziecie się ochoczo bawili na wolnem

powietrzu

PAWIĘTAJCIE 0 DZIECIACE

które czekają na Waszą pomoc

Co mamy odpowiedzieć dzieciom, które na-

destaly aplikacje o wyjazd na farmę?

i ofiarności rodaków

bawi obecnie w Pearl River. Draga - TYL-

CI - pojedzie na far-

mę w niedzielę, dnia 15-g0 lipca.

Czy TYLKO SIEDMIORO pojedzie?

ODPOWIEDZCIE DZISIAJ!

 
 
 

 
Dzień wczorajszy był dniem

smutku dla, wielu rodzin pol
skich, Nieubłagany „Anioł Śmier |
ci" zabrał najdroższe osoby. l |
tak, na wieczny spoczynek zosta-
ną odprowadzone zwłoki: Wilia-
ma Bejowskiego, 513 East 70 ul., |
Stefana Rozalskiego, 1847. Man-
hatłan Ave., Aleksandra Szmulow
skiego, 404 East 65 ul. Roberta |
Łukasz, 252 West 139 ul. i Bar- |
bary Sikora, 413 East 72 ulica.

 

Dziś o godz. 10-ej rano odbę-
dzie się konferencja okręgowa
Z. S. P. w Domu Narodowym.

Ponieważ Wiktor Siablow, lat
31, malarz., zam, pn. 123 East 130
ul. uważał, że bez pozwolenia 1

można powozić samochodem, sę- |

dzia skazał go na 2 dni oresztu, 1

aby tę „pewność wybić raz na |

zawsze z jego głowy. !

|

 

Dorothy Kaufman z. Greenville
została brutalnie zamordowana
przez murzyna, którego dotych-

czas poszukują

„THE MEDICAL CENTER"

Chociaż zasadą naszą było i jest
nie przyjmować ogłoszeń lekar-
skich w formie większej i w tre-
ści innej niż zwykłej wizytówki,
w tym wypadku robimy wyjątek,

Zbadaliśmy, że polecchia, na
które instytucja ta się powołuje,
są wiarygodne i przekonaliśmy
się, że charakter instytucji jest
zgodny z opisem w ogłoszeniu -
dlatego nie wahamysię w przy-
jęciu ogłoszenia i w poleceniu tej
instytucji filantropijnej tym z czy
telników, którzy helmy potrze-

bują w zakresie chorób, któremi

instytucja ta specjalnie się po-

Święca.
Administracja,

c
Młodoci

Odbędzie się tutaj sprawa 3ch

młodych chłopców, z których naj

starszy liczy lat 17, oskarżonych

o usiłowanie kradzieży samocho-

du, należącego do Henryka Fa-

ber, 740 53 ulica. Aczkolwiek

Faber darował prze-

stepcom winę, sąd sprawy nie

umorzył, lecz ma zamiar ich

ukarać „dla przykładu" dla in-

myth. Przestepeami sq: Franci-

szekSpiegel, Józef Michna i Fr.

 

 
Kajg -- wszyscy z Brooklyna.

w w .

 

BUBLJOTEKA PUBLICZNA

Największy zbiór polskich ksią

żek znajduje się w nowojorskiej

Bibliotece Publicznej Tompkins

Square, 331 East 10 ulica. Książ

ki naukowe o filozofji, reli

socjologji, filologji, matematyka,

astronomja, fizyka, nauki przy-

rodnicze, podręczniki dla mecha-

ników, elektrotechników, fotogra

fów, piekarzy i kucharzy. Sztu

ka stosowana, sztuka piękna, bo-

gaty zbiór literatury, historji i

bibljografji polskiej, oraz dobo-

rowe powieści.

  

Bibljoteka jest bezpłatna, otwar |

ta codziennie od 9-+ rano do 9-]

wieczór z wyjątkiem niedzieli,

Ciekawe nowe książki:

Buszezyński - Wraźezia z A-

meryki.

Konieczny - Dzieje Rosji.

Szczepański - Egipt.

Hoesick - Warszawa.

Mościeki - Wilno.

Morawski - Z Ravenny,

Morawski - Rzym.

Gaell - Księża na polach walk

Francji.

Lange - Panteon literatury

 wszechświatowej.

Aungerville - O miłości do

ksiąg, Philobiblon Byron-

Don Juan.

Bajki wierszem - Ejsmonda i

Hertza.

Rola Henryka Sienkiewicza, ży-

cie i zasługi.

Popiel - Poradnik dla młodych

mężatek i matek,

   

powop

Dr. Evelyn Bush demonstrowała
przed lekarzami, jak należy trzy-

mać dziecko, (Dziecko protesto-
wała płaczem)

 

Unja Piekarzy, lokal 1, Amal-

gamated Food Workers wyasy-

gnowała $10,000 jako pierwszą

ratę przeznaczoną na budowę do-

my Unijnego.

NAUKA I KAZANIE
na temat

Gdzie nas prowadzą wodzowie

nasi: do szczęścia, czy zguby?

NIEDZIELA, 8-go LIPCA

o godzinie ›4:30 po południu.

Wstęp: wolny! 

i Ks. A. Zlarko.

[ 164 Second Ave., przy 10 ulicy,
Czytajele Plamo święte!

 

 
Dziś - „Niedziela Rozrywek".

Przeto przejrzyjcie ogłoszenia w
„Nowym Świecie", abyście wie-
dzieli, gdzie można czas spędzić
wesoło i mile.

Elżbieta Wileńska, zam. pn. 107
West 114 ul. miała sprawę w
„Traffic Court" o nieuważną ja-

| zdę, Wileńską skazano na $25
| grzywny.
| ---
|_ Klemens Letiz, lat 16, z pn. 419
| East 124 ulica, został skazany
| przez sędziego Smithana 82 grzy-
| wny, za to, iż opuścił wykłady w
| szkole publicznej przez 2 tygo-
| dnie. Oskarżony tłumaczył si
że z powodu nawału pracy w fa-
bryce nie był w stanie przybyć na

| lekcje, ale sędzia nie uwzględnił
| tłómaczeń i skazał go na grzy›
wnę, aby inni mieli „przykład,

 

› Za znęcanie się nad zwierzęta
| mi skazano w dniu wczorajszym
szereg osób, między któremi był
Stefan Lewiński, zam. pn. 200 E.
86 ulica. Ponieważ Lewiński po

| raz pierwszy w życiu był w są-
| dzie, sędzia nałożył nań stosun=
kowo małą grzywnę, bo tylko $5
i przykazał, aby na przyszłość o-
mijał gmach sądowy, gdyż za dru
gim razem kara będzie większa,

  

Podczas gry w karty wynikła
kłótnia między grającymi, pod.
czas której Salwator Giszeda, lat
24, ram. pur. 47514 Hicks ul, zo-
stał postrfelony w prawy bok.
Rannego zabrano do szpitala Św
Rodziny, a jego towarzyszy osa-
dzono pod kluczem.
s *

Kółko Mandolinistów „Lutnia"
ma dziś wycieczkę do Glen Wood,
L. I, Wycieczkowicze pojadą na
miejsce pięknym jachtem „Mari
quita", należącym do ob, Le
skiego. Zbiórka w Domu Naro-
dowym o godz. 8-ej rano.

z   

Pomóżcie w wysyłce drugiej
partji dzieci polskich na wieś.

W dniu wczorajszym policjane
ci rzeczni znaleźli w rzece Har-
lem pod mostem Central (ul. W.
155) zwłoki kobiece. Przeprowa-
dzone badanie lekarskie ustaliło,
że kobieta została zamordowaną,
a następnie wrzuconą do rzeki.
Na ciele nieboszczki znaleziono
dwie rany, pochodzące od sztyle-
tu. Śledztwo policyjne wykaza»
to, że zbrodnię popełniono w mie-
ście, a następnie przewieziono
zwłoki na jeden z mostów w Har-
Tem i wrzucono w nurty rzeki, 

Z powodu zbliżającego się rocz
nego Zjazdu Zj. Pol. Am. Kl, Ob
w Stanie Mass, który został zor-
ganizowany w celu obrony inte-
resów i dobra obywateli tego kra

i ju, odbędzie się posiedzenie za-
rządu i dyrektorów tegoż Klubu,
dnia 29 lipca, 1923, w sali K. Pu-
łaskiego, Parker ulica. Indian Or-
chard, Mass,

Dzieło rozpoczęte obowiązkiem
naszem jest doprowadzić do koń:
ca,

Określiliśmy przeciąg czasu na
zjazdy i posiedzenia, czas ten u-
płynął i dziś many zoś zejść się
dla dalszego omówienia sprawy,
jeżeli czujemy, iż mieliśmy na ser
cu dobro organizacji jaką już po-
wołaliśmy do życia w roku 1922
dnia 1-go października, w Spring
field, Mass.

Praca nasza dopieru co rozpo-
częta, przeto należy skupić się i
razem dalej pociągnąć szereg

wszystkich Klubów Pclskic? O-

bywateli w stanie Muss,

Pamiętajmy, że przyszłość nam

będzie zawdzięczać, jeżeli będzie-

my mieli nadal dobro przyszłych

obywateli na sercu.

Mając przed sobą tak poważne

zadanie, powinniśmy ochoczo i e-

nergicznie dążyć wspólnie do u-

rzeczywistnienia planu.
 

 

 

nowy
OLBRZYM

ZRA nowy ol-

brzym -napowie›

trzny jest na u-

kończeniu w Lake

hurst, N. Y. skąd

odbędzie pierwszą

podróż

 

1 WIADOMOŚCI Z BRONX
 

| DZBIAJ!
| Złączone Towarzystwa w Bronxurządzają doroczny wielki Pik.| nik, w niedzielę, dnia 8-go lipca| 1928 r., w College Point, Riesen-
Ę burgers Parku. Początek o go-
| dzinie 2 popołudniu.

 

 

Gdy Franciszek Kuski, lat 30,
z pn. 129 Mehose i 3 Ave. wcho-
dził do tramwaju, stracił równo-
wagę i wpadł pod koła,
Nieprzytomnego zabrano do

szpitala Fordham, Motorman z0-
stał aresztowany i osadzony pod
kluczem, Wypadek miał miejsce
ma rogu Gun Hill Road i Olin-
ville Ave.

l Winę ponosi całkowicie motor
man, gdyż nie czekając aż Kriski

| wejdzie do tramwaju, ruszył.
 

Na rogu Pelham Parkwsy i
Williamsbridge znaleziono w sta

| nie nieprzytomnym mężczyznę 0-
| koło 70 lat, Z dokumentów zna-
lezionych przy starcu ustalono,

| że nazywał się Karol Gaga.
| :Policja twierdzi, iż Gaga wpadł
| pod -kota smochodu. Chorego
| zabrano do szpitala Fordham.
 

Za nieprzestrzeganie przepisów
dotyczących regulacji ruchu ko-
łowego skazał sędzia sądu Mor
risunia, Wacława Ludwiga, 309
East 158 ul. na $5 grzywny, Alr
fons Judicza, 739 East 183 ul. na

| $25, Williama Duraka, 251 E, 164
ul. na $30 i Jerzego Zasława.
3068-3 Ave. na $3.

 

Zapalił się z niewiadomej przy-
czyny samochód należący do

w Franciszka Gesant, 945 E. 167 ul.
[Przyb 1i strażacy ogień stłumili.
Wypadek ten miał miejsce na ro

 

gu 177 ulicy i Eastern Boule-
vard.

Niewykrycl dotychezas zlodzic-
je dostali sig do sklepu Daniela
Ewińskiego, 088 Tremont Ave, i
skradli towarów łokciowych war

| tości. około 81000.
Złodzieje weszli do wnętrza

przez rozbicie szyby w oknie wy
stawowem. Policja twierdzi, że
rabunek miał miejsce nad ranem,
gdy w tym rewirze była zmiana
posterunkowych,

W domu pn. 406 East 17 ulica,
w mieszkaniu własnem znalezio-
no bez życia Gottfrieda Schmit,
lat 40. Schmit odebrał sobie ży-
cie za pomocą gazu. Przyczyn
samobójstwa - słabe zdrowie.

Do członków St. Mech. Pol.

Okręgu New York-New Jersey

Obywatele. Stosownie do uchwa
ły ostatniej konferencji, zwołuje»
my takową na dzień 8go lipca w
niedzielę. Początek o godzinie 10
rano bez. względu na ilość człon
ków, do sali Stow. 224 E. 57ma
ul. New York.
Prosimy przeto o przybycie na

oznaczony czas,
Wszystkie filje należące do po-

wyżej wymienionego Okręgu pro-
szone są o wysłanie swych dele-
gatów, jak również, byłoby pog
danem, aby na tę konferencję
zjechała się oprócz delegatów
jak największa ilość członków.
Sprawy są bardzo ważne, prze-

to obecność jak największej licz-
by członków w oznaczonym cza»
sie, jest niezbędną, jak również
i goście z sqsiednich okręgów by-
liby mile widziani,

Józef D. Włodarczyk
Tadeusz Zieliński

 

 

 

Poszukiwania
(Information Wanted)

KUPUJĘ Polskie Dolagowe Bondy. Ktoby
miał takowe na sprzedaż. proszę mię

zgłosić do Demchuk, 648. West sr.
a

ANDRZEJ DALECKI "po bre
Adama. ostatnię zamieszkaleego w Ba-

a ta proszone jest się zgło
do: A. 142 Clinton Avenue,corka jego

u 
POSZUKUJĘ dwie panny na mieszkanie,ie" piętro tył. pierz

y: 6
mt 29, poszukuje panny lub

wdowy w celu majgymonikinym; poraz
nio wymaganys Ns nadeylać na adres
Leon Leśniak," 184 - 1th. Ave
Newark, N. 4

   

 

(ont
ZWRACAM uwagę mej żonie MarJannic
Goieńakiej, która opuźelin mój dom z

nasz zachorował i
Jeże

jesteś dobro kochające matka, przyjóź
> ie chore dziecko -

Wszystko przebaczę, Jóref. Golański
(oo

 

  

DO OBYWATELL AMERYKANSKICH POLSKIEGO

POCHODZENIA W STANIE MASS.

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
 

Na posiedzenie Zarządu 7.9511-
noczonych Klubów Polsko-Ame-
rykańskich, wszystkie poszczegól
ne Kluby jakie istnieją w miej» +
scowościach proszone sq o wy-
słanie swoich przedstawicieliW
osobie jednego delegata.

Kluby z Zachodniego Stanu

Mgm niechaj wyślą delegatów

na to posiedzenie, gdyż następne

posiedzenie będzie w innem po-

wiecie, t. zw. „County", ażeby dać

sposobność mniejszemi kosztami

prowadził dalej organizację, któ-

ra nie posiada żadnych **

czas funduszów.

Przyjąwszy -obowiązek -wi

prezesa tegoż Klubu na pierwszym

Zjeździe, a widząc potrzebę zwo-

łania posiedzenia, takowe zwo-

luję.

(i.

  

  

J, Fierlit wice prezes. J. Czwakiel, sekretarz,
Trzy aresztu „ścisłego" dostałJerzy Narwa, 249 East 23 ulica,ponieważ! kierował samochodembędąc w stanie pijanym.

CUNARDNAJSZYBSZA DROGA D0 POLSKIna jednym z 4 pioczymow morsa od-a New co worsk,d dokona 1 z wsaMAURETANIABERENGARIAiarBoul nluunovvwfifuydl price

Cone
klasa $180.00

U
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wanovnawsko - Amery.
s LINIA utrymute

stala, komunikację między Pol-
wea a Ameryką przez
go 1 damie.
Populazność swoją Linia ta sa:
wdsięcze wielkim wygótom 1
wspanieiej -obsłudze, jekie pac

bez -różnicy -klasy-
=
-

F
Następne odejście z New: Yorku
„OSGAR II" - 12 Lipca
„UNITED STATES" 26 Lipca
Kto chce pojechać do Polski lub
sprowadzić bliskich z Polski w
komforcie 1
nu, niech
  góly do najblliszego spent

do jednego z panizazych glow»
nych Siuc

 

Letnie mieszkania
(Summer Homes)

r miejsce rodzić wakac
Karoten". „Watt, "

wśród lasów szplikowych. Posit make
mia kuchnia, "elektejczne
tlena. Tyra
Przystępne ceny. 'Karol H. 200." Hi
Vitin, 'Callccon "Center, N. Y. 'Git)

 

Automobile na Licytacji |

Wszystkie wyroby i modele
Stosownie wo. stan

 

 

 
Aktywa przekraczają $18,000,000

DRY DOCK SAVINGS

, INSTITUTION
M3 Bovary, Cor. dra. St

 

śnie 10 tipe
włacznie „bram pobierty procent e

 

  

 

 
 
 

The. Franklin

 Depozyty zgórą $60,000,000

 

NADZWYCZAJNE GODZINY BANKOWE!

\ 42 St. i 8th Avenue -.
Od 2-g0 do 13 lipa włącznie otwarty będzie od 8:30 rano do Bej wie-
czorem w poniedziałki, d12 w południe w soboty i do Tej wieczorem
we wszystkie inne dnie (z wyjątkiem świąt).

Kwartalne Dywidendy
Wkłady wniesłone do dnia 43 lipen włącznie, będą pobierały procent

od dnia Igo l

Dywidenda na 1-go lipca 4%

. Założony w 1859

Pożyczki pod zastaw bondów i na hypoteki

Savings Bank

pea

Nominalna Nadwyżka $0300,000.

  

 



 

 

 

WQŁANIE NIEDZIELNE

KORESPONDENCJE -

Z ŻYCIA STRAJKU.
JACYCH CEGLARZY
W SAYERVLLE, N. J.

Robotnicy w Saerville, N. J, stroje
kują już od 16 maja br., walesąe o
lepszy kawalek chloba dla swojej ro-
dziny i lepsze warunki pracy, żąda»
OM podwyżki 15 procent i uznanie
unijnej organizacji,

Sayre-Fisher Co., miljonowa kome
fanja cegielnianu w Sayerville, N. J.
dokłada wszelkich starań by złamać
strajk, locz nasi rodacy tak solidarnie
rię trzymają razom,że choć strajkkosztuje kompanię kilka. tysięcy dolarów dziennie, cogły nowej prawie niema.
W dniu 15 maja zostało zwołane

speciaine zchranie w Snyerville diaczłonków Wriek and Clay Workers, li-ciących około 700 robotników, z któ-rych 95 procent stanowią Polacy do
narudzenia się „czy mają przyjąć ;0
procent podwyżki, jaką kompanja za-
proponowała, czy wyjść na strjk i
żądać 15 procent i podpistinia kontrak
tu.

Znrządzone głosowanie dało nastę
Jacy rezultat 608 głosowało za

wyjściem na strajk n 7 za przyję›
ciem 10 procent podwyżki, Natych-
miast wybrano komitet, by nazajutrz
konferować z p. Fiszerom, głów zarzą-
dzającym -cegielniami w Saycryilie,
który żądania ceglarzy odrzucił. 16go
maja w południe robotnicy porzucili
pracg. Ani deden ceglarz nie porostal
przy pracy, oprócz kilku maszynistów
-stolarzy, inżynierów, no i... kilku
tak zwanych „straw bossów".

Przez kilka dni strajku było cicho;
  

 
kompaniści, juk i robotnicywzięli so»
bie wakacje, Przeszedł tydzień i pra-
wie wszyscy strajkujący znaleźli
cę w okolicy Sayerville, a kompanić-
ci, widząc, że robotnicy nie wracoją
do roboty, rozpuściki pogłoskę, że kom
panja gotowa poddać 5 procent wię-
cej, tj. 20 procent lecz bez podpisania
kontraktu,

   

Przeszedł drugi tydzień - strajku»
jący nic powrócili do pracy, kompa»
nj wypuściła na miasto swoich (fore-
manów), namawiając łony strajku.
Jatych, by powyganiały swoich me-
żów do roboty, bo gdy tego nie uczy›
nią, to zamkną wodę do pila i zapo-
wiedzą „grosernikom", by nie sprze›
dawali strajkującym żywności. Ten
starodawny i znany dla _chłopców
„triek" nie udał się i nasi zuchy nie
powrócili do pracy. W trzecim tygo-
dniu zn6, kompania oznajmiła, że po-
wyrzuca w puździerniku, wszystkich
tych, którzy zamieszkują w kompanie
cznych domach, - I to hasaych sh
chow nie ustraszylo.
W czwartym tygodniu kompaniści

zmądrzeli. Pojechali do Trentan, N.
J. i wynajęli z „Supreme Court" in-
junction przeciwko uni. W. tym za.
kuie s¢dzin Walker zabrania straj-
kującym wieców strajkowych i na:
mawiania do porzucenia roboty; gro:
sić „skiebom"; „pikietować"w grupie
- u nawet uśmiechać się do Juda-
szk. Chłopcy nie naruszają
Junction" bo wiedzą, że ,injunction" i
tak nie przysporzy kompani cegły.
Gdy „injunetion" nie pomogło, w

piątym tygodniu kompania ogłosiła
w angielskich gazetach: „Potrzebuje›
my 500 robotników do lekkiej roboty,

„in-
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„murzyni" mają pięrwsnoństwo; -pls-
tn $450 - L.:-L?

Przeszło 100 murzynów zgłosiło się
na ogtossenie, ale tak ciężka
i gorąca, że większa połowa z nich
porzuciła pracę nazajutrz, nie czeka
jue na swoją płacę, w mniejsza po-
łowa, nie mając pioniędzy na podróż
do domu, smuszona byłą pozostać i
czekać na swoją zapłatę już trzy ty-
godnie. 1 to naszych chłopców nie u-
strasza , bo wiedzą doskonale że gurst-
ka ludzi (nie oznajmionych z tą pra-
eq) nie wyrobi cegły, którą wyrabiaio
700 ludzi.
Unja ma wśród murzynów swoich

unistów, którzy codziennie dają nam
raport, co właściwie zachodzi w
brick. yardach",
Reporty z dnia 22 do 28 czerwen

są podane poniżej:
Godnym zastanowienia fest nastę-

pujacy fakt: Zorganizowani ceglarze
w stanie Nlinois otrzymują najmniej
szą zapłatę 75e na godzinę, czyli $6.00
dziennie, a w Saerville, N. J. robotni-
cy przed strajkiem otrzymywali od
$3.05 do $8.70. .W Chicago 1,000
cegiel kosztuje w fabryce $16.00 przy
zadawalniającej .pracy .robotników,
zaś w Sayerville, gdaje płacn nie wy
starcza nawet na najniezbędniejsze
wydatki związane z utrzymaniem ro-
botnika Sayre-Pisher Co., liczy $34.
za 1000 cegieł.
To też robotnicy w Sayerville, wie-

dząc, że & innych stanach ceglarze o-
trzymują za swoją pracę dwa razy
większą jak oni wynagrodzenie, po-
stanowiki tak długo stać na strajku,
dopóki Sayre-Fisher Co. nie podpisze
kontraktu unijnego i nie zgodzi się na
danie 15 procent podwyśki, któraby
mogła żapewnić możliwe utrzymanie
rodzin robotniczych. KOMITET
strajkujących ceglarzy w Sayervile,

NL.

Dlaczego marka polska spada?

 

DR. ZDZ. SŁU

Dyrektor Naczelny „Polskiego Banku Przemysłowego", wi-
ce-prezes Związku Banków w Polsce

Bezpośredniemi przyczyrwmi

obecnego spadku kursu marki

polskiej są: ciągła inflancja o-

raz brak oszczędności ze strony

państwa, ,

Nasz bilans handlowy dopro-

wadzony został do równowagi,

niema więc faktycznych przy-

czyn gospodarczych dla spadku

waluty. Przyczyna więc spadku

leży w innej płaszczyźnie, a mia

Nnowieie w _bezwartościowości

środka obiegowego, albowiem

państwo polskie nie posiada pra

wdziwej waluty, a obecna stano-

wi właściwie jej surogat,

Zdawałoby się, iż druk bankno

tów zmniejsza się z miesiąca na

miesiąc, To jest faktem, Udało się 1

to osiągnąć dzięki wpływom ze

źródeł podstawowych oraz dzięki

emisji bonów złotowych. Z tego

powodu jednak zadłużenie skar-

 

 

SZKIEWICZ

bu państwa bynajmniej się nie
zmniejszyło, przeciwnie nawet

wzrosło i to bardzo znacznie.

Pożyczka w bońach złotych

jest faktycznie pożyczką zaciąg-

niętą w walucie obcej, ale gor-

szej, bo zaciągniętej w markach

polskich, których, wskutek cią-

głego podwyższenia kuirsu, skarb

będzie musiał zwrócić znacznie

większe ilości niż otrzymał. W

razie zaś podniesienia się kur

su marki polskiej, posiadacze

bonów nabytych ostatnio, mogli-

by ponieść straty, które wcale

się nie przyczynią do wzmocnie-

nia zaufania społeczeństwa do

wewnętrznych połyczek państ-

wowych.

Drugą bezpośrednią przyczy-

ną jest brak oszczędności ze stro

ny państwa, które figurują tyl.

ko w programach oszczędnościo
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"loterja i róbne niespodzianki

 

wych, faktycznie zaś żadne osz-
czędności nie są czynione, prze-
ciwnie istnieje tendencja do two
rzenia nowych urzędów jak na-
przykład dla kontroli nad ban-
kami.

Przechodząc do środków, któ-
reby mogły zahamować dalszy
spadek marki i uzdrowić nasz
rynek pieniężny, stwierdzić mu-
szę, iż nie zgadzam się z wielo-
ma finansistami i ekonomista-
mi, twierdzącymi, iż wprowa-
dzenie nowej waluty będzie mo-
źliwe dopiero po upływie -kilku
lat po zrównoważeniu budżetu,
Twierdzę, iż operując markami
polskiemi, nigdy nie dojdziemy
do zrównoważenia budżetu, mi<
mo zastosowania równychmierni
ków złotowych, albowiem nigdy
podatki nie megą być ściągane
i podwyższone w tym samym
tempie w jakim postępuje de-
waluacja,
Chege doprowadzić do równo-

wagi budżetu, trzeba posiadać
prawdziwy miernik, nie fikcję,
lub surogat; lecz faktyczną, peł-
no wartościową walutę.

Wyjście z obecnej sytuacji
wskazuje nam Austrja, której
wz nie mamy potrzeby na-
Sladowaé niewolniczo, gdyż po-
siadamy większe zasoby gospo-
darcze, 8 przedewszystkiem po- |
ważny zapas kruszców i walut
pełno wartościowych. _Należy
stworzyć bank emisyjny,
nie niezależny od wpływu skar.
bu państwa, kótryby istniał w
charakterze zupełnie niezawi-
słej jednostki. Bank taki byłby
oparty o złoty kapitał akcyjny,
Akcje jego możnaby sprzedać

ęści aju, części zaś
zagranicą. Na podstawie kapita-
łu akcyjnego, bank mógłby ami-
tować 3 do 4 razy tyle bankno-
tów, które miałyby wówczas pod
stawę efektowną.
W końcu zauważyć muszę, na

wiązując do wypadków dni osta-
tnich, iż sztuczna interwencja
jest zawsze bardzo krótkotrwała
i kończy się tym większą zwyż
ką. y, mojem zdaniem, 

tyne 'poolug do Astoria z Jacku z Now ao parku,

0 GODZINIE 1-EJ
Orkiestra Doborowa
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osi Ave. wysiądć na Hoyt' Avenue,
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; edzie na Piknik do College Polnt, gdzie go czekają rozmaite
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Wygoda pod kużdym względem. - Prosimy zatem o lkczny współudi
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zwrócić większą uwagę ma gro-

madzenie w skarbie państwa jak

największej ilości walut obcych,

które w przyszłości stanowiłyby

oparcie dla polskiej waluty pel-

nowratościowej, względnie dla

wewnętrznych pożyczek państwo

wych.

konieczny jest nadto stary

program finansowy, który nie

ulegałby modyfikacji z dnia na

dzień,

Z przykrością należy również

skonstatować, iż min. gkarbu po

zostaje tylko w b. luźnym kon.

takcie z przedstawicielami świa-

ta finansowego, którzy, posiada-

jąc olbrzymie doświadczenie pra

ktyczne, mogliby niejednokrot-

nie przyczynić się do nawiązania

trudnych problematów i ułatwić

wykonanie różnych

ministerstwa. Niewolno bowiem

zapominać, iż w dziedzinie zaga-

dnień walutowych, praktyka od

grywa conajmniej taką samą ro
lg co teorja,

 

 

  

Listy z Polski

Dla „Nowego Świata", napisał T. Wieniawa-Długoszowski

 

Warszawa, 20 czerwca. |stwa polskiego, w osobie rządu,

 

PROSTYTUCJĄ 1. CHOROBY

NIESŁYCHANIE SZĘRZĄ SIĘ

W ROSJI SOWIECKIEJ

„Narkomzdraw" (tytuł komi.

sarza) Siemaszko wydał cyrku»

laz o „środkach walki" z pro-

stytucją. W cyrkularzu mówi

się, że nowa polityka ekonomi»

  

STRONICA 3 |

Cyrkularz zwrace wage urs

dnikom, by zastosowali najszer

szę środki celem poskromienia

szerzącego się zła

Postanowiono również stwo-

rzyć specjalną komisję w oso-

bach przedstawicieli rad guber-

nialnych w sprawie walki z pro-

stytucją.

  

zamierzeń |

15:go czerwca w gmachu Sej»

mu dokonano~odsłonięcia tabli-

cy pamiątkowej ku czej, pierw.

szego prezydenta Rzeczpospoli»

różowego marmuru kararyjskiego:

wmurowano w pierwszym przed-

sionku/Sejmu, po prawej stronie

od wnijścia - z napisem treści

następującej:

„$. p. Gabrjel Narutowicz,

pierwszy prezydent Rzeczypo-

spolitej, dnia 16go grudnia

1922 roku, zginął z mor-

dercy. Uchwałą z dnia 16-go

stycznia 1923 r, Sejm posta-

nowił tablicę tę ku czej 6. p.

prezydenta wmurować".

W dzień odsłonięcia tablicy,

zebrali się w przedsieniu Sejmu

posłowie i senatorowie wraz z

marszałkiem oraz rząd z Wito-

sem na czele

Toblicę pokrywalą zasłona z

biało - amarantowego płótna. U

podnóża zaś tablicy złożono dwą

wieńce z róż, zieleni i cierni, ja-

ko symbolu cierpienia. Jeden z

wieńców złożony został przez

klub sejmowy „Wyzwolenie". -

Na wstędze tego

napis: „Męczennikowi Lud". -

Drugi wieniec złożyło stronniet-

wo Pol. Str. Lud. (grupa Dąb.

skiego) z napisem na wstędz

„Pierwszemu Prezydentowi". -

Cały przedsionek, rzęsiście oś-

wietlony elektrycznością, przy-

strojono kwieciem uroczyście.

Z mowami wystąpiło czterech

mówców. Pierwszy przemówił

marszałek sejmu, Rataj, podno

sząc zasługi zamordowanego i

zaznaczając, że akt mordu, roz-

patrywany przez pryzmat czasu,

wydaje się tem straszniejszy.

Następnie przedstawiciel „Wy-

zwolenia", senator Woźnicki,

składając hoid cieniom prezy-

denta, powiedział, że krew jego

umożliwiła innym bezpieczne

sprawowanie władzy.

W kilku słowach złożył hołd

pamięci prezydenta poseł Dąbski

i wreszele przedstawiciel socja-

listów, Jędrzej Moraczewski, -

wspominając ś.ap. Narutowicza,

jako wolnego człowieka w wol.

  

   

na marek polskich na rzecz dzie

ci potrzebujących opieki. I na

tem się skończyło, Cała ceremo

nja nie trwałą dłużej nad pół

godziny.

Charakterystyczną rzeczą jest,

że z przedstawicieli prawicy sej-

mowej nikt nie zabrał głosu. -

Wszyscy milczeli, Ani Zw. Lud.

Narodowy, ani Chrześcijańska»

Demokracja, ani klub Chrzeście

jańsko - Narodowy, ani klub Pia

sta (Witosa) - t. j. te strone

nictwa, które z natury rzeczy o-

gromnie lubią sprawianie wszel-

kich uroczystości - nie powie-

działy ani słowa. Milczał też, jak

grób, sam prezes Rady Mini-

strów, pan Witos. A co najcieka

wsze, że nie widzieliśmy na tym

obrzędzie ani przedstawicieli du

chowieństwa, które zawsze tłu-

mnie przybywa na wszystkie ce-

| remonje państwowo - narodowe,

ani też samego prezydenta Woj

| ciechowskiego, czy też jego za-

| stepey.

Prezydent Wojciechowski po-

winien był być na ięci

tablicy ku czei tego, po czyim

trupie mógł zająć miejsce w Bel

Wederze, Coprawda nieobecność p.

prezydenta nie zrobi dziury w

polskiem niebie, ale z chwilą,

gdy się przy pomocy pewnych

form wyraża pewne uczucia -

to musimy wymagać, aby -one

były zachowane. -Albo się, coś

czci i daje się temu taki, czy

Inny wyraz - albo też poprostu

się nie czei. Otóż obecny prezy.

dent nie uczcił pamięci zamordo

wanego prezydenta w dniu, gdy

przedstawiciele całego społeczeń

   
DoBROCZYNC

N Dr. HI, T. Ubls leczył 3,

chorych na trachomg w
polu

 

 

tej, ś. p. Narutowicza. Tablicę a |-

 

 

 

sejmu i senatu, wmurowywali

tę pamiątkową tablicę ku erei

pierwszego prezydenta, który od

kuli skrytobójczej. padł,

$: p. Gabrjel Narutowicz, ten

niezmiernie zdolny .i pracowity

człowiek, wspaniały inżynier,

który na pierwszy apel ojerys-

ny porzucił Belgję, gdzie na emi

gracji przebywał od szeregu lat,

aby służyć nowonarodzonej oj»

czyźnie, do której przybył, mó-

_wiąc o sobie, że „muszę odbywać

cywilną służbę wojskową". - I

odbywał ją rzeczywiście - aż

dotąd, kiedy kula mordercy nie

skróciła mu życie przedwcześ-
nie.

Prawicą polska pnąc się do

włądzy wszelkiemi środkami od

początku powstania Polski po-

wojennej rozpoczęła propagandę

nienawiści do wszystkiego, co

nie było reakcją. - Rozpoczęła

straszliwą kampanię przeciwko

Piłsudskiemu i wszystkim tym,

którzy wraz z nim rozpoczęli

dzieło odbudowy _zmartwych.

wstającej ojczyzny. Do tych na-
leżał właśnie pierwszy  prezy»

dent, jeden z pierwszych współ.

pracowników Piłsudskiego, czło-

wiek ideowy i czysty,

Propaganda nienawiści do so

cjalistów, którzy pierwsi poło-

żyli kamień węgielny pod budo-

wę Rzeczypospolitej, tworząc ka

dry bojowe i wprowadzając sze-

reg. reform demokratycznych -
nie kazała czekać na wyniki

zbyt długo. Obalenie rządu Mo-

raczewskiego, było dziełem pol.

skiej reakcji z p. Korfantym i

Dmowskim na czele. Ich też dzie

lem był zamach stanu poprzez

obalenie Piłsudskiego, któremu

wylewając na głowę kubły po-

myj pseudo - narodowych, chcie

Ji raz nazawsze ręce związać. -

Oni tek przygotowali wypadki

11 grudnia, gdy na Plącu Trzech

Krzyży w Warszawie polała się

krew - w dniu, gdy nowoobra.

ny prezydent dążył na Zgroma-

dzenie Narodowe, ›obrzucony

przez podszczutych młodzieńców

uniwersyteckich śniegiem i ki

jami. A potem - ponury dzi

 

. .. 16-g0 grudnia - i krew umie-nej Polsce, złożył na ręce mar.
» # I < . | rającego na stopniach Zachęty

iwa Soy tie pt mille | Sztuk Pięknych prezydenta,
któremu morderca, Niewiadom
ski, Odebrał życie tylko dlatego,
że nie mógł zabić Piłsudskiego,
na którego czatował  oddawna,
chcąc niby to uwolnić Polskę od
„ewicy", Tak mówił morderca
sam o sobie nassądzie.

Krew prezydenta, który zgi-
nal tylko dlatego, że się ośmie-
lił zostać prezydentem wbrew
woli polskiej ugody i reakcji -
mogła była całą Polskę zalać
krwią. W kraju wrzało ludność
się buntowała; robotnicy chcle-
li wyjść na ulice, aby sobie wy-
mierzyć sprawiedliwość i pom

krzywdę wyrządzoną Pol-
sce przez t. zw. „ojców narodu",
którzy za wszelką cenę chcieli
cofnąć Polskę wstecz z drogipo-
stępu. Jednak stronnictwa lewi-
cowe zażegnały zbliżającą się
burzę w imię całości państwa i
w imię kultury.

A prawica, spekulując. na tak
zw. kwestji zydowskief, na któ-
rej karb zwalała wszystkie pol.
skie ni ęścia, .p ila
mordercę podnieść do
rangi świętego polskiego, Postać
Niewiadomskiego apotezowano.
Czyniono zeń bohatera narodo-
wego, coś w rodzaju mściciela za
krzywdy doznane niby to od le-
wicy. Na grób jego zjeżdzały piel.
grzymki, zwłaszcza z b. zaboru
niemieckiego, gdzie klerykalizm
mocno jest rozwinięty. I do dziś
dnia reakcja robi to samo: upra
wia kult Niewiadomskiego.

"W dniu odsłonięcia tablicy ku
czci zamordowanego - ci pano-
wie milczeli, jak gdyby wody
święconej mieli pełne usta. Nie
powiedzieli ani słowa, nie potę
pili mordu, nie napiętnowali ak.
tu zbrodni dokonanej iek rgko-
ma, które włożyły broń do ręki
tamtego szaleńca, /

Murmurowa tablica w sejmie,
to stwierdzenie aktu zabójstwa,
będzie świadczyło wobec naszych
spadkobić tów, którzy przyjdą
do gotowej polskiej wolności,
będzie świadczyło, jak strasznie
<mrli się o władzę wczorajsi pol-
sey niewolnicy, którzy dom nie-
woli chcieli zamienić w dom
wielkiej wolności, za którą krwią
musiał zapłacić pierwszy preky-
dent Rzeczypospolitej, który od
kuli -fanatyka, -wychowanego
pfzez wstecznictwo, padł,

 

 

sqm

W przeciągu 70 lat zycia ezlo-
wiek zjąda tyle co wnosi 1280-
krotna waga jego cinia.

+ +

czna („nep") sprowadziła szalo-
ny wprost rozwój prostytucji,
różnego rodzaju spelunek, strę-
czycielstwa.

Fala prostytucji, rozkładają
ca życie rodzinne i towarzyskie,
rośnie, a razem z nią rosną jej
nieodłączni towarzysze - choro
by weneryczne,

MEDICAL CENTER

dla leatea'churób i zapobieganiu im

INSTYTUCJA DOBROCZYNNA DLA WSZYSTKICH PQ-

TRZEBUJĄCYCH POMOCY SPĘCJALISTY. PIERWSZA

INSTYTUCJA TEGO RODZAJU

W Kopenhadze aresztowano
pewną kobietę, pod zarzutem że
przed paru miesiącami zabiła

swoje piąte dziecko.
 

Medical Center, jest jedyną w swolm rodzaju instytucją dopro-
czynną, utrzymującą się z własnych funduszów. Stworzenie gwoje
zawdzięcza ona wpływowi grupy ludzi, ożywionych szlachetnym du-
chem obywatelskim i ma za eel niesienie pierwszorzędnej pomocy
lekarskiej wszystkim członkom społeczeństwa, wymagających opa-
trywanią i leczenia, a nie posiadających środków na opłacenie bie-
głych w tych chorobach specjalistów,

Usługi, jakie spełnia Medical Center są wprost znakomite, Pod
tym względem nie może się z nim równać żadna inna instytueja
bliczna lub prywatna. Urządzenie jest według ostatnich zdobyczy
wiedzy l techniki i umożliwia w teń sposób doktorom dokładne reze
poznawanie każdej choroby, bez żadnej trudności.

Działalność Wychowawcza 1

Wielu ludzi, rozchorowawszy się, nie robi nic, aby zapobiec che-
robie, A przecież zdrowie jest największym skarbem człowięka 1
warto poświęcić wysiłki, aby je odzyskać. Imdłużej pozwoli się
chorobie tkwić w organiźmie, tem trudniej będzie ją potem wypędzić
Dlaczegóż więc czekać, aż bóle i cierpienia naprawdę zmuszą do
leczenia się?

Otóż, celem Medica] Center jest udzielanie „ustugi", polegającej
na dawaniu rad takim ludziomi jeżeli potrzeba, dobrej, nowoczesnej
pomocy lekarskiej. Po otrzymaniu właściwej djagnozy, ludzie ci
powrócić mogą, o ile sobie życzą, tlo swych dawnych lekarzy.

Obecnie, Medical Center specjalizuje się w leczeniu i zapobiega»
niu chorobom krwi, skóry, nerek, pęcherza i wszystkich innych spe-
cjalnych chorób systemu rozrodczo-urynowego. Wkrótce będą rów-
nież dodane i inne wydziały. Udziela się bezpłatnie porad, jak zapo-
biec każdej z powyższych chorób, dającej się zapobiec.

1
Opłaty

Opłaty są bardzo niskie, tak, aby mogły być dostępne dla klas
biedniejszycli. Medical Center założony jest w celu niesienia pomocy
tym, którzy nie mogą sobie pozwolić ia płacenie wysokich konora-
rjów specjalistom - nikomu jednak więcej, Pomimo jednak, że o-
płaty są tak bardzo umiarkowane, r. j i jakość pomocy lekarskiej
są niezwykle wysokie. Nawet, gdy pacjent wymaga częstszego opa-
Irunku lub oględzin, niż raz dziennie, może przychodzić na wizytę
dwa lub trzy razy na dzień, nie płacąc nie za to dodatkowo. System
ten przyjęty został w-tym celu, aby nalczyć pacjentów, te im częściej
i im szybciej są leczeni, (zwłaszcza, jeżeli nic za to nie dopłacają),
tem prędzej odzyskają zdrowie.

Instytucja ta nie jest prowadzgna dla zysku. Działa ona dla do-
bra tych, którym może przyjść z pomocą, Opłaty są niskie, tak, aby
tylko starczyły na pokrycie utrzymania, ulepszeń i pracy wychowaw-
czej,

-

Medical Center prowadzony jest dla celów Dobroczynności
Publicznej.

Pochwały dla działalności 1

Działalnó3ć Medical Center, łącząca w sobie wszystkie nowo-
czesne metody naukowe, spotyka się wszędzie z ogromnem uznaniem,
chwalą ją zwłaszcza liczne Publiczne Instytucje Zdrowotne | tne,
ożywione duchem. obywatelskim instytucje i osobistości prywatne.
MipdzyJ innemi, wypowiedziały się w tym duchu: Publiczna Służba
Zdrowia St, Zj., Depart. Zdrowia Stanu New York; Depart, Zdrowia
Miasta New York; Ex-Komisarz Zdrowia Miasta New York, Dr. Royal
S, Copeland; Radio Corporation of America, Neptune Aszoelation;
Marine Engineers Beneficial Assn/ No. 83; Urząd Zdrowia Stanu Ala
bama; Russki Golos-gazeta rosyjska; La Prensa--gazeta hiszpańska
itd., itd.

Leczeniem w Medical Center zarządzają tylko dyplomowam |e.
karze i dozornją niem tylko specjaliści z wieloletniem doświadczeniem

Z powyższego widocznem jest, że zarząd Medical Center stara się
przychodzić z dobrowolną pomocą wszystkim tym, którym może stu-
żyć, a.przez to - całemu społeczeństwu. Wielu ludzi usiłowało się
„leczyć w różnych miejscach~lecz bez skutku, Pewne choroby mogą
być pr na ludzi zdrowych i niespodziewających się tego.
Tym wszystkim, którzy potrzebują pomocy, Medica] Center offare-
wuje swe usługi, za bardzo umiarkowaną opłatą, na zasadach do
broczynności,

Godziny przyjęć

Godziny przyjęć trwają od 0 rano do 8 wieczór, codziennie z wy-
jętkiem niedziel i świąt, Pacjenci jednak, którzy muszą być
wani w niedzielę lub więto, będą obsłużeni bez dodatkowej opłaty.
Adres instytucji: 231 West 51 Ulica, New York City.

Ktokolwiek pragnie skorzystać z usług i rad Medical Center, jest
mile widziśny.

Zrobicie dobrze, zachowując
ewentualny przyszłycużytek, lub d
komu innemu.

isko i adros tej instytucji na
udzielenia go w razie poirtaby,

Komitet Nadzorczy

Z działalnością Medical Center współpracuje szereg wybitnych
obywateli. Starają się oni zawsze śledzić pracę lej Instytucji i jej
wyniki, Sprawują oni nadzór nad finansami instytucji | badają, czy
istotnie spełnia ona zamierzony przez siebie cel. Członkowie tego
Komitetu Nadzorczego reprezentują różne grupy społeczeństwa miej-
skiego. Oto niektórzy z nieh:-

Clarice M. Bayright, w§hilny sędzia i działacz społeczny, A. H
Batiey, redaktor „The American Officer", John B. Duffy. członek za-
rządu Radio Corporation of America, Pułk, Warren S Fisher, Naro-
dowy Komendant Zjednoczonych Amerykańskich Weteranów Wojen
nych, Thomas B. Healey, Sekretarz i Dyrektor, Marine Engineers
Beneficial Assn. No. 33.

MEDICAL CENTET

231 W. 51 ulica, -New York

Godziny: 9 r. do 3va3ch w nicdziefa’i Łvdętlfy
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- CHAOSINE

POROZUNIENIE

Z powodu zmiany frontu w stosunku

do żydówi odwrotnie w prasie prawicowej

sw kraju i tutaj na wychodztwie, zapanowa

ła formalna kołowacizna.

-

Centrala obozu

tajnych celów wydała rozkaz, aby ataki an-

tysemickie ustały. -Część pism endeckich

rozkaz zrozumiała, ale część ani rusz zr

zumieć nie może. Jakto, dlaczego powstrzy-

mać ataki, kiedy już jest i wprawa odpo-

wiednia i doświadczenież... NI

Jedno z najbardziej jaskrawo chjen-

skich pism „Rozwój" łódzki, przybite spad

Kiem marki i ogólną fatalną sytuacją

_

w

Polsce od chwili objęcia rządów przez Wi-

tosa, tak biada: . .

„Przemysł, handel i kopalnie znaj

dują się |w cudzych, wrogich namrę:

kach sąsiadów, oraz przemyśli-Igo lu-

du Izracla, którego cele oczywiście za

zwyczaj nie pokrywają się z interesami

:- narodu ani państwa".

:) -A dalej czytamy:

- „Cóż nam z tego, że przemysł nasz

jest dosyć rozwinięty, kiedy te złote
jaja idą z urzędu via Gdańsk do Berli-

na, lub via bank na zakupno prp'dulf-
tów pierwszej potrzeby i... podbijanie
ich w cenie. , .

Weźmy taki, Borysław, -zagłębie

#

-

naftowe, czyli w razie wojny kwestja

bytu lub niebytu naszej armji.

|

Około
90 procent kapitału należy do obcych,
a co do reszty zachodzą poważne wąt-
pliwości, czy Polacy, reprezentujący
takową, nie są czasem niepoważnemi
manekinami bardzo poważnych grup
zagranicznych". .
Wreszcie „Rozwój" z godną uwagi na

Awnością żali się: .
„Jak ów wielki przemysł wywdzię-

cza się nam za wszystko, niechaj bę-
dzie dowodem ostatni katastrofalny
spadek marki, wywołany zapotrchw
waniem przez niego walut zagranicz-
nych, podstępnem ukrywaniem zagra-
nicznych zysków oraz ciemnemi ma-
chinacjami banków i polskiego kapi-

;  (ału mojżeszowego wyznania na na-
| -szych giełdach". NM

Zauważmy tutaj, że akurat w chwili,
gdy „Rozwój" łódzki składał ciekawe wy-

znanie o przemysłowcach w Polsce, inne
pisma chjeńskie lepiej orjentujące się w roz
kazach centrali, waliży jak w bęben, że nie

przemysłowcy są winni, a .jakieś tajemni-
cze wpływy, no i oczywiście... lewica.

Stąd powstał taki chaos, że prgecllę'tny

człowiek gdyby mu wypadło czytać różno-

rodne orjentacje

:

organów vpxjawwouych,

niechybnie by zwarjował.

:

Każdy bowiem

wie, że żaden przemysłowiec w Polsce, po-

lak czy nie polak nie dał ani jednego gh

manego grosza na lewicę. Natomiast _kazdy

z nich jest solidną podporą prawicy. Prze:

mysłowcy w Polsce zebrali na wyboryi

dali „Chjenie" kilkanaście miljardów ma:
rek. Jakze wige za lo można im wymyślać
i stawiać zarzuty, że się źle nam ,.odwdzEę-

cza". To pachnie czarną nicwdzięxzqoścq,
boć przemysłowcy nie na to „Rozwoje" pie
hiężnie popierają, aby im publicznie w

twarz prawdę rzucały. ›

Oczywi że wszystko powstaje z
nieporozumień, Z czasemi „Rozwój" łódz

. ki będzie orjentował się w wyższej polity
ce, jak poseł Stroński z „Rzeczypospolitej",

' albo Neuwert-Nowaczyński z „Myśli Na-
/ rodowej". Wygładzą się fale gwoli świętej

jedności„narodowej", a jak określają to

   

 

  

  

 

pisma nwzelne prawicy „oczyści się i wy- |

   
  

flunk,“ z

1
 

su

 

 

   

czysto-narodowej" z prawicą, również pa
nuje dezorjentacja.

Oto np. przyjechał do New Yorku

 

przed paru dniami rabin H. S. Goldstein,
który czas jakiś bawił w Polsce. Według
„New York American" oświadczył on co
następuje: +

„Sześćdziesiąt procent podatków
w Polsce jest użyte na utrzymanie wiel
kiej armji. Dziewięćdziesiąt procent u-
stawodawczej myśli Polski, skoncen-
trowane jest na poskramianiu i nisz-
czeniu sposobności żydowskich.

Cały świat cywilizowany powinien
wysnuć wnioski z niszczącego ducha,
którym opanowana jest Polska".
Rabin Goldstein najwidoczniej spadł

z księżyca, a opowiada, że był w Polsce.
Najpierw kłamie, że sześćdziesiąt pro-

cent podatków państwowych Polski idzie
na armję, bobudżet wykazuje tylko trzy-
dzieści, to jest tyle, ile stosunkowo wydają
inne państwa. Co się zaś tyczy prześlado-
wania żydów, to odbywa się ono jak wia-
domo jedynie na papierze. Rabin Goldstein
widocznie nic nie wie o stanowisku klubu
żydowskiego wSejmie, który pomógł pra-
wicy do obalenia rząduSikorskiego i obec-
nie idzie pełną parą z „Chjeną". Nie wie
o tem, że nawet papierowe ataki antyse-
mickie zostały rozkazem obozu tajnychce-
low powstrzymane. Nie wie o wspaniałej
mowie przewódcy klubu żydowskiego w
Sejmie polskim, p. Gruenbauma, w której
ten potępił lewicę za antysemityzm, a sta-
nął wobronie „antysemickiej" prawicy.

Dlatego opowiada głupstwa i wogóle
kłamie. Nie poinformowany dobrze o za-
szłych zmianach, jedzie pełną parą, czemu
napewno nie będą radzi jego współwyznaw-
cy w Polsce. ;

A może i będą. Któż wie co obóz taj-
nych celów oparty na złotej międzynaro-
dówce potrzebuje i czego dla dokonania
swoich zamiarów wymaga. *

Narazie chaos wywołany zmianą sytu-
acji prawicowo-żydowskiej jest zabawny.
Dostarcza w pewnych momentach sporo
szczerego humoru. Kiedy się jednak i jak
skończy - oto kwestja. wb.

BŁĄD MINISTRA SZEPTYCKIEGO

Depesze doniosły nam o pojedynku, który się
odbył pod Warszawą, pomiędzy ministrem spraw
wojskowych gen, Szeptyckim i marszałkiem Pił.
sudskim. Pojedynek skończył .się na wymianie
strzałów i przeciwnicy pogodzili się. To jednak
kwestja drugorzędna, bo sam fakt spotkania głó-
wną rolę odgrywa.

Według depesz sjencji amerykańskich, naj-
widoczniej tendencyjnych i jak np. w „World'zie"
absolutnie fałszywych i oszczerczych, Piłsudski
wypowiedział na Radzie Wojennej kilka uwag
ostrych o obronie kraju, a jeszcze silniej zazna»
czył swoje stanowisko wobec rządu Witosa na
bankiecie. Minister Szeptycki, jako członek rzą-
du uczuł się obrażonym, To oczywiście zrozumiałe,
Ale dlaczego gen. Szeptycki wyzwał Piłsudskiego
na pojedynek? z

Są różne sposoby do reagowania za wypo-
wiedziane mowy, W każdym cywilizowanym pań-
stwie padają słowa nieraz bardzo dobitne w sto-
sunku do rządu, a jednak nikt mówców na poje-
dynek nie wyzywa. Tymbardziej, gdy zabiera
głos były Naczelnik państwa, któremu przed paru
dniami Sejm złożył uznanie za zasługi ojczyźnie.

Piłsudski: jest przedewszystkiem żołnierzem.
Gdyby wyzwanie odrzucił, zawołanoby natych-
miast, że się boi. Psychologia wojska wychowa
nego w rycerskich tradycjach, nie darowalaby
wodzowi, gdyby wyzwania nie przyjął.

Wina więc całkowicie spada na ministra Sze-
ptyckiego, który swoją nadmierną gorliwością w
obronie rządu, wyrządził krzywdę Polsce, Zagra-
nica pojedynku pomiędzy dwoma wybitnymi mę-
żami jak Piłsudski i Szeptycki nie zrozumie. -
Wrogowie mają temat do drwin,: a propaganda
prawicowa zrobi wgzystko, co w jej mocy leż
aby: wypadek przedstawić w świetle najczarni
szem dla osoby Piłsudskiego.

Rządy w Polsce i Piłsudski jako Naczelnik
Państwa, napastowani byli przez prawicę w prze-
ciągu całego prawie czas od zdobycia niepodle-
głości, Wypowiadali ohyanś i burzycielskie mo-
wy panowie z prawicy, a olbrzymiej większości
wypadków uchodziło to im bezkarnie. '

Biorąc to wszystko pod uwagę, tymbardziej
zasługuje na bezwzględne potępienie czyn mini-.
stra z gabinetu Witosa, gen, Stanisława Szepty-
ckiego. > :

TRUSTY STALOWEZNOWU OBIECUJĄ

Trusty stalowe arherykańskje, w odpowiedzi
na żądanie prezydenta Hardinga, skrócenia go-
dzin pracy w dziedzinach przemysłowych, które
dotychczas utrzymały dzień robo-
czy, zapowiadają uroczyście, że w najbliższym
czasie, zmniejszą go na 8&-mio i 10-io godzinny.
Czy obiecanka ta będzie wprowadzona w-czyn i
kiedy -to pytanie.

BAJKA OBICIU 1 PRASIE

(Skarga Monety)

     

Skarżyła 'się Moneta, gdy ją urzędnicy
bili w miennicy... v
Potem poszła na drukarnie
i wegetowała marnie... ©,
Rzekła. smutnie: „Na gorsze zmieńiły się czasy,
Nieraz lepiej być bitą-niźli wyjść z pod prasy".

. Juljan Ejsmond.

  

| Chieagoski „Dziennik Ludo-
wy" pisze o konieczności wy.
emancypowania się organizacji
robotniczych w Ameryce z pod
wpływów angielskich, względnie
ujawnienia swej własnej indy-
„widualności:

„Robotnik amerykański
szedł dotychczas wiernie Sla-
dami robotnikaCanglelskizgo,
jeno pozostał za nim znacznie
w tyle.

Formy ruchu robotniczego
w Arieryce są wiernym por-
tórzeniem form ruchu robo-
tniczęgo w Anglji. Jak ro-
bo nik angielski musiał się
przebudzić i wejść na drogę
myśli socjalistycznej, tak
przebudzi się i robotnik ame-
rykański,

Całe życie gospodarcze i w
znacznym stopniu polityczne
Ameryki, wzorowane jest na
angielskim, Tu wzory angiel
skie tak silnie ciążą na umy-
słach amerykańskich, że do-
tychczas nie przejawia się sil
na indywidualność amerykań-

- ska, Wszystko kroczy śladem
angielskiej.

Czas najwyższy, aby robo-
tnicy amerykańscy poszli zno
wu krok naprzód i choćby na-

- razie skromnie, jednak mu-
szą zapoczątkować własną par
tję polityczną, wzorowaną na
angielskiej partji pracy, par.
tję, która wystapiłaby solidar
nie w walce wyborczej. Kom
promis pomiędzy poszczegól-
nymi zgrupowaniami polity.
cznymi, które doszły już do
zrozumienia potrzeby samej
akcji politycznej - da się o-
siągnąć może narazie na grun,
cie jakiejś niewystarczającej
dla socjalistów platformy. Ale
kompromis taki jest koniecz-
ny dzisiaj aby stworzyć punkt
wyjścia, dać rozmach rucho-
wi robotniczemu, który w
niedalekiej przyszłości będzie
musiał odegrać najpowatnie}-
szą rolę w życiu politycznym
i społecznym Ameryki".

+ » 6

Warszawski „Robotnik"
sze:

,,Nie kwapige sig do Sciagn-
nia podatków od obszarników
i kapitalistów, nowy rząd
skwapliwie podwyższa podat-
ki pośrednić, przenoszące cię-
żar opodatkowania na naju-
boższe masy spożywców.
Oto litanja nowych podwy-

żek:
Podatek od cukru podwyż-

szono z 1.500 mk. na 2.800
mk. od 1 klg. - czyli o 80
proc.

pi-

 

Podatek od zupalek pod-
wyższono z 80 mk. na 120
mk. od 1 pudełka - czyli o
50 procent.

Podatek od spirytusu z 10.-
000 mk. na 20,000 mk. za litr
- czyli o 100 proc.

Podatki te płacić będą co-
dziennie miljony |ludności.....

Dla ścisłości zaznaczyć na-
leży, iż nie zapomniano rów-
nież 0 możnych tego świata:
podwyższono podatek od szam
pana o 10.000-mk. na 1 butel-
ce, kosztującej krocie tysięcy.

kk e ,

Warszawski „Kurjer Poran-
ny' pisze o zamknięciu giełdy.
Czyn ten podniosła tutejsza pra
sa wydziałowa jako niemal bo-
haterski. Jak wygląda on w rze-
czywistości, czytamy:

„Wysokie stronnictwa rzą-
dzące zdecydowały się wczo-
raj na czyn niezwykle energi-
czny. Zakazały obrotów wa-
lutowych za giełdzie -war-
szawskiej i  zaapelowały do
prasy, aby w interesie skar-
bu państwa zaprzestała
ujawnienia cedul giełdowych
w zakresie obrotu -walutami
po za oficjalnemi komunikata
mi giełdy zurichskiej, Prasa
zastosuje się do tego życzenia,
aby nie być pomawianą o za-
miar _szkodzenia -interesom
skarbu. Niemniej jednak
trudno nie wyrazjć opinji, że
wkraczamy w ten sposób w
okres polityki strusiej: zam-
knięcia oczu, aby nie widzieć
niebezpieczcństw, walących
się nam na glowy. Przenosze
nie obrotów walutowych z
giełdy kontrolowanej na nie-
kontrolowaną giełdą czarną,
nie zmartwi z pewnością spe-
kulantów, ponieważ zaś. tru-
dno zabronić ludziom intere-
sowania się  gorączkowego
tem, co ich najbezpośredniej
dotyczy, podniecenie ciekawo-
ści już wczoraj było żywsze,
niż kiedykolwiek i zaspakaja-
ne było krążącemi z ust do ust
informacjami, których spraw
dzić nie było podobna. Różni.
ce w tych informacjach wczo-
raj wieczorem były tak ja-
skrawe, że obejmowały skalę
pięćdziesięciu tysięcy _marek
mniej lub więcej przy. cenie
jednego dolara: w jaki to spo-
sób wpłynąć może na uspoko-
jenie opinji, trudno to pojąć.
W rezultacie dnia 23 czerw-

ca, giełda znowu została otwar-
ta. Okazało się bowiem, że zam
knięcie nie polepszyło sytuacji,

 a raczej ją pogorszyło.
 

W okolicy Modlina znajduje
się wieś P., w której niegdyś pra-
cowałem jako nauczyciel młode
go chłopca. Była to rodzina b.
inteligentna: mój uczeń, chłopiec
wprost genialny, niestety, umarł
mając lat trzynaście. Z trzech
starszych braci jeden w później»
szych czasach objł gospodar-
stwo, drugi został księdzem, a
trzeci oddał się nauce. Ten osta-
tni studjował botanikę; jako czło
wiek zamożny, mógł się nie tro-
szczyć o zarobek i pracował nad
bardzo specjalnemi" zagadnienia
mi z fizjologii roślin, a prace swe
ogłaszał w rocznikach Akademii
Krakowskiej. Aby mieć zupełną
swobodę, zbudował sobie osobny
domek; była w niej pracownia i
biblioteka. Gromadził on mate-
rjał do większego dzieła i przez
dwadzieścia lat zebrał wielką
ilość cennych książek fachowych
i atlasów; zebrał ogromny ziel-
nik wszystkichroślin (1 odmiań)
swój okolicy; nabył nadto drogie
i cenne mikroskopy i różne po-
trzebne do badań narzędzia; owo-
cem tych badań były tysiące pre-
paratów mikroskopowych oraz
rysunków ,które sam nasz uczo-
ny podług tych preparatów ko-
piował, m które miały stanowić
ilustrację jego pracy. miał też a-
parat fotograficzny, przy: pomo-
cy którego zrobił cały szereg
klisz z tych rysunków, Miał na-
koniec. niezliczone noty, uwagi-
wypisy różnych autorów i wła
sne rozprawy, stanowiące część
zamierzonej pracy.

Nadszedł rok! 1915. Rosjanie po
stanowili wrogom pozostawić
„niebo i ziemię", a zwłaszcza w
okolicy fortecy, jak Modlin, Pułk
kozacki przyszedł do wsi P. i roz-
począł swoją akcję „strategiczną.!
Popalii wiele domów, stodół, o-
bór; między innemi przyszi pod
dom naszego uczonego i również
zamierzałi go spalić. Br. przerażo-

 

JAK ROSJAME INISZCZIYLI DWUDZIESTOLET-
NIĄ PRACĘ UCZONEGO 

ny zaczął tłumaczyć dowódcy ko-zaków, aby się wstrzymał; mó-wił mu, że ten dom niema żadne-go znaczenia strategicznego, że tojest laboratorjum, w którefn onod dwudziestu lat gromadzi swo-je prace naukowe itd. Dobrodubz-ny uczony nie wpadł na tę myśl,aby zaproponować dowódcy.5,000rubli, coby go napewno ocaliło.Dowódca był nieubłagany, Zol-nierze ten dom, w którym zgro-madzone były owoce dwudziesto-letniej pracy uczonego, podpalilii wszystko poszło z dymem, Potem zniszczenju odeszli precz., Czy

jest podobieństwem, aby ktoś po

raz wtóry taką samą wykonałpra

cę? Uczony płakał jak dziecko.

Wiedział, że już nie będzie w sta-

nie odrobić tego, co mu zniszczo-

Czytelnikowi A., z Brooklyna. -
Niedawno pisaliśmy, że w całych Sta-

nach Zjednoczonych znajduje się 18,

000.tentrow kinematograficznych (mo
ving. pictures).

Sues

- Gazetę w bibliotece na 42 ulicy
można przejrzeć.

Czytelnikowi S, M, z New Yorku-

Minsto Przemyśl leży nad rzeką 8

nem 1 wchodzi" w skład Wschodniej
Małopolski.

kk +

Czytelnikowi z Jersey City. - W
stolicy Brazylji Rio de Janeiro nic

wychodzi żadna gazeta polska.

Czytelnikowi J. S. 2 Simpron, Pa-

Zwrdécle aly sz. ob. do biura Stow.
Mech. Polskich, 224 F. 57, ulica, w

tam stosowne idź i

 

 

Czytelnikowi A. R. z Paseaie, N. 1."

 

Rózywifości

NAJNOWSZE WYKOPALISKA

W. POMPKI

 

Roboty wykopaliskowe w mieście,
które przed 2000 lat padło ofiarą wy:

buchu Wezuwiusza, prowadzone są z

przerwami od r. 1763 i dają coraz bar

dziej zdumiewające wyniki. Przyro-
da „zabalsamowała" Pompeję skutecz

niej niż fachowcy królewskie zwłoki,

któregokolwiek z faraonów. Wszystko
co w toku robót wydobywane zostaje

z łona ziemi na światło dzienne jest
tak znakomicie zach barwy ma

 

liczne bagna, które

1 Inicach ro-

erowanych

 

botniczych na nier

ulicach.

Syn Ryszarda Wagnera Zyg-

fryd Wagner wybiera się na wy-

cieczkę artystyczną po Amery-

ce., Oaysty dochód ma być ofia-

rowany na teatr w Beyrzuth.

 

ROSALEE F. JANOER

Polski Adwokat
ogtaaee rnt) a Reresy 6 cire
s Iria|

awz

ni . 14th &
-
  

lowideł są tak świeże, a mozajki linig
takim połyskiem, iż mimowoli

 

wa się przypuszczenie, że popiół We

zuwjusza i lawa, które miasto pokry-
ty, zawierają jakieś odrębne właśc.
wości, chroniące od zniszczenia,

Ostatnia serja robót, podjęta na no
wo po kilkuletniej przerwie, w r. 1911
- przynosi plon niesłychanie cieka-
wy i obfity. Odsłonięta „Aleja ObMi-

tości", Via dell Abbondanza - to

dzielnicm starotytnych nowych boga.
czy, jak należy wnosić ze wskazówek

na badaniach naukowych opartych.

Ciągnęła się ta aleja od domu Epi-
djusza Rufusa na przestrzeni 500 prze

szło metrów w kierunku dawnej Por.
ta Urbulana, Korespondent rzymski

„Manchester Guardian" stwierdza, że
odsłonięte obecnie zabytki rzucają no-

we światło na życie tego miasta i kul.
tury starożytnej. W „Aleji Obfitości"

widniejszą naprzemian wytworne wil
le z niemniej wytwornemi sklepami.
Jednym z najwykwintniejszych skle»
pów jest sklep z przyborami podróż-

nemi 1 garderobę, którego właściciel

jak wskazuje istniejący jeszcze napis,
nazywał się Marcus Caecillius. „I mo-
zna sobie wyobrazić" plsze wsgome

niany korespondent, że luda chwila
zatrzyma się przed sklepem i przerwie
zadumę nad nową filipiką i zastano-

wi się czy nie należałoby zaopatrzyć
sję w nową togę".

Wspaniałe domy odsłoniętej. obec-
nie dzielnicy nadają wynikom robót

specjalną wartość. Między innemi fest
tam t. zw. Casa del Letki, czyli dom
łóżek, nazwany tak, z powodu róże

nych przepięknych sypialni z dekora-
cjami stylowemi na te.
Posadzki są ze Iśniącej złotem do ścian

- mają przeważnie nogi z kości sło-

niowej. Komnata główna, jadalnia -
Trielinium - ozdobiona jest przepysz

nemi wspantale zachowanemi
dłami ściennemi. Inna komnata Lara-

rium, to przedziwna kaplica, z białe-

mi pósągami na lazurowem tle. Od-

słonięte przejście podziemne, które,

sądząc z kilku amfor winem napełnio
nych musiało służyć za piwnicę, ma

posadzkę mozajkową w ściany arty-
stycznie malowane. Tutaj złożono mo

dele woskowe pięciu skamieniałych

zwłok młodzieńców, znalezionych w o-
grodzie, Wąskie schody prowadzą do

gustownej jadalni.
, Ulica boczna prowadzi do „domu

myśliwskiego" gdzie znaleziono wielką

szafe knsowg 1 rererwoar do. wody
deszczowej. Malowidła na ścianach
wyobrażają krajobrazy, polowania na

pantery i Iwy.

-

Pod Kaługą (Rosja) wykoleił

się pociąg: 48 osób _poniosło

śmierć na miejscu, przeszło trzy

sta odniosło ciężkie rany.
Cecen

W. Moskwie panuje epidemja

Podobno rozsadnikiemmalacji

 

Tak: 13

  

  

 

J. HELLER

ADWOKAT 1 NOTARJUSZ
prayjmuje wszelkie sprawy amory

kanskie, jakoeż staro-krajowe
w swojem biurze pray:

283 E. 14th Street, New York City
Bezplatne porada prawna między

+ k dzta wieczorem.
C  

Telefon: Orchard 1811.

J6ZEF HALICKI, M. D,
- LEKARZ Z-

*MT + nof 1

w mei! 52ngng aatateie do goast
Och--andNEW York.
 

DR. BRYAN
433 East 17 St, New York City

Ara

  

 
rano do

w 08% tras To 1bs poroa
Prene

DOKTÓR MARTINSON
Lakarz na wszystkie dolegiówości

205 East 10th St., blisko Ave. A
Godziny, urzęś 08 i do 10 zh CI hott I wiece!
W Niedzielę 3 do 19 rano i 1 do 3 LJ

'Taiston: Orchard ton,

 

 
Telefon: Dry Dock (9.

KuMlowr
. 8.LO

exorory 1 aktszen,
Godziny: 11-1 przed pol. 6-8 wiecz

W niedziele do godz. i popol:
317 East 10

xew Yat City.---

NOSASA, GARDŁA, USZU
I OCZU SPECJALISTAGodziny: Zrana 11-1; Wiecz. 5-7
DR. J. SALERNOW

218 15 ul. , ve.)s1
--

POLSKA LECZNICA
. Michael A. Togolewicz86 22311410 han’Ak;
- ve,

Aveyróg
5

ulicy
SPECJALNOG

Leczęme Elektrycznością i
djagnoza za pomocą

Promieni „X",
@(”),anng TRZY! be:

whofe '
Teich: Bo:beckTp

 

        

  

 

SPECJALNOŚC -,
CHOROBY CHRONICZNg

MĘŻCZYZN I KOBIET
Krwi, nerwów, nerek i

CtwkNPR AE.

Or. ZINS

„5.10 East 16th Streetday Union S4. it., .pve no

 

Dziennie odsNiedziela: d o r. ranoano

 

Erawieck
UBRANIA 1 PALTA

z najlepszych mater]! po. cenle
atosownej dla każdej kieszeni,

ODNAWIAM, CZYSzCZE,
1 PRASUJE GARDEROBE,
tak Jak 1 żeńską.

A. MICKIEWICZ
126 €. 7 ULICA, „NEW YORK

(poniżej kościola.
---

FUTRA
Przeróbki 1 reperacle takozychprzyjmuje pracownia kuśnierska

  
NA zamówie.r.i SPRZEDAJĘotowe

E K
327 East 14 Street, New York City 

 

 

ber111 E; 7th St,

"

New York Citycoas Orchard. easGodziny praviet od 1. do 3 wheeNowr oris br. WAP--_ 6th Ave, Astoria, L: "Telefon Astoria z IGodziny pravje od $ 10 do is wep

  

       

   
  
     

  

  

  

  

" Dr. J. AbowitzSpecjalista chorób męskie1. kobiecych, - Aparaty doPromiemi „X" do badań i .Kotu biegów,Godin afountwoiri
329 East 10 ulicą

im    Ave. a

 

 
POLSKA RESTAURACJA!

„WARSZAWIANKA"
264 East 10 ulica,

pom. 1 Ave i Ave A, New York.
Wydaje smaczne oblady 1 kola-

cje. Kuchnia prawdziwa polska -
czysto po. krajowemu. - Również
stoły dla. panien w pięknej Altanie.
Polecam się łaskawej pamięci
Szanownej Poloni w New> Yorku
1. okolicy.

Edward Rutyna.,
   

 

za Ekor an srBike Trace)Deem stl o Angeview, ucase  napran adyutomoblisch u !y I 
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ARENA AUTO_scHoot

s 4

Licencja stanowa kwnrnntxwanu
wany jest po skończeniu kursu

piszcie po

 
_ A. Michałowski, inżynier

  ork City, posiadająca liczny xunipiet różnych typow sa-
mochodów modeli 1923 roku. Gama,samochodów do powożenia,

i
w bezpiatny: katalog. .
otwarta codziennie od 9 rano do 9 wieczór, |

POLSKA SZKOŁA

Automobilowa
OJ SMW upie sede
mechanikiem 1 nauczyc się
od „a" do „z" powozenia 1
mechaniki. Jedyna szkoła w

 

tkim studentom wyda-
alny dyplom mechanika. spec

ARENA AUTO SCHOOL
151 West 54 St., New York
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srRONICA 57  
- HISTORIA KOŁA STUDENTÓW POLSKICH

W B0STONE

 

Siedem lat już temu, gdy wroku 1915, znalazła się szczupłagromadka polskich studentów,którzy: czując potrzebę bliższe
go porozumienia się wymiany
l_nysll i pracy, zorganizowali się
i położyli podwaliny pod dzisiej
sze Koło Studentów polskich w
Bostonie. Nie wielu było tych
poszukiwaczy nauki, Miasto Bo-
ston to największe

-

środowisko
kultury w Stanach Zjednoczo-
nych.: Siało wiedzę na wszystkie
strony kraju; dawało młodzieży
to co jest najsziachetniejsze i

2jaze; -wszczepiło
w ich-dusze nase, zapal do pra
cv i przygotowywał, ich na go-
drych obywate

  

  

 

ie kilku pole-

ków, Pierwszymi studentami pol
którzy ukończyli wyższą

szkołę w Bostonie byli: :Dr. S.
Andrzejewski,! dr. A. Fiderkie-
wicz (obecny poseł do Sejmu pol
skiego), adw. Z. Czubak i ks. St.
Sikora,
W jakiś czas później znajdu-

jemy drugą grupę polaków, któ-
rym zawdzięczamy istnienie Ko.
ła, a pomiędzy którymi znajdu-

 

je się: St. Gutowski, St. Fijał,
dr. B. Lutecki, adw. Józef No-
wak, Koledzy ci, będąc studen-
tami wyższych uczelni w Bosto-
nie organiżują Koło Studentów
Polskich, obierając sobie za ha-
sło krótką, lecz mówiącą _wiele
dewizę _Mickiewiczowską: „Oj-
czyzna, Nauka i Cnota". To był
pierwszy rok Koła Studentów  

Polskich, rok 1915-16, W, roku.
tym,>tych' kilka &Blegów
ło jak wielkiem jest ich pole pra
cy i jak wiele mogą zdziałać. -
Praca Koła polegała na jednomie
sięcznych -zebraniach
nych dysputach ~i działalności
oświatowej w okolicy, w czem
wielce pomocnym był ówczesny
redaktor „Pobudki" Jan Śliski,
(Pierwszy bal urządzony przez
Koło zacieśnił więzy przyjaźni z
polonją. bostońską).

Rok drugi, 1916-17, przyczy»
nił się wielce do rozwoju -Kola.
Przybyło osiemnaście nowych
członków, którzy przybyli do
Bostonu i byli studentami na
tutejszych uniwersytetach. O-
brany został stały zarząd, które-
go prezesem został Stanisław
Gutowski, późniejszy kapitan
Armji Stanów Zjedn. i adjutant
gen. Żeligowskiego; |sekretarzo-

wał dr. B. Lutecki, kasjerem byt
adw. Fr. Jabłoński.

„ka dni póź

TADEUSZ WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI:

NA WOLDZE

Kobieta struchlała. Przerażona oczy
zwróciła w stronę mówiącego i przez chwilę

trzęsąc się, jak z zimna...

- Napróżnom ja człowieka zgubiła...

- Co- 0? - wrzasnął dryblas i przez
chwilę zapanowała cisza pełna zdumienia.

Zaczęła koło baby ściągać się groma-
da.

-Swolocz - że ty, baba przeklęta! -
plunął młody chłopak bezwąsy, lat 16-tu.

- Ja, bratiki, pieniądze swoje odnala-

zła... Za pończochą były. A on taki nie-
borak zginął niewinnie... I ja go zgubi»

łam... Boże mój, Boże! '

- Do Wołgi z nią! padło z groma-
dy. *

- Nie, towarzysze, trzeba zbadać
wprzód, tak nie można, - zawołał głos
spokojny «

' - Precz z nią! Do Wołgi z nią!

-Niech go na dnie prosi o przebacze

nie - wrzasnął mały czerwony na twarzy

żołnierz, któremu oczy krwią nabiegty.

Poczęto się spierać. Byli tacy, co radzi.

li oddać ją władzom sądowym, lecz było

ich za mało, aby przekonać gromadę.

- Jak sprawiedliwość - to sprawie-
dliwość! - wołali,

, + -- Sąd jednakowy!

- Śmierć za śmierć! Brać ją!

- Dajcie pokój! To biedna kobieta z

ludzi! Nasz brat! Co wy? Ona jest w

ciąży!

Powstała wrzawa. Skotłowała się gro
mada. Zdania były podzielne. Dwaj zapal.

czywsi rzucili się ku sobie z pięściami. Za-

częła się bójka, a tymczasem tęgi drab

chwycił na ręce płaczącą kobietę i podniósł

ją do góry! 1
- Jezusie, Chryste!
Krzyk rozdarł powietrze. I nim inni

zdążyli podbiedz do nich - plusk padają
cego ciała otworzył ciemny nurt rzeki, mo-

cno falującej.

Blady jak trup, człowiek średnich lat,

zerwawszy czapkę z głowy, na której wiatr

rozczochrał mu włosy, zawołał:

- Ech! wy mordercy!!

I w tejże chwilistraszliwe uderzenie w

twarz zwaliło go z nóg.

" Jakaś kobieta z dwojgiem dzieci zaczę-

ła płakać.

-Milczeć! - ryknął dryblas ospowa-

ty. - Łeb roztrzaskam każdemu kto się po-

waży zakłócić tu spokój. .

Wtej chwili na powierzchni wody u.
kazała się oblepiona włosami głowa, potem

tułów, potem ręka, chwytająca powietrze,
jak usta i jak deska ratunku. Ręka - jak

prośba, jak wołanie o życie i jakby protest
przeciw podwodnej męce, przeciw temu
duszdniu piersi, w których wielka woda
gwałtem dusiła małe serce .

Z prądem, podążając za statkiem, koły
sząc się na fali, płynęły dwa papierki pienię
źne, ruble carskich emisji.

Głośno krzyczały czajki, Krążyła zata-
czały wielkie koła, małe kółka, wołając zew
sząd, jakby miały coś do powiedzenia słowa
mi ludzkiej skargi, czy oskarżenia.  

Parostatek szedł dalej, nie zwalniając
biegu.

Niebo było czyste, jak oczy słowiań.
skiego dziecka, nieznającego zbrodni.

Skądciś, zdaleka, z dołu rzeki, słychać
było syrenę statkową.

Na pokładzie prowadzono ożywione ro
zmowy.

Wszystko było podniecone, rozjątrzó-
ne, pełne życia, co śmierć zadaje.

Człowiek, ten sam, którego ospowaty
dryblas walnął pięścią w twarz siedział na
pokładzie i nową chustką wycierał sobie
okrwawiony nos.

- Nie twoja rzecz! Ani się waż! -
huknęli mu w odpowiedzi zaraz.

I znów patrzyli w to miejsce, gdzie zni
kła postać rzuconej kobiety.

Pokazała się raz - i znikła... Oble-
piona włosami twarz, potem ręka, chwyła-
jaca powietrze, jak deską ratunku... Re-
ka jak prośba, jak protest przeciw podwo-
dnej męce, przeciw temu duszeniu piersi,
których wielka woda gwałtem dusiła małe
serce.

Z prądem, podążając za statkiem, na
powierzchni płynęły dwa papierki pienię-
źne, ruble, carskich emisji

Głośno krzyczały czajki, Krążyły zata
czały wielkie koła, - i zewsząd leciały ich
wołania, takie podobne do słów ludzkiej
skargi, .

Parostatek szedł dalej, nie zwalniając
biegu. Niebo było czyste.
- Ot jeszcze jeden papierek pozostał!

- wołał sołdat podnosząc z pomostu dzie-
sigciorublowke.

- Rzuć ją do wody! - odpowiedzie-

 

K.
- To jej pieniądz, niech do wody idą,
- A może lepiej świeczkę im kupić i

postawić przed obrazem Kazańskiej Boga-
rodzicy, co?
hat - Zeby ich ryby łagodniej żarły ha,
ha, 1. >

Powiał wiatr mocniej rozkołysał fale
ciemne granatowe, głębokie, miejscami po-
nure jak głębie złej tajemnicy. *

Teraz już na powierzchni wód nie by-
ło widać nie, prócz piany, białeji szumnej
musującej, co przybijała do boków paro-
statku na ciemnych grzywach fal, co się od
wiatru podniosły. Od turbiny kołowej cią-
gnęła się biała linja śladu - i ginęła w skrę
tach nadbiegających.

Daleko prawie przy brzegu, przesuwa-
ła się drobna łódka - i czyjś głos męski
pełną piersią śpiewał: „Wołga, Wołga mat
rodnaja". . .

Nad rzeką co pochłonęła dwa żywe cia
ła, mgła powoli, nieznacznie zaciągając zda
leka, poczęła opuszczać. sino-białą zasłonę
przedwiecznychcałunów.

Gromady czajek, zataczając kręgi, zla-
tując nizko nad wodę, srebrnemi skrzydła-
mi uderzały o szumiącą ciemniejszą fale,

 wołając dziwnieżałośnie.

Ts KONIEC
 

ky tym -Koło -urządziło
pierwszy bBchÓd |ku -uczczeniu
poległych bohaterów w walkach
o wolność Polski. Obchód ten o-
kazal się prawdziwą manifesta-
cją narod w Bostonie, Kil-

Stany Zjednoczo-
ne stanęły w szeregach Ententy
i wystąpiły czynnie przeciwko
państwom Centralnym, Były to
czasy wojenne. .Wielu kolegów
wstąpiło w szeregi armji i po-
wędrowało na pola Francji, -
Praca w Kole została utrudnio-
na, gdyż umysły wszystkich by.
ty zwrócone na sprawy ważniej-
szę, sprawy, które obchodziły
świat cały.
W tych momentach dziejo»

wych, kiedy spokojna praca, któ
ra. zakreśliła sobie Kolo, była
prawie że nie możliwa do prowa
dzenia, następuje rok trzeci -
1917-18 - a później czwarty -
1918-19 - egzystencji Koła. -
Prezesem Koła zostaje B. Lute-
cki, wice prezeską dr. Paulina
Hanyszewsl{a, sekretarzem dr.
J, Fiderkiewciz, kasjerem adw.
Fr. Jabłoński. Czasy owe były
rzeczywiście ciężk/› jak opisu-
je poprzedni historyk T, Mar-
czyński. „Bez centa w kasie, -
wśród przygnębienia ówczesnej
ciężkiej politycznej sytuacji pro
wadzono robotę - chodziło o
utrzymanie Koła i o nieprzerywa
nie roboty rozpoczętej."

Dzięki wysiłkom prezesa i
innych kologów, czasy te zostały
szczęśliwie przetrwane. W tym
samym czasie wprowadzono w
życie kolędk na wzór kolędy aka-
demików w Ojczyźnie. I znów
tutaj poprzedni historyk tak o-
pisuje te chwile: „Zebrano chór
z kolegów, którzy na czas świąt
Bożego Narodzenia zostali się w
Bostonie i pukając od domu do
domu, śpiewali kolędy. Piękne
to były chwile tak dla gospo-
darzy, jak i dla stud i
niejednemu pieśń polska na myśl
nasunęła błogie dni spędzone na
ojczyzny łonie."
Wypadki dziejowe olbrzymiej

wagi, następowały jedne po dru
gich. Podpisanie rozejmu, niepo-
dległość Polski, konferencje
wersalskie, zajmowały żywo u-
mysły naszych kolegów. - W
marcu 1919 roku Koło urządziło
uroczysty obchód ku czci Tad.
Kościuszki, Bogaty program ob-
chodu wypełniony był mowami,
śpiewem i żywemi obrazami,
Rok 1919-20 zaznaczył się po-

wrotem kolegów, którzy dłuższy
czas spędzili na froncie wojen-
nym jak: J, Kurzydłowski, Fr.
Fijał, P. Flak. Oprócz tego sied-
miu nowych członków przystą-
piło do Koła. Prezesem Koła zo-
stał po raz trzeci Bron. Lutecki,
wiceprezesem Hieronim Maleski,
sekretarką Zofja Szubzda, dru.
gim sekretarzem P. Flak; kasje-
rem Józef Burek. Nowi członko-
wie unieśli ze sobą zapał i ener-
gig i praca postępowała żywem
tępem,
Rok 1920-21 sprowadził sto-

sunkowo poważną liczbę człon-
ków, pomiędzy niemi członków
wyrobionych jak: St. Mierzwa i
Ap. Sosiński i. był początkiem
nowych myśli i szerszego zakre-
su pracy. Do zarządu zostali po-
wołani: na prezesa B. Lutęcki,
na wicepr. Ap. Sosiński, na se-
kretarza P. Flak, na drugiego
sekretarza Józef Kurzydłowski,
na kasjera St, Nowak. Za stara
niem S. Mierzwy, zapoczątkowa
ne zostały odczyty, systematycz-
nie wygłaszane przez członków
na każdem zebraniu, po któ-
rych toczyły się debaty i dysku
sje. Również, za staraniem dr.
Luteckiego i S. Mierzwy ukazu.
je sig w ,,Kur. Codz." dwutygod-
niowa karta Koła „Zaranie", -
gdzie umieszczono odczyty wy-
glaszane, podawano poglądy i
myśli aktualne. Pierwszym reda
ktorem „Zarania" zostaje S. Mie
rzwa, współredaktorem dr. Lu-
tecki. Na drugie półrocze kol, B.
Lutecki składa urząd prezesa, a
w miejsce jego zostaje wybrany
Ap. Sosiński, wice-prezeską zo-
staje M. Konieczna. Na swym o-
statniem posiedzeniu Koło gości»
to, prof. Lord'a z Harvard Uni-
wersytetu, byłego członka spe-
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Rustrowano piemo, wydawane w języku ane

1 poświęcono wyłącznie socjalnym,
.. handlowymi
t, - poleca

. prawną postudać doktadne daneo jakimkolwiek przejawie polskiego życia,
zprawach. interesach 1 t. ¢.

POLAND wychodzi co miesiąc od maja
1920 roku i zawiera przynajmniej dwa arty»każy o trośei o
Zaapokój ra ciekawość i kup POLAND w
kłorkach lub nadesij. 25 centów w znacz-kach pocztowych do:

P 0 L A ND
063 Thr Avenue, Now York, N. %., | 

 
   

. WYDAWCY niniejszem podają do wiado-
mości z» obecnie posiadsją

mx składzie ograniczoną 'ilość totograji
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(6 x7. call)
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ZAMÓWIENIE NA PRENUMERATĘ

Jas 1200 (czek 1ub money order,:
Jako roczną prenumeratę za POLAND (12 te-
wzytów) poczowazy od. zeszyta........,. prov
o Ich nadesianie wrz x fotogratją Prezyden-
ta.: Wojelechowakiego.
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Wytn 1 prześlij nam kupon
POLAND, 952: Third Ave. New York City: ..-

POLAND, 953 Third Ave. New York Clty
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Jucych  prenumerate
mero kuponu, nle robowigzule mnie do
niczego
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roms o rzzystkie szczególy co do
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omawiając wschodnie granice
Polski, Zaś dnia 11-go czerwca
ukazuje się świetnie opracowa-
ny świąteczny numer „Zarania",
Rok 1921-22 jest dalszym cią-

giem liczebnego rozwoju Koła.
Na pierwszym posiedzeniu uka-
zuje się 27 dawnych członków,
zaś nowych kolegów przystępuje
w tym roku 20. Prezesem Koła
zostaje J, Kurzydłowski; w-pr.
Fr. Gospodarek, wice-pres. Eu-
genja Butkiewicz, sekr. B. Grzy-
bowski, drugim sekr. Marcin F.
Stempień, kasjerem St. Nowak,
redaktorem „Zarania" B. Lute-
tki, współredaktorem A. Sosiń-
ski, bibliotekarzem H, Obucho-
ski, historykiem T. Marczyń-
ski.
W roku tym Koło przyjmuje

nową konstytucję, która stwarza
honorowych członków Koła; -
tych, którzy będąc członkami
Koła, ukończyli kursa naukowe
i tych, którym Kolo dato honoro
we członkowstwo jako uznanie
za ich pracę dla Ojczyzny lub Ko
a.
W dniu 28 listopada Koło go-

ściło na swym jesiennym balu
gen. konsula dr. S. Grotowskie-
go, któremu Koło ofiarowało dy
plom honorowego członkostwa.
Dr. 8. Grotowski przyjmując ho
norowe członkowstwo Koła -
rzeki:

„Kochajcie swój zawód, Pra-
cujcie dla wszystkich, a zyska»
cie zadowolonie i szacunek tych,
których kochacie i dla których
pracujecie. Miejcie odwagę po-
siadać własny sad."

(Dokończenie nastąpi).

Wyspy Kokosowe obchodzą w
tym roku stulecie swego istnie-
nia dla świata, gdyż przed stu la-
ty zostały odkryte.

cjalnej Komisji na konferencji | |
w Paryżu; któryWygłosił odczyt | *

© NUJWIEKSZY POLSKI PIKNIK|

Zjednoczenia Śpiewaków Polskich na Wschodzie
odbędzie się

W NIEDZIELĘ, DNIA 15-G0 LIPCA, 1923

W MANHATTAN CASINO PARKU

POCZĄTEK O GODZINIE 2-EJ PO POLUDNIU ,

Występ wszystkich chórów miejscowych i z okolicy

  

      

    
     

 

Komitet przygotował wielkie niespodzianki dla publicz= |
| ności. - jedyna zabawa, gdzie można spotkać swoich

znajomych!

 

    

 

Oszczędności w Lidze

Narodów

GENEWA, 5 lipca, - Rada Ligi

zaŁoście sig cus
bore itr ___|

ra salazek
   grees Re Advokate ®Patentowego
2. H. Belachek, 120 Firth ave., New
York: Biuro do3 wieć

 

  Narodów »postanowita wprowa-
dzić większe oszczędności w ad-
ministracji tej instytucji. Gene.
ralny sekretarz Ligi Narodów -
Sir Eric Drummond, oświadczył,
że nie można wprowadzać więk-
szych oszczędności bez narażenia
na szkodę obecnej sprężystości,
administracyjnej,

 

Zabójca ministra fi

dzień w w dona doy
MG W. 190 St brać W Side su a

jucuśrnowana
RRM SIS

EDWARD DAMESKI

Męski i Damski Krawiec
Przyjrouje ubrania na zamówie»
nie. -Modny krój, staratne say-
tle. Ceny przystępne. Repazacje

434 E. 15th St.

 

 

 

Rasza skazany na 18 lat

więzienia
 

PRAGA, 5 lipca, - Józef Saupa
zabójca czeskiego ministra finan-
sow, Rasza został skazany przez
najwyższy sąd na 18 lat więzie-
nia, obciążonego ciężkiemi robo-
tami i twardym postem cztery ra-
zy w roku, oprócz tego na pobyt
w ciemnej celi w rocznicę popeł-
 nionego morderstwa.

 

NBW YORK CITY

JEDYNY Ptaku
Meble SKŁAD MEBLI

POLECK_ po CENACH
309, NI2SZYCH

jax ipznu,
wszkLK/€Go nobzAIU WEWLE

ŁóżKA, SYOLY,
DYWANY, LusTRA, MATERACE

sPRĘzYNY, ORAz KONPLENYE
wyenawy. scuone.

135 AVENUE "A"
(Pomigtay £ a 3
New York ny

Ten: bay fa.

A. STEC

 

  

 

 

 
14 ul. i 1-Ave.

Chas. Kosc

=-SKŁAD

New York City
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plet do salonu .

 
   

ZADZIWI WAS NIEZWYKEYM DOB

ŻADEN INNY SKŁAD MEBLI NA EA

Ten wspaniały kom-

Pierwsza wielka wiosenna wy-

przedażwpowiększonym lokalu

OREM MEBLI NA SKŁADZIE ORAZ TA.
NIOŚCIĄ CEN. POD TYMI DWOMA WZGLĘDAMI NIE DORÓWNUJE NAM

ST SIDE. ZOBACZCIE, A PRZEKONĄ.
CIE SIĘ!

  

Komfiletne urządzenie jadalni 10 sztuk od $198

  

 

8.00 f

TYGODNIOWO -

l

OTWIERA KONTO

 

Skład nasz jest otwarty w poxmdmhk'i

do godziny 9ej wieczór"

    

 

   

 

   

  

"Gramofony _

od $79.90
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< Uratowana
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Gdy Marja Healy zona kapitana

berlinki -O'Boyle siedziała na
kłudce wiedącej do brzegu, do-
stała zawrotu głowy i wpadła w
nurty rzeki.

Szczęściem kąpał się w pobliżu

Tel. Greenpoint 0077.

\ POLSKA

FABRYKA CYGAR

Baapatruja w crgars  sklepy, we"
, | t P Wiele róż gafuak

Dwie nas
4ŁARGĘNTO i LA BRATITUD

GENY op s oo 2%.

A. GRABOWSKI

 

Wincenty Fisk, lut 16, który ze-

baczywszy tongeg pospieszył jej

na ratunek.

Gdyby nie zimna krew i szybka

decyzja młodocianego bohatera,

Healy zatonglaby z pewnością.

Wypadek miał miejsce na ro-

gu Adams ulicy i rzeki East;
 

Napad

Do Alanfie and Pacific Tea

Store nr. 5214-7 Ave. weszło 2

nieznajomych mężczyzn.

Gdy subjekt Brifus podszedł,

aby się zapytać czego żądają, ci

wyjęli rewolwery | zażądali wy-

dania pieniędzy kasowych, które

hojgey się o swe życie subjekt wy

- A6NaszArt.
-dostawa,

dal.

 
ką, zbiegli,

Bandyci zabrawszy 8154 gotów-

 

JOHN’S REALTYCOMPANY
POLSKIE BIURO BEALNOŚCIOWE

104 Greenpoint Avenue Brooklyn, N. Y.
Przyjmuje i poleca do sprzedaży domy. loty, farmy 1 grosernie, składy

/ cukierków, saluny, restauracje i inne interesy -
w Brooklynie, New Yorku 1 okolicy

Zgłoszenia osobisje lub pisemne. - Biuro otwartę codziennie:
od 9ej rano do 9ej wieczór, w miedzielę do dej po południu

   

  

 

  
   

 

  

 

     
   

  

 

Edward: Szyszka
Krawiec zamieszkały w Brooklynie
niech sig zgłosi do komendanta po-
licji w Brooklynie dla otrzymania
szczegółowych informacji o śmier-
ci swego brata Józefa Szyszki, za-
mordowanego przedwczoraj w New
Castle, Pa., przez niewyśledzo-
nych. morderców.

Zniwo śmierci

Od dnia 1-go stycznia r. h, do
dnia dzisiejszego zmarło:
Pod kołami samochodów 406
sób
Od zatruela wódką 161 osób,
Od kul 148 osób.

Przyznał się

Giovonomo Barnetto .zam, pn.
408-3 Ave., który został areszto-
wany o zabójstwo Filipa Presti-
galmo (o czem podawano w „No-
wym Świecie"), przyznł się do
czynu.
Zabójca twierdził, że zabił Pre

stigalna, ponieważ ten wyrządził
mu kiedyś wielką szkodę mater-
jalną.
 

Wielki ‘Pdikyik Zjednoczenia

+ pest
Prawdą jest, że w, garażu E.

YLARNIA
Alara naprawiano opony gumowe,

nie prawdą jest i to, że w tym garażu pędzono wódkę, że się at-
karzyło
 
Kw abw kupić - Ktoalga, spgzeiddnćDOM lub INTERES

POLSKIEGO BIURA nEALŚŚl'c'lowsaa w GREENPOINT

W. WOLANSKI
Telefon: Greenpoint 6022,

"i UPONT BV! OK N. Y.
nia wór auuu zaledwie pou ane .umkmnw- « le-

koneuiar
wyszą # ...j

EPRZEDAŁ ta linkę bo vera
PROWADZAMY RODZINY z KRAJU,w
B nformacje udzielamy chętnie Rodakom DARMO.
 
 
 

Telefon: South 4188.

KARQL MARYANSKI. » NOTARJUSZ
660-3cia Avente, Brooklyn, N. Y.

AGENCJA REALNOŚCI ›
Spnsdlje i kupuje domy, wypożycza pieniądze na pierwszą i

hipotekę, ubezpiecza odognia i innych wypadków

KANCELARIA NOTARIALNA

Wynbhm wszelkie dokumenty Krajowe Polskie z potwierdze.
niem Konsularnem.

SPRZEDAZ SZYFKART DO POLSKI I Z POLSKI
WPROST PRZEZ GDANSK

   
 

Chcecie kupić lub sprzedać Realność

JEŻELI TAK - naówczas zasięgnijcie porady w dawno
istniejącem biurze

H. K O R N

' BIURO REALNOŚCIOWE 1 ASEKURACYJNE
1007 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y.

Mamy największy wybór pierwszorzędnych realngści w
Greenpoint i okolicy o przystępnej cenie.

Ądwoht urzędujący w naszem biurze udzieli Wam na miejscu
wszelkiej porady w sprawach fmansowych

XSTNIEJE OD ROKU 1906. TEL: GREENPOINT 9285

 

 

Dlaczego

NIE ZAKUPIC NAJLEPSZE ZA NAJNIZSZA CENE?
MY w ZUPEŁNOŚCI ZASPOKOIMY WASZE POTRZEBY, wepa-
NIAŁY WYBÓR KARPETÓW, DYWANÓW, GAazOWYCH PrECóW,

LODOWNI, FORTEPIANÓW 1 PONOGRAFÓW
Do NABYCIA ZA GOTÓWKĘ LUB NA ŁATWE SPŁATY

 

 

Zjednoczenie Śpiewaków Pol.

skich z siedzibą w New Yorku.

do którego należą chóry, jak

Harmonja, Lutnia, Moniuszko,

Chopin, Dzwon Zygmunta, Sym-

fonja, składające się obeenie z

18 chórów, urządza w niedzielę

15 lipea największy piknik w

tym sezonie, w Manhattan Casi-

no Parku, 155 ul. i 8 Ave,

Wszystkie chóry miejscowe i z

okolic wystąpią ze śpiewem na

Realności idą

w górę!

KTO KUPI DOM TERAZ -

ZROBI BARDZO MĄDRZĘ!

Mamy ną liście domy o róż-

nej cenie, we wszystkich

dzielnicach Brooklyna

 
 

Nasz własny adwokat spraw.

dzi prawo własności (property

search), uskuteezni kontrakt

kupna i sprzedaży.

Pożyczka Pieniędzy

na H y p o t e k i

ASEKURACJE

WSZELKIEGO RODZAJU,

Eugene E. Kovach

206 Driggs Avenue,

Brooklyn, N. Y.
 
 

Tol Stags BH
INHARD

chonony utzy i nAnDLA

Ł:razie:
rats 3. u

** 205

 
Phone Greenpoint. HL

DR. ANTONI PETRIK
DENTYSTA - CHIRURG

a» mEpron Avmwu»
«op. North «th it.

0

 

POLSCY LEKARZE

Tel. Greenpolnt 6718.
DR. LOUIS 8, GRYCZ

102 Kant Street
Brook

tym pikniku, "Brać Spiewacza
stara się, aby ich piknik był suk
cesem, przeto też publiczność
spotka wiele niespodzianek, któ-
re uprzyjemnią chwilę. Muzyka
Tow. „Moniuszki! z New Yor-
ku postarało się o najlepszych mu
zykantów, aby publiczność zado-
wolnić. Starsi znajdą przyjem
ną zabawę w parku, zaś młodzież
będzie się mogła wyśmienicie ba-
wić przy doborowej muzyce
Czysty dochód idzie na urzą-

dzenie Zjazdu śpiewaków, który
się odbędzie w tym roku w La-
bor Day w Brooklynie.
 

 

2LE
Nellie Mumaugh pieszo odbyła po-
dróż z Chicago do Toledo i powe-

drowała aż do - więzienia
 

PIKNIK
 

Tow. Śpiewu „Lulnia" w Broo-
klynie urządza w dniu 22 lipca r.
b. wielki piknik: połączony z grą
w kręgle o nagrody. Miejsce wy-
brano piękne - bo Cypress Hill
Park. Początek plkruku nazna«
czono na godz. 2gą po poł.

Muzyka prof. Mroza,

Dojazd do parku: -

Bushwick Ave. tramwajem lub

górną koleją do Ridgewood ze

zmianą na Cypress Hill tramwaj.

 

zz»

"ŚKÓWIEWÓŻKa LAWREY
12 RCKFORD"OTA.

Gróziny 'lu,'l'.'llw

 

Śledztwo w sprawie ka»

tastrofy kolejowej

Aczkolwiek eksperci ustalili,

że przyczyną katastrofy było

mdliwe działanie sygnałów ele

ktrycznych i nadwyrężenie belek

podtrzymujących szyny, praco-

wnicy kolejowi zbijają te dowo-

dzenia. Śledztwo się wikła i kto

wie jak długo jeszcze trwać bę-

dzie, nim winni śmierci 9 osób

ulegną należnej im karze.

      

    

    

PIĘRWSZORZĘDNY

ZAKŁAD KRAWIECKI

UBRANIA I PALTA

szyje podług najnowszej mo-

dy. - Staranność wykonania

jest moją”M+|
Ceny
elm-lam.
garderobę

JAN RUTKOWSKI
1037 Manhattan Are,

BROOKLYN, N. Y.

uwmlrml!

 

 

 

CIERPIĄCYM
NA SŁABY WZROK LUB

BÓL GŁOWY

Gruntowne -badanie oczu
Dr. 8. BOMELSTEN

poczty.
#

, Poco PLACICRENT,
SPB w zal.

£

EKSPERCI REALNOCIOWI

730 Manhattan Avenue
ZTepiru: Mesersie

mum.pam. sprzedać
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Rozweseleje Swe Mieszkanie!
Dostawię Wam do mieszkania Gra.
tonolę, jaka Wam przypadnie do gu.
stu, którą spłacać będziocie w re-
tach tygodniowych lub mjesięczm.

 

 
nekae firm.

rów mieć rewase
 

 
 

PRZEKONACĘE SIĘ, ŻE W PRACOWNI KUŚNIESRKIEJ
Jana Gorskego 137 NASSAU AVENUE

. Kompletne poruAuuu

A. *. GRAD l S od 1 «o 3 H.W..” ”:::.” mit?-215211123:”?1mm"
niedzieję 8 13 a "Mall

599 Manhattan h:mKOTOW. Brooklyn, N. Y. -
LB «Uli dla. oka bil-Eq

naszej: xdelno

=-- Ema Czerwonego Krayia[roman = "I; sącz:ales Street

PANIE CZYTAJCIE UWAŻNIE! """???€£$"Wa cy.
  wykonzwa: się#  

nlordy śpiewane w

w Polsce.

Zagram je Wam chętnie,

PIĄNOLE 1 ROLKI

Pszczoła Music Shop

151 Wythe Ave.,

BROOKLYN, N. Y.
Tel: Greenpoint 14%

 

   

 

Greenpoint-Brooklyn, N, Y. I mme ma seme == me

MOŻECIE OTRZYNAG Dn- w . „___—___ń

KARAKUŁÓWE I FOKOWE UWAGA GOSPODYNIE! I
Palta, futra męskie, szale, orat różną galenterję futrzaną. Szz: Sum * 6 Soróbowaliścio kiedy dawat swo.3% bieliznę do Maspeth Wet Wash,PO CENACH NADER PRZYSTĘPNYCH a”...i ty t n nute ark

---. "_'—h; większą część udziału w tym Inte:

--- * resie, że ont praćują dla dobra swo.
go narodu, { to pragna atoby in.

Dr. Franciszek W. Wiński teresa w Maspoth były prowadzone

POLSKA FABRYKA Dwa biura w Brooklynie: przez polaków.
+ nie Marth # ay O1, którzy mieszkają, blisko „SAV Ir WITH FLOWERS"w a , v Js po.

SKRZYPIEC wer r % winnisami bioliznę preznieść lub Daj wyres poruć iemiatamii prwięem
lać ją chłopcem, 1 smoszęzędaić |-|NIM rę zomnze meat:

z ZAŁOŻONA W ROKU 1905 Ta 4 until-EH... w t w" w Tamny,N W
„ WS fs

mego wykonania sprzedawane są przez największe ; ewan Intel Proc" shoe eye withe
firmy amerykańskie - znane będąc z dobroci i tonu, Korzystaj. peieton: Greenpotnt tT) Satysfakcja gwaran dondMma,revued ece me
giez cen[Ihnen-ych! Sprzedaż hurtowna i detaliczna, Ceny na

żądznie. Moja gwarancja długoletnie doświadczenie
; W. WILKANOWSKI

         
 

0033131351fo. Siudattishtwha,„Mam!1451-1.“-
 

  
| 68 Nassau Avenue, Brooklyn, N. Y,

  

"&&,trovstitan$$w
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Maspeth Wet Wash
Marabel & Jay Avenue

Telefon 1803 Nowiowa.
LOLN.Y.

   

 

 

mamy 'dorgesyt.
Telefon 4197 Greenpelnt.
ww. BIEŻYRSKI

KWIACIARZ 
| aos Manbattan Ave.. Brooklyn, M. V.

pomiędzy Turon | Indie s.
Fibs 188 Metropolitan Ave.

   

Z żałobnej karty

W dniu wezorajszym odprowa

dzono _na wjeczny spoczynek

zwłoki Marji Płaskat, zmartej w

domu pn. 197 Engert Ave. -

BROOKLVNSKA“
STRONA
RANDLOWA

i, toy yhelca

 

-.....

WYDANIE NIEDZIELNE

  

   - drupe
światowej"- w

oruby: z. N. P. -- trzecia, niedzigło fkażdego
 ' Zmarła osieroeiła czworo dzieci:

Henryka, Ignacego, Annę i Do-rotę, oraz pozostawiła w nieyty-lonym żalu meta Jang i licznychprzyjaciół i znajomych, którzyoddali jej ostatnią posługę. 
Kalendarzyk posiedzeń 

odbywających się w Bokslnl pu
190 Grand St., Brooklyn, N. Y.

HURTOWNA

i

Detaliczna

Sprzedaż

Wedlin

BUDZEJKO 1 SAJOR

  

 181 Freeman St.

BROOKLYN, N. v.Ten peek- irks
7 goniedalniek: miesiące

UWNWN:

 

Polecają smaczne wyroby spo-
rządzone sanitarnie i z naj-

 

reat Polski" - pierwsza sobotamegi
o. 6! - pierwszą niee

„Solskich" - pierwszy. niedzie

 

   sposób krajowy

 

m. 1. Sienkiewiezą-
Tw: vemiesięce

 

 
 

 

świeższego zawsze mięsa na

Haori giefRASTdeynat

ounty ee,'Ę'lfawufk exigce. nu. v x WYRAB MIESA

WWE -.- mug specs, Tolton: OOP1005
  
 

   

  

M.qugotkaWSĄi
pymzWEDLINYmego wyrobu posiadają w sobie smak, które»rego nigdy mię niezapomina. Już pierwszykąsek ngci. Do wędlin używane jest najczystesze, zawsze święte mięso. ndsjcie od swegokupep gwarantowane produkty,149-151 N. 8th St., Brooklyn. N. Y..

 

  

  

 
 

NOWA CENA

$450

NN

ATW
i znany wszędzie

VOICE PLAYER DELUXE
NAJLATWIEJSZE SPLATY MIESIECZNE

C. BAUER'S SONS Inc.
(Stultz & Bauer)

738 BROADWAY -

  

BROOKLYN
  
  

POLSKA SPÓŁKA OBUWIA

BIAŁEGO ORŁA
 

Ten, kto zakupił obuwie w naszym sklepie, nie za- /
wiódł się jeszcze nigdy na towarzę. Sprzedajemy |
trzewiki sławnych na cały kraj firm-trzewiki trwałę t
- znakomicie szyte.

Każda para trzewików dostawiona do naszego
sklepu z fabryki, jest jak najskrupulatniej zbadana-
skutkiem czego za ka pug trzewikow gwarantuje-
my. - QGROMNY -WBOR Ceny umiarkowane,

977 MANHATTAN AVE., BROOKLYN, N. Y.
L_.  
  
 

Polskie Rekordy

  

po

==: 50c.

Nie płaćcie ami centa więcej!

Oferta ta bije wszelkie nasze poprzednie oferty, nigdy przedtem
bowiem nie była podobna zniżka udzielona przy „many

polskich rekordów Emersona

JAK ZAWSZE, TAK I TERAZ, JESTEŚMY PIERWSI
Nasze hasło: Najniższa cena - najlepszy towar!

Gramofony: Sonora, Columbia,
Kimberly, Victor oraz Pianole

NA ŁATWE SPŁATY
' Bkrzypce, smyczki, Harmonijki, rolki do

Pianoli, nuty i wszelkie muzyczne przybory
WSZELKIE REPARACJE

WYSYŁKA REKORDÓW POCZTĄ
Piszcle po katalogi

FIFTH AVE. GRAFONOLA SHOP, INC.
(TUB1 WOŻNICKI)

708 FIFTH AVENUE
South Brooklyn, N. Y.

 

-#

  
 

 | Telefon South 8123
   

   sabia  



 

 

WYDANIE NIEDZIELNE

 

NOWYŚWIAT, NIEDZIELA, 8 LIPCA TSUNDAY, JULY 8) 1923

 

W"”domosaz NewrJersey   Tol. Market: ito. Res. Market 4005

   

Wincenty SchultzAdwokat T
w" owarzystw w

Room 311.

Newark: 8. 1. Sprawa złączenia miejscowych
towarzystw .benefitowych w je-

.. dng ję zakończyła się,
SZKOŁA MUZYKI mimo wielkiego wysiłku jej pro-

MLEKfĘ-ŚEĘŚŚFNĘ—cm”kh: motorów, - zwycięstwem orę-

T. downików reakcji i niezgody.

wa "***;; ”gigga; way, "Tow. Jana 111. Sobieskiego, ja-
». yup-min" Wojek Polskich ko inicjator tej sprawy, zostało

 
 

o naukik 8T. NEWARK, N. 4, Zarazem egzekutorem wyroku
śmierci. Epilog zaprzeczył do-

-- wodom genezy, Towarzystwo zro-

Akcja Tow. Jana III. Sobieskiego w łączgniu
świetle prawdy
kim zarysie, potworny obraz
współpracy na polu społecznem.I cóż mamy mówić, my domo-
rośli politycy, że w Polsce partje
z różnemi programami nie mogą
się łączyć i godzić, gdy my tunie chcemy godzić i łączyć się wnajwspólniejszych -nam spra»
wach; bo przecież można osła
przekonać, że lepiej mieć jedną
silną organizację samopomocy, a-

 

 dziło myśl ściślej ipNowoczesnie unzabzony miejszego braterstwa i samopo-
Zakład mocy i wszczęło akcję w celu jej

p zrealizowania. Lecz stał się fakt
entystyczny niebywały w miejscowych kołach

DR. A. BROMBERG u100 -2 ulica, Passaic, N, 3, ||10 Nig podobnem do o kil.- assaic, N. J. kudziesięciu głowach, z którychnajstarsze, najpopularniejsze, naj
bardziej imię „brata" nadaremniewzywające i najprzewrotniejsze
wmyśli i w czynach, pochłonęty
młodsze dzieci swoje, albowiem

GODZINY: 8 rano do 9 wieczór,Niedziele: 9 do 12 w południe
SPECJALISTA

W WYRYWANIU ZĘBÓW. 
z inną bracią, dla większej pracy i jaźni społecznej, dla podniesienia moralnego i ekonomicznego
poziomu społeczeństwa polskiego.
Tak, da się przedstawić w krót»

KUPUJCIE UBRANIA
i PALTA  

wron od PO WYGODNE BUCIKI

fabrykantów I% Do:

-korzystajac STAR SHOE Co.

ł bl cen ch JEDYNY POLSKI

abryczny
SKŁAD OBUWIA

W GóRzB MIASTA

256 Springfield Ave.,

„WENTZ

STYLE

 

 

Newark, N. J.

CLOTHES"

Dadzą Wam › 2UBROWINKA

Pm. złoLA LECZNICE

antysfake}e Na KREW',l thgggflu NERKI

GOTOWE UBRANIA set drzedecentrrzeka

I PALTA OD $17 IWYŻEJ „WR::MEL-”bum”
«--» Pocztą dwie paczki za $1.00.

Wonsiewicz & Co.

 

te chciały się bratać i jednoczyć"

    

 

 

POLSKA APTEKA

i Nasza Specjalność:

-*am Smet.

SERVICE SODA MFG. CO. h

< B@W~ Service Cola i czekoladowa soda W@
- Przyjmujemy zamówienia telefonem | natychmiast dostarczamy.

po spie, iekorstw
B. PREBOL DRUG CO.

431 GROVE STREET
JERSEY CITY, N. J.

Czysto Polska Kompanja.
WYRABIAMY 18 GATUNKÓW SODY

"+ 20 EAST 15th STREET, BAYONNE, N. J.
Telefon 3139.    
 

111J UT R O
ROZPOCZNIE SIĘ I TRWAC BĘDZIE DZIESIĘC DNI

Lipcowa Wyprzedaż

w American Department Store
268-15 AVE., NEWARK, N. J.

Ogromna zniżka na bieliźnie męskiej i damskiej; towarach.
łokciowych, ubrańkach dla dzieci, i t. d.a
Musimy zrobić miejsce na jesienny towar.

 

Przyjdźcie, a dostaniecie dobry towar pot niskiej cenie.
 

niżeli kilkanaście drobnych, ta-
kich samych, lecz bezsilnych wo-
lec najmniejszych zaporówi za.
gadnień społecznych. A jednak

| cielęce mózgi miały śmiałość ar-
gumcnwwnć, że przez łączenie się

nie nie zyskamy, pod zadnym

względem, czy benefitowym, spo-

łecznm, czy politycznym,

Z przykrością zaznaczyć mu

szę, że zła wola i upór najwidocz

niej się objawiały w najstar-

szych członkach, założycieli Tow.

Jana Sobieskiego, który dla tra-

gedji imienia towarzystwa 1 to-

nych ważniejszych od tego po-

wodów, zjednoczenia ubili. Bro-

nili swych skrytych planów in-

synuacjami, że inni szargają imie

niem tego towarzystwa, sami zaś

poblazali sobie w. spaczeniu idel

Sobieskiego, którą było łączenie

Polski i Polaków, a nie jak u

tych panów, utrzymywanie spo-

łeczeństwa w rozbiciu | waśni

Jeżeli zwiecie się synami Sobie

  

skiego, to budować wam i jedno- |

czyć, a nie wichrzyć i burzyć.

Kto daje inicjatywę łyczności.

ten musi być cierpliwym, pobłaż»

liwym, a nadewszystko wyrozu-

miałym w sytuacji; musi zabie›

gać o to tak, aby zasada - równy

z równym i wolny z wolnym nie

była naruszona, Tej taktyki Tow.

Jana Sobieskiego od pocztąku nie

stosowało i to było głónwą przy-

czyną, że Inne towarzystwa nie

mogły „według rozkazu" postę-

{ powad, lecz domagały się łączno- |

ści bez zastrzeżeń, Wybujaty ab-

solutyzm i konserwatyzm odrzu-

cił zasady demokratyczne i dziś

Tow. Jana III. Sobieskiego musi

ponosić konsekwencje, wynikają-

ce z opinji, jaką mu wyrobili

przeważnie jego założyciele.

Domagacie się panowie szacun

ku i poważania, lecz wasze czyny

rzucają światło na waszą prze-

wrotność i brak szerszej pracy o-

bywatelskiej, -* Pamiętajcie, że

Mickiewicz w Księgach Narodu

Polskiego napisał: „że nie jest

szanowana na ziemi ani mądrość

ludzka, ani urząd, ani bogactwo,

ani korona, ale jedno tylko jest

szanowane - poświęcenie się dla

dobra ludzi".
kok e

Kataklizm, jaki nas owładnął,

przechodzi wszelkie miary; cią-

gle tańczymy na balu maskowym

i nie ma faktora, któryby uzdra-

wiał nas z tej zarazy. Mamy

wprawdzie miejscowe pismo „Kro

nikę", lecz ta jest raczej afiszem

tygodniowych ogłoszeń, a nie

rzecznikiem spraw społecznych;

zdrowa i uzasadniona krytyka i

wytykanie błędów z życia społecB

nego nie mają w niej miejsca,

pod żadnym warunkiem; kto ku-
  
 

| Całej Polonii w Newarku podaję do wiadomości, że ;

zakupiłem I

Restaurację Polską

„Quo Vadis'

81 HAYS STREET
i będę prowadził takową na sposób europejski,

|| „Najlepszy towar i najgrzeczniejsza obsługa" - to |
f ›nasze motto

Prosząc o poparcie, kreślę się
KAROL NIEWINSKI

 

 

puje ogł czy uważa „Kro-
nikę" za swój organ, ten kupuje

swą nietykalność.

Czy nie znajdzie się w nas dość

silnej woli i uczciwej pracy, aby

otrząsnąć się z tych nieznośnych

warunków?

* Marjan Kotliński.

  

POLONIA W GREENPOINT SKŁADA -

CZESC I HOLD PIŁSUDSKIEWU

PRZYRZEKA WIERNĄ SŁUŻBĘ IDEAŁOM GŁÓWNEGO

BUDOWNICZEGO NOWEJ POLSKI

  

Nastrój poważny i podniosły. Uchwalono rezolucję wiecową

 

Licznie zgromadziła się polo-

nja w Greenpoint w ubiegły pią-

tek wieczorem, w Domu Narodo-

wym na Driggs Ave., aby złożyć

cześć 1 hołd Odnowicielowi du-

cha polskiego, Marszałkowi Pił

sudskiemu

Wiec otworzyłw imientu Ko-

mitetu Obchodowego Złączonych

Towarzystw w Greenpoint ob. A.

Salik, w króżkiem, a jędrnem

przemówieniu wyjaśniając dla

czego wlec został zwołany, Se-

kretarzował ob. W. Gruberski.

Pierwszy zabrał głos ob. W.

Bojan Błażewicz. -W dłuższem

przemówieniu streścih działa.

ność Piłsudskiego od tej chwili,

gdy na łamach „Robotnika" ha-

sło niepodlegt›ści narodowi rzu.

czynnikom w kraju, które sto-

ją na straży praw demokraty-

cznych, zdobytych dzięki Pił

sudskiemu.

Wierzymy w sting 1 demo-

kratyczną Rzeczpospolitą Pol

ską - 1 wyrażamy nadzieję,

te na odpowiednie w niej sta-

nowisko powróci -Komendant

ukochany 1 dzieło wielkie bu-

dowy państwa polskiego do-

kończy,

Niech żyje Rzeczpospolita

Polska Ludowa!

Niech żyje Odnowiciel jej,

Józef Piłsudaki!

A. Salik, przewodniczący,

W. Gruberski, sekretarz.

Rezomdn została przyjęta jee3 s

 

  

 

   

 

   

Jeieul corer mize b
Iub inay inuryimantto tie merotols
w, cego szukacie -z w a "Mig

wand tis

138 Rast 74th Street STy: New verkc cita r omipday ew
Tasha! kifNW iC
 
 
  

J. FRIEDMANS PHONO SHOP:

KOMPLETNY SKŁAD MUZYCZNY
170 Rivington Street, Telefon: Dry Dock 947New York City

Specjalna oferta na krókti

czas tylko!

SPECJALNA WYPRZEDAŻ

FONOGRAFÓW

najrozmaitszych gatunków

BW- CENY ZNIZONE 0 POLOWE wa

Mała wpłata zgóry - Reszta na

Jatwe spłaty

Wspaniały wybór najnowszych polskich rekordów

! PRZYJDZCIE I PRZEKONAJCIE SIĘ!

 

 

|

|
|
|

 

 cl. Hasło to wp dzone zosta-
ło w czyn dnia 6-g0 slerpnia, 1914
roku, gdy na czelo garści strzel.
ców, Piłsudski wystąpił do walki
o wolność Polski.

Wolność została zdobyta. -
Państwo polskie ustalone. Budo-
wa ekonomiczna rozpoczęta. A
gdy Piłsudski tego dokonał 1
Polska jako potęga stanęła przed
światem, przyszli ci, co pracę
Piłsudskiego zawsze zwalczali i
władzę w ręce swoje ujęli.

Został jednak wielki czyn, Po-
| został duch wielkiego Twórcy w
narodzie. Duch Demokracji. Dzi.
siaj po ustąpieniu Piłsudskiego z
areny życia państwowego, walkę

podjąć musi postępowa część na

rodu, uby bronić zdobyczy osią-

gniętych przez Wodza,

Walka to osobliwa. Jest to

bowiem nie tylko starcie się sta-

rego świata z nowym, reakcji z

postępem, ale etyki 1 moralności

z jednej strony, przeciw  obłu-

dzie, fałszom i nieuczciwości, -

któremi wojuje prawica. Pilsud.

ski wskazał narodowi drogę ucz.

chwości politycznej. Zwolennicy

prawdziwej demeokracji inną

drogą kroczyć nie mogą. Nie

przegrała demokracja. Rządy

prawicy oczyludowi tworzą 1

będą najlepszym dowodem, że

bez uczciwości i demokracji reg-

dzić w Polsce nie można.

Naszym

skupiać szeregi i głos na szalę

wydarzeń dorzucić. Okrzykiem

na cześć Rzeczypospolitej Pol.

skiej ludowej i Marszałka Pi-

sudskiego, ob. Błażewicz prze-

mówienie zakończył,

Następnie przemówił kapitan

Stanisław Gutowski, W dobit.

nych zdaniach, rzucił sporo świa

tła na znaczenie Piłsudskiego

spacjalnie dla wojskowości pol.

skiej. - Opowiedział, jak to

ukochany przez żołnierzy „Dzia-

dek" walczył z trudnościami or-

ganizując siły zbrojne prawie z

niczego. Mówił o najeździe bol.

szewickim na Warszawę, które-

go był naocznym świadkiem, o

zajęciu Wilna i poszczególnych

epizodach wojennych. Co Pitsud-

ski zrobił dla Polski, to wykaże

historja, która będzie chłodna i

bezstronna w ocenie Wielkiego

Wodza i Twórcy.

Dzisiaj z ustąpieniem jego z

armji, którą stworzył cieszą się

bolszewicy, cieszą i niemcy, Cie-

szą się wewnętrzni jego wrogo-

wie. Smutny to fakt, Ale jest

nadzieja, że armja polska owia-

na duchem Piłsudskiego, nie pod

da sig zamętowi polityki partyj-

nej i pozostanie wierna ideałom

swojego Wodza.
 

JÓZEF ŚREDNICKI

KSIĘGARNIA POLSKA

i Skład Instrumentów Muzycznych

348 Grove Street
Jersey City, N. 4.

  
 

Telefon Wavery

lm. JÓZEF Mlcnusm  

"Twarduś &Co.
Sprzedaż Realności i Ubezpieczenia
Udzielanie pożyczek na 2-g1, 3-ci i 4-ty mortgage '

Telefony: Market 8970, 0811
. Harrison 8921

a - Suite 501-502-1502 A
810 Broad St. Newark, N. J. i W 3 pietro

  J) Telefon" ins.

tSPY IPON ve meiment Ave

 

  Kontraktor Budowniczywszelkie roboty w zakressemmENV" AEWbudownlonchTADEUSZ HARAZDA
18. Ork Avenue, Irvington, N. 4.
 

Po pr ieniu kap. Gutow-
skiego, przerywanego często hu-
cznymi okłaskami, odczytał re-
zolucję ob. W. Błażewicz, -

REZOLUCJA.

My, Polacy i Polki, zebrani
na wiecu dnia 6 lipca, w Do-
mu Narodowym w Greenpoint
Brooklyn, uchwalamy co na-
stępuje:
Składamy cześć i hołd G16-

wnemu Budowniczemu Nowej
Polski, Józefowi -Piłsudskie-
mu, który niezłomną wolą pań
stwo polskie zbudował, grani-
ce tegoż ustalił i naród polski
między wolne 1 potężne naro-
dy wprowadził. Ustąpienie J
go od spraw państwowa
wodowane zmianą w sytuacji
we j, napełnia nas nie- 

Singera Maszyny do Szy
xs "(own lub na latwe mienun.

«piecy resam
sranie New

FRANCISZEK
208 remy Street,

 
Jerse

wUJCIAK
Newark, N.

   
 

pokojem i obawą.
* Jako zwolennicy szczerej
demokracji zagrożonej w pod
stawach w Polsce, przyrzeka-
my pomoc i popareie w grani-
cach naszej możności tym

3

obowiązkiem -jest /

 

| dział w sprawach państwowych

 

przez po
01mm! zabrał głos ob. A.Ry

alecki z Bayonne, N. J. W rze. |
czowej 1 spokojnej mowie, opie-
rając się na przykładach z hl.
storji, ob. Rysiecki doskonale i
obrazowo wytłumaczył zebra»
nym o co właściwie toczy .sig
walka dwuch obozów w Polsce. .
Ze starym światem przyvula-

JEŻELI NIE MOŻECIE PRZYBYC OSOBIŚCIE,
WYPEŁNIJCIE 1 NADESLIJCIE NAM KUPON

|

|
| ZONE

| (1. FRIEDMAN PHONO SHOP,
|| 170 Rivington Street, New York City.

Panowie: Proszą przystać ml fonograf ne pré-
by, bez żadnego kosztu w mojej strony.

Imię 1 naswieko: ,
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  jów, Inkwizycji,  nietol

światem klas posiadających, wal

czy Nowa Polska, w której u-

bierze lud pracy,

Demokracja pragnie w Polsce

stosunków podobnych do tych,

jakie egzystują w Ameryce. -

Nie więcej. Pragnie wzajemne

o poszanowania poglądów i

przekonań, a nie oszczerstw 1

kalumnji, któremi operuje obóz

prawicowy. Piłsudski jest sym-

bolem Polski demokratycznej,

Jest rzeczywistym wyrazicielem

i obrońcą interesów najszerszych

warstw ludowych.

Dlatego nienawidzi go prawi.

ca reprezentująca klasy posiada

jące, dlatego go zwalcza na

smierć i życie.

Składka na fundusz dla Mar.

szołka Piłsudskiego przyniosła:

Zebrane ogólnie ............ $32.49
Imienne

Za guziczki z

  

paa-erem Ca

Piłsudskiego ......

 

Razem .....

Imiennie złoży!

  

Jan Sienzak

W. Grubersk

S. Wieniecki

K. Tyś ............

J. Drożdź .

   

 

 

 

  

 

   

   

Pani Szware . 1.00 powagę chwili. Tak samo jak na

Pani Garwolińska 1.00 wiecu nowojorskim, stawili. się

F. Niezgorski .............. 1.00 el, którzy każdej sprawie naro-

A. Wująsiewiz ............. 1.00 dowej śpieszą z pomocą I popar-

S. Wieczorek -. 1‘00.1 ciem. i

Pani Miller ...... 1.00 N

w kara ___.... 1on s rodaków z Grene point Idzie do kraju. Niech ze

wszystkich kolonji polskich na

wychodźtwie do bojowników De

P. Kwapiński .....

Paulina Siudmak

A. Śliwiński .... mokracji w Polsce pójdzie za-

R. Daniszewski pewnienie, że na wolnej ziem!
Z, Szwarc

amerykańskiej są liczne rzesze

 

 

IłVLl Kruszewski 1.00 Polskie „które zdają sobie spra-

. Janice ... a eel

K. Leoniak we, jaką ma być Polska, -X.

8. Wi
:: Nail:m francuski odmówił do-

w % 4 bitu niemieckiemu pismu Kiade
deralatsch.

Z wyżej wymienionych zobo-
wiązali się płacić stały podatek
miesięczny :
W. Gruberski, A, Orłowski, A.
Wysocki, A. Salik, F. Nidzgor-
skl.
Po wiecu zorganizowany zo-

stał komitet, który zajmie się
zapisywaniem osób płacących
stały podatek miesięczny,
O działalności komitetu będzie

osobno ogłoszone.
Wiec odbył się w nastroju po-

ważnym i skupionym. Zebrani,
widać było, że odczuli głęboko

  

    

   

    

    

  
Baczność Polacy!

BIURO DETEKTYWSKIE

LAZARKA
Pod kontrolą Stanu New York

Jeżeli Was kto okradł, oszukał tub
skrzywdził, jeżeli macie niej
mienie w mmm—ne, zgłokcieiisię

do

WILLIAM LAZAREK
29 East Tth St., New York

POLSKI DETEKTYW
który zalotwia sprawy po całych
Stanach Zjednoczon. i w Kanadzie

 
 
   

 

    

C. Ibron .
J. Grabowska
B. Wierzbicki ....
J Kowalewski
Jan Kowalewski
  

  

  

J. Garwoliński ....
A. Wysocki
A. Salik
Ob. Zabo .

  
 

i

| Telefon: Lexington 9555

T. WISNIEWSKI

347 East 23rd Street, pom. 1 i 2 ave. New York, N. Y.

Codzień świeże, smaczne wędliny, wyrabiane na kra-:

jowysposób. Również

GROSERNIA'I DELIKATESSEN

na usługi Szanownej Polonii

Mam nadzieję, że Rodacy interes polski poprą.
 

 

Pani Stybel  
  

JUTRO!

 

 

N

R&

które każdy

 

E
O
=
O
=
O
=
Q
=
O

\

WA: POWIE

rozpoczynamy przedruk powieści, która przejęta za-
chwytem świat kofiny w Polsce, czczo dowodem jest

obecnie dziesiąte wydanie.

Aby umożliwić każdemu ciągłość w czytaniu tej po-
wieści, zachowamy odcinki z pierwszego miesiąca,

__ Wobec tego, że zwrotów ze „standów" nie przyj-

mujemy, Ci, którzy kupując ,Nowy Świat" często "
spotykają sięz brakiem tegoż, powinny poprosić was- :>
ciciela „standu", aby im zarezerwował numer stale, -
ba względu na porę dnia, w której go biorę.« - ->

"Dzięki temu, że zwrotów nie przyjmujemy „Nowy
Świat" wychodzi codziennie o 6 stronicachi wkrótce >
będzie powiększony do 8 stronic. Calmwydawnictwa
jest dać Czytelnikom dziennik, który zadowoli wszel.
kie ich wymagania pod względem treści i techniki,

o===o==ox==o=o==ao=o==o

=0=O=O=O=O=O=0=O

- -- JUTRO!
 

 

C

3%

nowy czytelnik otrzyma nażądanie. -

  

I

fl
o

_ I:: @

fl
I
9

fl
z=l
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Praca dla Łabiak!) :Praca dla«Kobiet
(el wanted: Female)

 

Praca dla.Mężczyzn
(Help wanted: Male)

Praca dlafists: in
(Help Wa

 

 

DOSWIADCZONYCH NA FOSTER

MASZYNIE

„ 5-dniowy tydzień ~

Brać Corona linję do Rawson Stacji

STIENEN YARN CORPORATIQN .

i. Honeywell Street

LONG ISLAND CITY

ł / WINDERS

(108)  Praca dla Kobiet i Mężuyzn

  

T (Help wanted Female & (Mat

Tx mis?posne rosąsy
Sak. :Polsko-

~, Ameryk‘m‘k‘ Agenct
psd he druku, reką

kanckonne:
tindotpnycih 1 lon
nicy w hofwach. Seti miejne do zajęcia
codziernie Wężczytni czekają w burze

ażeby was zeanzntować.

  

x. Tea at,

 

pliske ges d

 

KOBIET, TKACZY

1 do naukt przy welnach;
nania: prace.
dobre. plac

Bound Brook Woolen Mills,
Bound Brook, N. J.

con.

DO PUDELEK
PAPIEROWXCH

y, --- doświadczonych stripper.
++ dilute“!dunaukt

231 East 42nd Street.
cn

 

DZIEWCZĄT
irzeba do

 

Ilkwculdo skada
U zonych

New Jersey Handkerchief Co.,
8 Garden Street, Passaic, NI.;)
___

©. .;. Do GORSETÓW
dosininesopych . evelerter, 1 atee!

, em" na Dupiex m

.. LILY OF FRANCE CORSET Co
303 th

 
 

Ave.
@

 

z„___—___#-

nzmwcżĄ'r
Weinlich do pravaaywanta mone:

haftowanla. Stała, prace:
zdobn rupinte.

MISS EMMA MALOOF

482 Madison Avenue
aon

Pudełka papierowe

Gziewcząt potrzeba do pracy przy xml-ch
ROR OIE
1 nakie materię przy mych

drama Dobra
Junie

drlek, do Stal,
A. Himmel, 9 E. 22 St --00

 

 

_ OPERATOREK

  speed" masonach: stała praca mozna
zarobić oa pt, to190 lytoflnlowo.

tor
HAhDKER

leer ews
co.

__ ioe Ha wr w

 

KOBIET
1 dziewcząt do wykończenia potrzeba do
a ich_rukden.396. bvergreen AveneBrookiyn «

 

  
1 closers

hich Eosrolacts 1 pegman Dotewersta
Ibs mambit aforeu? Wgodnione Tub
weed. - ing(lke. domed,
Eade rovotmice «i eny -kadą

przez centy mok[Show sain nsu, x
"XPenn-Hun!-"zr um

PRASOWACZEK
ch na 1 tar:Mutual Cleanate›

 

fLain __.
DZIEWCZYN DO PRACY

1 wpiekarni. $13 na poczatekw kucie iwprarzi:13
sit Bast 36S+ New York city ap

______--------ZEDA daewcryny na dwa miesę-POTRZEBA IAA5"orepolączenie,1 Ode16, 520 East 6th (mi
BE a 
xoThen. och.

?kaete-
TST do czeywczenie() BB, $94

n
sh Ave. fose.

 

fxYT
"ockikery mu rio:
Dobra (9"Bert mth diteet. C

   

xontEt do. os 3, 6 .Obotyw

reedmlelclu

[In":”k!Fr 6 Bat nu:hurt),

w..

¢
sowACZEK potrzebe; „mukra ml

PsS
II

Cin-ner! & Dyers Co. 237 stran (HI;

Brock

e‘mm 1 tek
w oddziale

Jam: Co.
()))!)

rust
gym-nuo, dobre: zapa

panny "t,

 

do

 

as w. sith

 

T potrzeba do prasowania ted
maximum. ie

ext atte: Supply Co.16 Us-
Pulosmt romenecenegs dug: zaptata:
©głkówy "wi W to 

NSTwo. do prowntnego  domu:
do "(ciwej domowej roboty

i

Tdf‘n lelum «a

pó!

dora pace.
rons,

na

  --prz
petite zpoźntej £ Nor

: o

  

ot w bare:JANITORKI poreet
3 v. c. «oment. $17 B. 147 8t

KELNEREK potrreba. 6 dniowy tydzień,
dobra, zaplate. -Zgłoszenia: 39% Leo:

mand st., Brooklyn __wn

Praca dla M zcz
(Help Wante

5. pokew

 

zn
Mus)

POTRZEBA
Assemblers, floor 1 beach,

przy .plerwstorsednych .
nych maszynach, operatorów na Lucns
boring mill, J. & L. lathe, grinders
na. sewngtre 1 wewngtre, .multiplex
spindle ~automatyernych .maszynach
Dobra. placa 1 warunki pracy: niema
kłopotów robotnforych. Fiszoje, poda:
jąc doświadczenie, podczas ostatnich
dwuch Int, wiek |plncę żądaną,BMPLOYMENT DEPARTMENT

THE NEW BRITAIN
MACHINE CO.

New Britain, Conn.
* com) 

TKACZY
SUKNA

POTRZEBNI

do nocnej pracy -

VALLEY FALLS WOOLEN
COMPANY

Valley Falls, R. I.
 

MEZCZYZN
potraebe w tate wyeytkowrm:zr zków:obra zapiata .również robota. poz

  

nin-Him BRUNER, MASOX
- 35 Strwet,
mmoax m)

 

WELDERS,
przy "Vilain!”hulk)

1 clgtite} lli-=( PMI DM.
Zgłoszenia

 

L. 0. KOVEN & BROTHERS,

154 Ogden Av., Jersey City, "QUJ
Com

DOŚWIADGZENI TKACZE
przy gumowych wyrobach, do-

bra stała praca.

E. A. CARDINAL CO.
398 Dan Forth Ave.

Mlisko West Side Ave., Jersey Clty
Com)

IRONWORKERS
pracowników, nry

„innym
TY

Caldwell, 36 W. 15 Street

CELLULOID
AND POLiSHE

prze rematch ~f nrlykuluh 19)
o doświadczenimencsię ree

Rmine st
  

po
1trimmer

kry wikise Zniąś.dobrze
nym miejscem, rozmiar 6000 kwa
KA ar SAS
cor & Pabting Co., Mere
iThot. City.. (10m)  

PORTEROW *
Zgłoszenia“um między 3 a 10 rane.

tagsMims & Co
% (Co

 

 
,,BRICKLAYERS"

$12. Day Stone & Webster Inc.,
672 Washington Ave., Belle.
ville, N. J. (10m)

nosmancronneonu? czar
do

  

tąd nia CSri. ®a:

MBACZYZN do wyrabiania kutrów I wa-
lisek, doben piuca, sats price. Xclino

puo Corn . $90, Broadiegy
c   nm—m'rvixow votrzcha.Greenpoint i-

tale Bed Co, 226 Frankiin Su, Brook.
(m)

POWER pres nedsCure reste.
atetropoitla® Ave. Mrookiyn lm)

no dobrepinc stats prace, American Auto Ropair
a Wa3) N " dias

 

 

 

  

 

ve won-
mek: dobra pika 'main. prace." We:

Hana! ("nk-l o., 410. JacksonAvenue.
Long Inland City tlo)

- MECHANIKÓW
nulumohilnu)J pierw a:
t m wd wł
Ohen
Cornell. Eastern Thorn-rt inn 10 at
Bleclow Street, Now"N (im)

 

 

 

post & Comber:
s m)

do clegnt¢cle lod,
dobra godsin dziennie ---
«wkurw wz nz Kingsland

eek roskiyn._ (Gm)  

 

 

 

"| MERCZYZN do wyrobu drzewa po
trzeba | mężczyzn .do .nauk.

Rrombach Plano, 689 West 49thSt..
cubNew York (‘l
 

 

oporyni mm,is
Superintendentn! ('My ”Ian

| gm Hird St & Ave., Fork
(thema

 

1

RIVETERS
BUCKERS

SLUSARZY a

MASZYNISTÓW

GREGG COMPANY LTD.

HACKENSACK, N. J.

Praca dla mężczyzn
(Help wanted M

 

w

: Mężczyzn. Potrzeba :

i mężczyzn do pomocy:- Bardzo dobre zapłaty
- i pensję podwyższamy według zdolności

48 godzin tygodniowo - Bez mbc-Ev w sobotę

Fabryka w Lodi, filja N. Y. S. & W. Railroad

(Im)

     

ROBOTNIKOW
do

LUDWISARNI
STALI

potrzeba

helpers
chippers,

Dobre i czyste warunki miesz-
kania i dobra zapłata.

Zgłoszenia

PENNSYLVANIA
ELECTRIC

STEEL CASTING CO.

HAMBURG, PENNA.

grinders,
molders

Om
  

ROBOTNIKOW
neri okrętów A. 1 4;

m'tcxyinl chętni do pracy MORB, zarobić
od iis do too :
m.m- =rx eae ne goowi

pracy do Employment Depart

SUBMARINE BOAT

CORPORATION

Newark Bay Ship Yards,
Port Newark, N. J., |
or naci jedną kote!"Kompanie placi jedną ass

nocenGenSisi

MEZCZYZN DO LADOWANIA

do pracy przy „tonnage basis",
Zgłoszenia:

FREE EMPLOYMENT OFFICE
PENNSYLVANIA R. R.

109 West St.,
lub 100 West 184th St.,
NEW YORK CITY

Robotnikówpotrzeba

Przyjdźcie do naszej fabryki i
wyuczcie się fachu odlewania w
naszej ludwisarni Płacimy od 50
do 56c na godzinę podczas nauki.
Po paru tygodniach zarobić mo-

żecie $7 dziennie i więcej.

AMERICAN RADIATOR CO.
East 46th St.,
Bayonne, N. J.

pyrzae o ® Jones

(21)
   

CJ

 

Emery wheel workers

Drop forgers

Polishers

Młodych mężczyzn i chłop-

ców powyżej 16 lat do nauki
J. WISS & SONS CO.

33 Littleton Ave.,
Newark, N. J. 

)

 

ROBOTNIKÓW

do pracy na szynach kolejowych
$4.00 dziennie podczas pogody,

lub deszczu; mieszkania.
Bezpłatna kolej.

FREE EMPLOYMENT OFFICE
PENNSYLVANIA R. R.

109 West St., lub 100 W. 134 St.
NEW YORK CITY (@)

 

ROBOTNIKÓW
o 1

prace huduwnku 1 osdobne. dobre sa-
a IMaia prace." Apion

TIFFANY STUDIOS
CoRoNA, LONG ISLAND -m)

 

MĘŻCZYZN POTRZEBĄ
szunecia,

zownież za da Settema pomników
w orgs ine nrpneumetyczne narzędzie.

D. SOMMER'S S0
ms shounb

 

cam

| ROBOTNIKÓW 1 MĘŻCZYZN
do układanie szynpraca przy koląt

lnterbomugh Rapid Transit Co.
ZgłośRoAD MASTŁRSrmmo s,

(amo
 
PULLERS i wringermen doświadczo

nych, dobra zaplata Zgłoszenia
Victoria Steam Laundry, 285 North
6th St., Brooklyn. (Gm)
 
POTRZETA Iutku zdolnych kelnerów mo.
taków. Zalośić sięgo Restauracj

Mar  
m)

WPROi mon it
 

 

CA *z "y
.mumm tss—znam
   
  

Interesydo Sprzedonia
(uainesa Opportunities)

BOCzERNIA w polskiej
Mummy i # Brooklynu

192- 19 ut, Bo. Brook

BLCZERhiA 1
w
„du
Jeremy Ci

more naprzeciw askoly publics:
nej teras z4 de sprzedania

10 Street -
7 din

  

 
Tumu- do, sprzedanie

dateiniey a pow
l ~m

  

koś.
3  

  Ło cen

 

Interesy do sprzedania:
Busivess Opportunities

Realności do Sprzedania
Sele)(Real Estate for

GAWLIRSKI & CO.
polecają następujące tanie domy
w New Yorku i Brooklynie.

tom sbieco-3 piętrowy, 9 pokol 1
ziepka, wszelkie ~utepszenia. GA
~w

-
Cena #8)000.

Wpłaty $3.000
Htam. murowany, 17 poo! 1.3 lazion

ki, ulepszenia. Cena $14,500. Wola:
ty $3,500. Rent $2,180.

£fam. murowany 1 Setor, po 6 p
dilrodziny Cona $14,000. wplaty

4Blummurowany 1 Sztor, po 4 pokol
din rodziny, Cena $13,500. .Wotaty
$4,000. Rent $1,932

$4am. murowany | Sito, po 3 poko
Cena. $16,000. mey

$4,000. Rent $2.062
tki Wurowany w Bronz, po 5 pokol

1 inzienku dla ródziny .Cena 320.000
Wpłaty 35,000, Rout 3.

po 4 pokol 1 łazienka dla ro
dztny, elekiryka, -Cena: 815.500
Wpłaty 15,000. Rent 33

10tam. po 6 poko! dia rodziny. elek
tryka, gorąca Conn $20,000

 

WĘBLE, frontowe tanio do sprzedania
nzenia waly dzień w niedzielę, w

tygodniu id ¢do 1 wieczorem, 1 ch
t w, Broe. (W)
MEBLE14 pokoł do sprzedania, mo

tna zamieszkać. 118 No. 4th
Lsze piętro., Brooklyn

  

 

 

t-
(w

   
seme z z. pukm do możnw

inie vs Baa Tih
aI This wil Rok

 

 

 

 

a 3 poke do sprsedanie. mong
zamieszkać. rent $18, tront, draw 13

117. Attorney St, blieko Avenue
New York City
RQEPSOAE teren, Maniewożą m

+ i Interes. pol-
aHarte!lnu-um --
119Leonard: St, Beookly dm)

  
  fectioners' rtoren It

EKORDY
 

 

potete, mand Colombia: tetce.. pfotat
33 ihotylko: - 199 Bast BHS
e
Riukiu pa sprzeda wraz zdomem
dor 5 więta "lapis "Pie:

nar 3. wow, 3

 

mi Śnizm 5"
ko VS Lae

wwaRACJA, do, porzetania
LYK

 

 

 

ineo «80 Broad %:)

tonery skleCANDY Cie rent 180. dumy
i

spreedat tylkoP
Interes, 301 Enat Mth 5
CANDY: rge do sprzedacie _r
wyjzdu doPolski. 3:0 Henderson Pt

Jersey City (o

  

  

1 cigar store: docasoy wraedania
mieszkaniem w polekiej dzielnicy 41,

ny) dochód Nowy: świat. 1  
Manhattan Ave, Brook's (ne

  

CANDY 1 ntationery pklep na mprredat
Toma 00 "$10 do Pathtypotion
foals. się Monmouth Bt, Jef
or, x (o

CANDY, stationery nottone 1
a. w

toys do
mego sórowie.

 

Hrookly
nedep na „mauw

Tamy WS w
  

 

soy
yolakte)

isin St

 

CANDY, ctear
spreedas
des
7A Wt

stationery
Załość
wonBrouidy 

 

CANDY: store do sprzedanie # powodu
wyjzdu na farmę, 713 Avenue

Brooklyn (e

wd 1 centa do 319 w _
8 wieczoróm. 164 W'rthe Ave., B

›a00D€ 1 pm 366
w.. a Goko

wodu niem-lematuane plakine®
Goldtarb, 716Fifth Ave. Brookl

  

 
   br 3 pokojami do
Fromme r ond dames Shak

tent, $80, lene ud 1 1ipck. 192 Green
point Ave, (6

 

DRY GOODS sklep w polskiej Osietnicy,
bardzo dobry Interes do mprzedania.

ais" dobrego. kupca, enalkomita |eporon:
- Zatorsenas W. W. oo Nowy Aviat.

c+

 

   

mans
arosERNtA 1 delikninlen do umd nia
w dobre) oko! dobry eres Klw-

nem- Bird B‘Wl, iu Ell! Sra. Bt. ~
New York City IMI)

dogpraedania: Wert do
~w,wia, ok manattań Ave to  

| Gmosinnta 1 buceerote, na rorredat tpowodu choroby. obrót .od 31000 Ao
sh SAO ocb krag sake dieprodkiego 208 hany S., Nopi

 
|Buczernia na sprzedazovoduMrbero adrowin. interes do-

bret ave mone morph Sirte
172 Third S. PRCT Bo
GROSERNIA 1 detateren 4
  

 

 

rpreeds ~
nie z powodu samotności, Dobry: tnie:rex: 321 Oakland St.,

Gnosziora; icandy sieodo rprzedańia wodu wyiestu do-
wale Vinteren" świnie wyrobiony,nacje ie w, piekne rele do t.zarania:nest10, ma 3 inte. Spree:

Promiy ale zetoel6 podadres
18" Fourth SC, Pam3 iasitpen's)

 

GROSERNTA; candy | ice cram store dogore fag Tnichte" ms, mie
L tegne, 1 pokoje z ranna do w-

tonie Rep136; cane i160. bWood Place,
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GAWLINSKI & CO.
POLSKIE BIURO REALNOŚCIOWE
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pokoje z wsnną. - Renta rocznie
$2260. Wydatki roczne wiączywszy
jenitorn, $1256. Czystego dochodu
$1024, Cena 86000. Gotówki 33500.
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) - Biedne Dzieci -

‘i €na Farmy

   

  

" uniemolliwia wprost czystość pokarmu! -  

Marguerite Namara,śpiewaczkaoperowa, -odbyła podróż po uzdro-wiskach Europy w specjnie urządzonym samoc.~
Dziec! miljoneréwprzewożą na da-chach samo:chodów /łodzie.

Czytelnicy „Nowego Świata" szczegól-ną opieką otaczają te biedne" dzieci. -Pier- -<wsza partja wyjechała na nasz koszt w nie-
ązielę I-go lipca, Druga partja pojedzie 15
lipca. - Pomóżcie nam! Dajmy im choć

Czystość powietrza? - Gdzie? w ciemnem
mieszkaniu, czy na brudnej ulicy, pełnej

  

  

 

  
  

  

  
   

     

   

  

     

   

  

 

  
  
Od czterech tygodni powtarzamy to hasło - od

czterech tygodni apelujemy do czytelników „NOWE-
GO. ŚWIATA", - do Matek, do Towarzystw.

Trzebaż długiego tłumaczenia, długich wywodów,
"ażeby przekonać dziesiątki tysięcy Czytelników „N
WEGO ŚWIATA", iż ich powiimością jest wysłać
grupę biednych dzieci na farmę?

Podczas rozmowy na femat zdrowia, Napoleon I.
powiedział: To

„Zdrowie jest fortecą, którą trzeba zdobywać.
Do zachowania go w rozkwicie, wystarcza czystość

    

stość powietrza".
Jakże fortecę zdrowia zdobyć może polskie dzie-: <

cko ubogieh-rodziców? - Czystość ciała? W tych cie-
mnych, wilgotnych mieszkaniach; na East Side nie-

- mia łazienek, niema gorącej wody, duleck‘o rzadko się
kąpie. . z 2. w

Czystość odzieży? - Dziecko cały dzień spędza
na'brodnej ulicy na ast Side. Matka obłiczona li- -
czną rodziną nie. może-sama dość często pru@bieliz.
ny i ubrań dzieci, a oddawanie do pralni jest dla niej
zbyt kosztowne. > ' " *

rych kuchnia, jadalnia i sypialnia dla Mcznej rodziny

  

ciała, czystość odzieży, czystość pokarmu i czy. °

Czystość pokarmu? -"W mieszkaniach, w któr /

wyziewów, śmieci, gazoliny i t. d. - Jakże
inaczej wygląda zdobywanie fortecy zdrowia
u ludzi bogatych.- Czystość ciała, czystość
odzieży i czystość pokarmu łatwo osiągane
84 - '%

 

trochę czystego powietrza: - Właśnie TY *
czytelniku po przeczytaniu tych.słów wyślij
DZISIAJ datek na fundusz wakacyjny dla
biednych dzieci! ©,

Niech i ONE odetchną 1
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O dziwnych zwyczajach, panu
jących w północnej Rodezji, o-

 

    

PRAKTYCZNYPORADNIK

Grzebień najlepiej czyści. się
wąską tasiemką, którą przedostać
można nawet przez gęste zęby,

czyszcząc jednoucśmc
»

Gdy w domu dużo się szyje,.
dobrze jest, chcąc: sobie zaoszczę:
dzić dużo pracy, - przymocować
z boku do maszyny małe pudeł.
ko lub koszyczek, gdzie wrzucać
się będzie wszelkie odkrawki ma-
terji, nici, itp. Wten sposób po
szyciu nie będzie potrzeba: zbie

podłogi.
« +

Masło najlepiej się trzyma w:
szklanym słoiku (Jar). Ser utrzy›
mać można we. właściwej mu
swieżości, owijając w czysty pla-.
tek, uprzednio umaczany w 0$-
cie.

+ 6 «

W domu zazwyczaj jest
zapotrzebowanie guzików. Pudeł-.
ko specjalnie na guziki przezna-
czone przyda się, albo jeszcze le-
piej, guziki, stosownie do ch
wielkości, napiąć na duże szpiłki
(safety pins) i dopiero złożyć w
jakimś pudełku. Gdy zajdzie po-
trzeba, z umowną gunk znaleźć

można.

Mięso. nie powinna nigdy być
włożone do lodowni w papierze.
Papier bowiem przylepia się do
Thigsa, a i sok z mięsa wsigka w
papier.

     

    

     

  

   

  

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMUJA
ZoROWIE W RODZIWIE  

 

   

Wzmocniciel. dla kobiet

§. peprovic nieregularnoSciijest!

«n pomocnik przyrody przyzboczeniu
1!  natwrolnych funkcj i przywraca

R narządy hobiece dozdrovego stant.

j cou dizs
Zapyfajcie w apfece

W. FSEVERA CO.
CEDAR RAPIDS, IOWA   

~ spowiedzi „przedśm!

powiada pewien podróżnik, któ-
ry niedawno temu powrócił do
New Yorku.
Mówi on, że jest to starotyt-

ny kraj, w którym 75 procent
dzieci umiera, zanim dożyją dru
giego, roku życia. Do śmierci do-
pomagają im rodzice, gdyż mają
przekonanie, że dziecko takie,
gdyby dorosło, byłoby hańbą
szczepu.

Jeżeli u dziecka pojawią slg
"najpierw dolne zęby a nie gór-
ne, rodzice sądzą, że dziecko ta-
kie nie jest w zgodzie z ducha-
mls starają się go pozbyć. Je-
żeli urodzą się bliźnięta, jedno z
nich jest przeznaczone na za-
glade.

Dgefa niemowląt 1 dzieci wy-
maga reformy, powiada ów po-
dróżnik, Dzieci są tam karmione
piersią do trzeciego roku, ale
nie żyją one tylko samem mle-
kiem. Dostają one piwo, w kil-
ka dni po przyjściu na świat, a
mt dojdą do dwu lat, przyzwy-
czaja się je do palenia fajki. -
Gdy skończy trzy lata, jedzą to
wszystko, co rodzice spożywają,
£wymklem jaj, które uważane

za trujące. Ludzie tamtejsi
Jedzą wszystko, co upolulq,
cząwazyod myszy polnej i ża-
by do kr la.
Jedną z najtrudniejszychrze-

czy, jest nauczanie tamtejszej
ludności używania kąpieli.
Noworodek otrzymuje tam

zwykłą swą pierwszą i ostatnią

Złośliwe

Tuczenie dziewcząt

kąpiel, Przez resztę swego życia| :

 

 

smarują się stęchłymi olejkami |
i oblewają czerwoną gliną.
Zamężne kobiety muszą gło-

wy swoje golić, a ich -włosami
mężowie swoje głowy przystra-
jają. -Mężczyźni -zwijają -na
swych głowach włosy w kębek
i po zlepieniu takowego gliną:al
bo woskiem, natykają w takowe
mosiężne kwożdzie.

Mieszkańcy _Rodezji -mają
przekonanie, że duch ich będzie
żył tylko tak długo, jak długo
ich dzieci i dzieci tychże będą
przynosiły pożywienie do ich
mbów Z tej przyczyny żenią
się młodo i starają się mieć jak
najwięcej dzieci.

Młodzi kandydaci na' małżoń
ków szukają zwykle za minimal
ciejszą dziewczyną w wiosce za
żonę.
W ich pojęciu tylko, to co

jest tłuste, jest pięknem. Dla-
tego też dziewczyna, która ma
wyjść zamąż, oddawana jest do
tak zwanego karmnika, gdzie
nie zajmuje się absolutnie 2ad-
ną pracą, a tylko je tyle, ile się
tylko w niej zmieścić może.
Po wyjściu zamąż, nie dba o

swój wygląd. Obcina włosy z
głowy i oddaje je mężowi, po-
tem goli głowę, zapomina o swej
tuszy i wogóle staje się niedbałą
o swój wygląd. Nazwisko zmie-
nia tak często, jak często nowe
dziecko na świat przychodzi, -
znana jest bowiem tylko, jakó
matka tego lub owego dziecka.

prawdy

 

Nawet najdyskretniejszej ko-
. biecie można uczynić bez obawy

tylko jedno zwierzenie - że się
| ją uważa za bardzo piękną.

16

Pewna dama o przeszłości na-
der burzliwej, przystępując do

dertnej,: po-
zwoliła wszystkim, którzy ją o-
teczali pozostać w pokoju. I w
te słowado księdza przemówiła:
- Byłam młoda, byłam pigk-

na, zapewniano mnie, żę tak jest,
uwierzyłam... Reszty proszę się
domyśleć. -

Nie mogłem pocieszyć mojej
przyjaciółki Gdy już wyczerpa
tem wszelkie sposoby, a z jej mo
drych ocząt wciąż jeszcze spły-
wały strumienie gorzkich łez,
rzęktem:
- Pomyśl o Jadzi, Ona jest
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matek,zmuszonychciężko pracowac
Zmęczona matka nie ma dostatecznych sil,NVESfLES wit Food fest vnwfi‘llwem numb-mm i

aby móc nal
karniiś swo dziecko, Jej własne mleko dziecku nie wy.

starcza, jest więc ono skazane na niedokarmienie.

tenth! Milk Food jest wianie
k materynego mleka. nn ono kompleetnem pokarmem

”manna Jakie potrzebne # dzie:tym. wszystkiś
aby wyrosło zdrowe 1 atin

Nestle's Mik Food jest zawsze fednakówo słodki, 4

tym ›pokarmem, który zastąpi
miecz.

ink
łatwo strawny, że dziecko wkrótce odzyskuje fresoly rumia
wiąd zdrowia i zyskuje na whe

y wy
dzo, A jest ono tak latwe do prey-

rządzenia. Poprostu dodać zimnej wody 1 gotować przez minutę,

Poślijcte dzistaj pocztówkę do Nestle's Food Company, Nestlo!
Building, New York, po belpłatnę ;Tabu. priszkę Nestlo's
Food, która wystarczy na

Oxiecięcych.

1 Waszego drogisty -

Wilk
dwanadcle karmień 1 zawiera hawk!“

minke Matki, w języku polskim, funk-u specialsprzez

pomiętajeie zapytać o -, *

NESTLES MILK FOOD

 

3 wiele nieszczęśliwsza od ciebie.

To co się tobie przytrafiło, jest

tylko przykrem, ale to co jej -

rzeczywiście przerażające,

- Naprawdę? - odparła szy-

bko, obierając oczy. - C62 to
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Now
Kłopoty pani f

Przyszli do sędziego z testa«

mentem matki.

« Pani Alice S. Newhouse, zamie-

szkałaph. 630 przy West End

Ave. zmarła dnia 11 czerwca,

Zostawiła testament, majątek i

psa, jakoteż troje dzieci.

Testament brzmi:

„Wyrażam nadzieję, że moje

dzieci dołożą wszelkich starań, a-

by mój pies Champ miał wygo-

dne i szczęśliwe życie, że go po

śmierci pochowają na psim cmen

tarzu w Hartsdale, Życzę sobie,

aby go codziennie prowadzono na
spacer,; -
'Why mu dawano regularnie

Jeść;
aby go codziennie" kqpano,
aby go nie dręczono...
O tem pamiętała w ostatniej

chwili pani Alice S. Newhouse,
„aby codziennie pieska prowadzo
no na spacer". *

I umarła spokojnie. -
J. Głowacka.

Z DZIAŁALNOŚCI KOBIET

Jak daleko epidemja tańca do-
chodzi widać z następującej no-
tatki: Hilda ' Johnson, 18-1etnia
panienka ze St, Louis, Mo., zdo-
była rekord, tańcząc 132 godzini
30 minut bezmorwy

Królowa Szwecji Wiktorja za-
Jota jest wykonywaniem planu
budowywielkiego uzdrowiska dla
kobiet. Fundusz w sumie $45,000
na to przedsięwzięcie zebrany zo-
stał przez kobiety, i ofiarowany
królowej w 60-tą rocznicę jej u-
rodzin,
Marja Holmes z Bostonu ed-

znaczoną została Croix de Guer-
re, ofiarowanym jej przez rząd 

takiego? Opmedz zaraz, nic o
tem jeszcze niewiam.

za została sławną. Żyła tam
wierna małżonka.

*.* *

Aby być kochanym przez ko-
bxety należy udawać, że się ich |
nie zna. Kobiety nigdy nie uwie |
rzą, aby ktoś, kto je dobrze zna,
mógł je kochać

W zmąrtwieniu, jawnie oka- |
. zywanem przez kobietę jest za-
wsze nieco pragnienia, aby ją

; ktoś pocxeszał

Kobiety są wytrwalsze w nie-
nawiści niż w miłości,

* 6 «

Nie tak nie zraża kobiety do
mężczyzny jak ślepa ufność w

'| jej miłość i wierność. Miłość bez
obaw uwśża kobieta za zniewa-

. + + »

Kobiety znieprawiają znacz-
nie więcej kobiet, niż zdołaliby
to uczynić mężczyźni.

Zupa ze świeżych śliwek

% 2 kwart dojrzałych węgierck lub
" filwek francuskich;wyjąć pestki, na-
la6 wodą i rozgotować. Przetrzeć
przez dursziak, dodać pół funta cukru,
kawałek cynamonu, zaprawić kwater-

miast śmietaną miożna ją zaprawić
tyżką miyki kartoflanej, rozbitej z wo-
dą. Do tej zupy, podaje się kluseczki
krajane lub grzanki z bułki, Można
Ja podać na zimno,

Szpinak ...

Zielone listki szplnaku obrane, wy-
płókauje, spuścić do wrzącej wody, po-
soll6, zagotować klika fazy, odcedzić
przez durszlak, przelać zimną wodą,
usiekać niezbyt drobno; poczem zro-
bi6 z masła i mąki żaprażkę, włotyć
w to szpinak, wymieszać, rozprowa«

śmiennką; zagotować, wyłożywszy na
półmisek, przystroić jajecznicą, grza-
meczkam!, kotlecikami, lub czem się
spodoba.

Zap, x rétnych/owocbw na zimno

Zupy to można przyrządzić najros-
maltsre, używającowoców jakie kto
„nauka.-nunca»:-

smakiem przygotowania. I

va gotować jablka. A muł!fled-w-

 Jac jut to posiomki, truska

ką kwaśnej śmietany i zagotowat: Zay

dzićna wolno rosołem, lub słodką |

francuski, za poświęcenie i gorli-

wą pracęś rty w A

zji Mniejszej, gdzie przez trzy la«

Zupełnie sluszme wyspa Ital. | ta była przewodniczącą akcji po-
mocy.

W Przypuszczalnie najmłodszym

adwoktem w Ameryce jest Thel-

hm Leonora Harrell, mieszkajq-

| ca w Savannah, Ga. Skończyła

ona bowiem dopiero 17 lat, a do-

puszczoną została w czerwcu do

| praktyki w stanie Georga, a w

a lipcu wolno jej będzie praktyko-
wać w sądach federalnych. Zda-

| je się, że w Chicago nie do pusz-
czają do ostatniego egzaminu z
prawa przed ukończeniem lat 21.

«

Na asystenta-prokuratora za.
mianowaną została w Cleveland,
Ohio, również kobieta - Irena
Nungesser. Szeregi kobiet, zaj-
mujących posady odpowiedzialne
- szybko wzrastają.

+ 6 «

'fime Jane Misine, redaktorka
jednego 4 większych paryskich
dzienników I/Opinion + jest je-
dynym redaktorem=kobiętą w ca:
łej Francji.

------+----

maliny - albo. fabtka i śliwkc; doda-
jąc znów inny owoc np. truskawki al-
bo kilka malin dla smaku -- albo gru-
szki, wiśnie i mozele lub tym podobne
zupy'mieszane, które wszystkie będą
smaczne. Każdy owoc należy wpierw
starannie przebrać i wypłakać, potem
nalawśzy stosowną wody, zupel-
nie rorgotowad;"preetezeé przez sito,
a dodawazyAavalel cynamonu, akir-
ki cytrynowej 1 śmietany, w
którejrozbić żyłkę mąld; osłodzić, a w
wszę wsypa6 2-3 utartych gośdzie

Pokój dziecinny
Rozważania na temat mieszka-niowy są conajmniej ryzykowne.To też kwestje umeblowania czyprzemeblowania poki zostawimydo czasów. gdy wzrośnłe liczba

d dachu

nad głową. Ponieważ liczba. ta
jest dziś znikoma, zwracam się
więc jedym: do wybrańców losu,
którzy mają tak zwane mieszka»
nie „przedwojenfie", w którem
wszystkie zostały za-
mienione na sypialnie; albo przy»
najmniej każdy mieszkaniec ma
wyznaczony sobie kąt, Zacznijmy
od najmłodszych członków rodzi-
ny.

Pokój dziecinny powinien być
główną troską rodziców. Nasze

urocze warszawianki nie przejęty

się jesgac dostatecznie tą elemen

tarną prawdą i najpiękniejszy po
kój zostaje zamieniony na salon,
który przy zaniku życia towarzy-
skiego staje się coraz mniej po-
trzebny. Czas, byśmy zerwały z
tym przesądem. Największy, naj-
bardziej słoneczny pokój powi-
nien być oddany dzieciom. Świa-
tło i powietrze - oto dwa, głów»
ne warunki dla milusińskich, To
też oddawszy na ich wyłączny u-
żytek „ładny i jasny pokój, nie
przeładowujemy go niepotrzebne-
mi sprzętami. Białe łóżeczka,

 stolik do, zabawy, parę krzesełek,

Królowa Etyopii  (Abisynja), >
która nosi wdzięczne imię Zadi-
tu, ofiarowała królowi Alberto-
wi belgijskiemu, na znak swego
uwielbienia dla jego bohater-
stwa, księgę pod tytułem „Histo-
rja księżniczki Hareb, czyli kró-
lowej Saby". -!

Księga ta jest dosłowną kopją
rękopisu pochodzącego z wieku
IX, przechowywanego w klaszto-
rze abisyńskim w Aksum,
Dedykacja dla króla Alberta

brzmi: „Księga ta"została prze-
pisana na rozkaz królowej Zadie
tu, córki Iwa, zwycięzcy pokole-
nia Juda dla króla Alberta".
Dzieło to w formacie dawnych

psałterzy, oprawne jest w skórę
gazelli, Tekst ozdabia 45 cudo-
wnie naiwnych minjatur koloro-
wanych w stylu bizantyńskim,
mocno zresztą zabissynizowanym.
Tekst opowiada historję miłości
królowej Saby i króla Salomona.
Mądry król Agrabas, pobiwszy

wyznawców Baala, urządził wspa
niałą ucztę na cześć swej córki
Hareb, Na uczcie tej byli też
kupcy z rodu Israela, którzy
księżniczeć opowiadali o. Salomo-
nie, Księżniczka Hareb „żądna
wiedzy", jak mówi legenda, a mo
że przygód, uprosiła ojeg, aby ją
wysłał w poselstwiedo erozoli-
my.
Kiedy tam przybyła, odrazu

zdobyła 'sobie serce Salomona.
Ale Saba Harebodrzuciła jego
umizgi, twucrdząc, że dziewictwo
jej „należy do narodu Etjopów".

 

- PRZEPISY KUCHARSKIE

ków. Do zup owocowych podaje się
delikatne kluseczki alto
grzanki. »

Zupa poziomkowa .

Z dwuch poziomek wybrać
kubek najpiękniejszych poziomek, resz
tę przetrzeć przez sito, wymieszać z
świerć funtem cukru, dolać kwartę
wody przegotowanej, soku z pół cytry-
ny i kawałek skórki cytrynowej. Wsy-
paź wybrane poziomki i wystudzić na
lodzie.. Podaje się x biszkoptami,
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2501 Washington Blvd.
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szafka na ubranie i wielki dy-

wan, lub mata, na której moż

na swobodnie wyprawiać

harce - cóż więcej potrzeba

tym małym istotkom? Pa-

również, iż pierw-

sze wrażenia piękna wy-

nosi dzieckó z domu rodzinnego;

dbać więc należy o to, by wraże

nia tej były estetyczne i harmo-

nijne, Wierzele mi, że łatwo jest

upiększyć pokój dziecinny! La-

dny kilimek lub makała, kilka

wystryganek ludowych, parę a-

kwarel, podnoszą bardzo estety-

kę wnętrza, a nie kosztują bajoń-

skich sum. Równie estetyczne i

skromne powinny być zasłony w

oknach i lampa, wierna towa»

rzyszka długich zimowych popo-

łudni - bo wieczory w tem pań-

stwie nie powinny istnieć!

Mamusie/ nie mogące swoim

pociechom zapewnić oddzielnego

pokoju - postarajcie się przynaj

mniej wydzielić im w mieszkaniu

kąt, przeznaczony na ich wylq-

czny użytek! Jeżeli nie stać was

na białe lakierowane łóżko -

kupcie „łóżeczko trzeinowe, tak

łatwo ozdobić je firaneczkami z

białego batystu! „Kąt" dziecinny

ozdóbce z taką samą starannoś-

cią jakby to był cały pokój, a

stworzycie przybytek skromnego

piękna, tak potrzebnego przy
kształtowaniu się duszy dziecka!

 

O królowej Sabie

 

„Rozumiem to, rzekł Salomon,
gdyż wszystko, co i posiadam,
jest własnością Izraela, Poczem
zawarł z nią układ, że nie będzie
nastawał na jej cnotę, póki ona
nie naruszy dóbr narodu Izrael
sklego.

Salomon -urzgdzit dla Saby
wspaniałą ucztę, ale kazał prze-
solić wszystkie potrawy.  Znużo-
na Saba zasnąć nie mogła, drę-
czona pragnieniem, Wstała więc
z łoża i wraz ze służebną udała
sig do fontarmy, aby się
pac. Wtedy ukryty Salomon wy-
szedł ha podwórzec i stwierdził,
że Saba napiła się wody z fon-
tanny poświęconej, a przytem po-
kazała mu swe<ciało, które od-
tąd już nie jest wyłączną wła-
snością jej narodu. |_
Teraz nie już nie stało na prze-

szkodzie ich miłości. Owocem
jej był syn, od którego pochodzić
mają dzisiejsi cesarzowle Abisy-
nk.
Potomek królowej Saby zrabo-

| wać miał żydowską arkę przymie
rza, która rzekomo do dziś dnia

znajduje się w abisyńskiem mie-

ście Addis-Ababa.

 

 

Czyczytelniczki„Nowego Swin '-
ta" wiedzą o tem, że wysyłam
biedne dzieci polsku: r:;ydąvulyy-

godniowy pobyt na farmie?

Czy zgadzacie się, aby te dzie-

ci ulicy z East Side i z zautków

brooklyńskich odpoczęły i na-
brały sił na farmie?
Czy zgadzicie się z tem, że tro

ska o dzieci w pierwszym rzędzie
jest obowiązkiem kobiet? ,Czy
wiecie o tem, że 50 procent skła-
dek złożyły kobiety i dwa towa»
rzystwa: „Liga Kobiet | Tow.
Śpiewu „Symfonja" (Brooklyn).
Czy wiecie o tem, że w nie-

dzielę 15-go lipca wysyłamy dru-
gą grupę dzieci na farmę?
Czy wiecie, że WASZ datek mo

że zadecydować ile dzieżi poje-
dzie? Odpowiedzcie czytelniczki!

Chcąc na prędce podać sałatę z bl-
tą śmietaną 1 nio mając możności za
kupienia śmietany, mp. jak się zda»
rza w niedzielę - dobrą bitą śmieta-
ng można zrobić z kondensowanego
mleka w sposób następujący: Bierze
się jedną filiżankę kondensowanego
mleka 1 gotuje w garnuszku przez 20
minut. Najlepszym do tego fest tak
zw. „double boller" garnek - składa

się z dwu części; U spodu jest
woda, a 4 góry mleko, W ten sposób
mieko gotuje alg na parse. Po 20 mi-
nutach mleko zdjąć można z pieca 1
postawić w chłodnym miejscu. -- Do
mleka zimnego dodaje się białko z jaj
ka 1 ublja się do pożądanej gęstości,
Dodać również można, stosownie do,
smaku, pół tyłeczki waniji oraz ty- -
teczkę cukru, proszkowanoko.

DZIECIPŁACZĄ

O „CASTORIA"

Przygotowanespecjalnie
dla niemowląt i dzieci

każdego wieku

Matki! Fletcher's Castoria da-
wana jest od zgórą 30 lat dzie
ciom i niemowlętom dla usuwa-
nia zatwardzenia, wzdęcia, "kolek,
biegunki i pochodzącej stąd go-
Yączki, oraz do regulowania 20-9
łądka i kiszek; pomaga ona w
trawieniu; daje naturalny sen bez
środków nasennych.

Prawdziwa nosi podpis
1

 
 
  

skóry.

 

- (isuwa
human; ten puder pol

bronić się przed.

dziecko płacze.

  

Trzech wrogów snu -

Pokonanych przez Mennen's

Dniem i nocą czyba na dziecko trzech wro-
gow, merge Jego. delikatne .ciatko, .pobu-
dzając je do płaczu, nie pozwalając spać.

Wilgo6 (@ryna, pot, zesztki wody po ką-
pieli) dostaje się w zagięcia skóry i nawet
zęcznikami nie można jej dokładnie osuszyć.
Pozostaje tam więc, powodując zapalenie

Każda cząsteczka Mennen Borated Talcum
jest tak porowata i absorbująca, jak maleńka
wiblka. Te drobniutkie gąbki przenikają we
wszystkie fałdy i zmarszczki skóry i wyciągają

z nich wilgoć, pozostawiając skórę suchą 1 nieuszkodzoną.

"Inne dobrodziejstwa
Mennen Borated Talcum jest równie skuteczny w pokonywaniu

Tum. drugiego wroga dziecka. Pokrywając ciało delikatną powo-
listki ocierania i podrażniania skóry.

pomaga wreszłie .delikatneru ciałku
grośbą Zakażenia. Sprawieją to zawarte w nim ła-

godnie antyseptyczne, wypróbówane przez czas, składniki.

Ta idealna, potrójne, ochrona może się, stać

Waszym udziałem - w każdej paston: Mennen

Borated Talcum. Kupele go dzisiaj 1. stosujcie

go na ciałko dziecka po każdej kąpieli 1 zmianie

pieluszek przed każdą drzemiką - 1 zawsze, gdy

~mennen

| BORRTED

TALCUM_g
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TAJEMNICZE DROGIMIŁOŚC

  

   
Tunel prowadził pod o-
gródkiem i ulicą do ga-
rażu, w którym Popp
znikał tajemeniczo na

kilka godzin,

        

ISTORJA miłości - to histo-
H rja radości i cierpień ludzko-

ści. - Od kolebki do trumny
życie nasze osładzają chwile szczę-
ścia otrzymane w darze odmatki»
miłości, Lecz i gorzkie jak małpą
rozczarowania i cierpienia od niej

thZa. ;
Jest ona rodzicielką i niszczyciel.

ką. - Wszechwładna wnika w ser-
ca nędzarzy i miljonerów, orzeźwia
i do życia żywszego budzi dusgeypłę
kne i brzydkie, budzi się we wiośnie
życia i w późnej starości.
Dziwne i wiecznie nowe są dro-

gi miłości.
Ozłowiek jaskiniowy, półzwierzę,

gnany tęsknotą do samicy na czwo-
wkradał się do jaskini tej, którejpo
rakach, wspinał się po skałach, -
żądał, staczał walkiz rywahgml, d -
sił i zabijał tych, którzy się o jej
względy ubiegali.

Jakże inaczej wygląda potomek
dzikiego człowieka, Romeo, który
po drabinie wspina się dą oknam-
kochanej Juli, której miłość swą
tłómaczy pięknemi słowy: =-

Jedni wierząc potędze pięści, po-
rywają ulubione kobiety przemocą,
inni znów blichtrem złota przekupu-
ją ałużbę i rodzinę; rycerze stacza-
ili Śwalki. śmiertelne, oszuści pgdąp
kami podbijają jej serce, poeci pie-
śniami zyskują jej miłość, artyści
sztuką, bankierzy brquntaml. .
Wszędzie i zawsze widzimyszukają-
cą dróg nowych miłość. ,
W New Yorku obecnie lepem jest

samochód.
Za przejażdźką samochodem prze-

padają prawie wszystkie kategorie
kobiet. - Dlatego _też - mężczyźni
tak często samochodu‘ używają jako
pułapki, a kobiety, najczęściej pada-
ją ofiarami, nęcone pożądaniem
przejąźdźki samochodowej. - Nie
uczą ich kroniki policyjne, ani wia-
domości czytywane codziennie w
dziennikach, że pannę zaproszoną
do przejaźdźki zgwałcono i na bruk
wyrzucono.

   

Nikt nie pódejrzywał,
iż do willi pięknej, -

złotowłosej panny
Bacon prowadzi

podziemny chodnik
bankiera,

«ument
\

Wiadomości sen-
, sacyjne prasy ame
„ rykańskiej nie da

Ja sig wprost ru.
brykować, gdyż -każdy
dzień przynosi nowe nie-
spodzianki -oryginalnych
tragedji. Oprócz chroniez-

nie powtarzających się tajemni-
czych morderstw i jeszcze bardziej
tajemniczych procesów, jest cały
szereg samobójstw najdziwaczniej.
szych, za któremi kryje się dramat,
A prawie wszystkie dramaty w te-
atrze i w życiu, oparte są na roz.
czarowaniu milosnem.

Francuzi, posiadający wielkie do-
świadczenie w psychologji, przeko-
nawszy się, że prawie w każdym
wypadku tragicznym przyczyną by
ła kobieta, sformułowali doświad.
czenie w haśle:

„Cherchez la femme".
„Szukajcie kobiety!"
Cokolwiek się stało - szukajcie

kobiety, gdyż niema tragedji, w któ
rejby kobieta nie była pośrednią lub
bezpośrednią przyczyną.
Nie więc dziwnego, że prokurator

chicagoski zarządził śledztwo, gdy
w Bamochodzie bez życia znaleziono
Freda Poppa, dyrektora Logan
Square Trust i Savings Bank,

Popełnił samobójstwo.
Nie ulegało kwestji.
Prokurator mimo to zarządził śle-

dztwo - chciał bowiem wiedzieć,
dlaczego i jak Popp samobójstwo
popełnił,

Znano go dobrze w kołach towa-
rzystw lepszych", By} niezwykle
sumienny, punktualny, surowy
w banku podczas godzin biuro-
wych, - był mądrym, uprzej.
mym i układnym gościem w klu
bach i na przyjętiach -prywat.
nych. _

Nie wiedziano jednak, że ten
sam bystry, milczący, zimny
bankier Popp, że ten  układny,
nieco sztywny, formalny Popp,
w. willi poza miastem przy Sun-
nyside, był najsłodszym, najmil
szym kochankiem, który nie
szczędził pieszczot ani pieniędzy
dla iobiet. które kochał,
Opowiadano sobie o awantu-

rach milosnych Poppa, - o jego
tajemniczych wyprawach,-lecz
nikt nic konkretnego nie wię-
dział.

Popp umiał bowiem tajemnicą
okrywać wszystko, co robił,

 

BANKIERA

 |,„Szukajcie kobiety"powiedziałprokurator ©

chicagoski na wieść. o samobójstwie |f

bankiera W. F. Poppa. --- Śledztwo

£ po podziemnym chodniku -

wia tajem-
niezy, podzle- N
mny chodnik
którego, P o p p
używał, gdy z ga-
rażu przekradał się
do willi blondynki, -
panny Bacon, której
służył jako jej „finan-
sowy d o ra d c a".

   

prowadziło. do willi.

_ złotowłosej panny S$

"Bacon

  

  
" W podto-

dze  znale-
ziono .otwor

wycięty" w ce-
mentowej posadzce  szczel

nie przylegajacy, hapatnpny
w pierścień. - Gdy detektywi po-

ciągnęli za pierścień, plytla usunęyn
się, a w głębi ukazały się wąskie
schody które prowadziły przez cho-
dnik podziemny, ciągnący się not?

ogródkiem, a kończący się... w willi

w której mieszkała złotowlosa pan-
na Bacon,

Panna Bacon nie przeczyła wcale, %

owszem, ze łzami w oczach składała

zeznania o bankierze, który był pe-

Ten. pieszczot dziecinnych, ktpry ja
odwiedzał często, skradając się, aby
go nikt nie widział, -
gdyż nie chciał ażeby

 

  
    

      

  
  

 

Przyjechał do Chicago
nie wiadomo skąd, - był
zwykłym listonoszem, nikomu
nie znanym i w przeciągu kilku
lag stanął na czele jednego z naj-
większych banków, który finanso-
wał rzęzalnie i stalownie, Zauważo›
no naprzykład że samochodem przy-
jeżdzał do garaży na jednej

z

„lep-
szych", romantycznych Avenąe -Zamykał drzwi na klucz i po kilki
godzinach opuszczał garaż,
Co tam robił tego niewiedziano, -
Szeptem to i owo mówiono, - leczrozwiązania nikt podać nie mógł.
Doplerq gdy rozeszła się wieść osamobójstwie Poppa, gdy rozesłano
cały zastęp dektywów dla zebrania
szczegółów o jego ży-
ciu. prywatnem - ze
wszech stron wspomi
mano o tajemniczym
znikaniu Poppa w gi
rażu i tp.

Detektywi z począ
tku nie zwracali
gi na zeznania świa
ków. * Skoro jednak R
tę same zeznania o-/©

     

    

 

     

 

  

  

  

  

 

   
    

   

    

 

  

 

  

 

  

  
  

   
   

  

   

 

stron, postanowili bl
tej przypatrzeć się 6
miejscu w którem sa
mochód przechowywa 9
no często przez kilk

plotkarze opowiadali sensacyjne
d historyjki o jego stosunku mi.

losnym. pet
f Nie wiedziała panna B a c o n
P] że miała spory zastęp rywalek.

Bankier Popp był bowiem „fi.
§ nansowym" doradcą kilkunastu
/ kobiet, 'które go

The Logan kosztowały set.
Square Trust ki- tysięcy. dola-
and Savings rów rocznie, -
bank, którego Wszystkie kobie
pruygenteg ty, które policja
był P o p p.

-=
wyśledziła, wy.
rażały się n sa-

mobójcy z nhjwigkazym staqun-
kiem, żadna nie okazywała naj-
mniejszej zazdrości, aczkolwiek
nie wiedziały o tem,
sztywny i zimny bankier Popp
ich zdradzał,

  

OPPA

   

 

  

e surowy,

   

 
 

   

  

 
 
 

 

Irma Vitez, węgierska
piękność, właścicięlka są-
Jony. kosmetycznego, ko-

, rzystała również z finan-
__ sowych „porad" Poppa,

  

     

     

           

 

  

        

      

  
   
   

    
    

     
   

   

 

   
    

   

 

  

  

  

 

    

  

    

 

  

   
  

  

  

 

Oprócz pięknej panny Bacon, któ
ra w tajemniczej willi mieszkała a
która była śpiewaczką, poetką i pia-
nistką - a przedewszystkiem pick-
ną kobietą, na rycinie zauważyć mo
źna i Irmę Vitez, pochodzącą z Wę-
gier, a zamieszkałą w arystokraty-
cznej dzielnicy! w Chicago.
Popp był również jej „doradcą fi-

nansowym" - i miał dużo kłopotów,
gdyż pani Vitez, jako właścicielka
salonu kosmetycznego, potrzebowa-
ła jego red i pomocy materjalnej,
której on jej chętnie i hojnie udzie-
lał.

W każdym razie Poppowi należy
się uznanie za oryginalną drbgę, ja-
ką zbudował, jako "nowy pomysł do
artykułu o „Drogach miłości",

 

- "_ STRONICX 1-.

  

 
 



t
*

   

- 12 STRONICA

H. K. KUCHARSKI:

Czerwone Noce

Zdaje się, że ten tytuł jest pla-
giatem, Niejednokrotnie w pis-
mach całego świata czytałem
przez ostatnie pięć lat artykuły
o Rosji tak zatytułowane. Czer-
wone noce to były noce krwawe:
masowe _rozstrzeliwania, domó

› we rewizje, kobiety wystraszone,
które zbiry okrutne ciągnęły po
podłodze za włosy, Dzisiaj jedna-
kowóż nie o to mi już chodzi.
Czasy się, bądź co bądź, mocno
zmieniły i zbiry okrutne już nie
ciągną kobiet za włosy, chyba,
że panowie ci są w stanie nie-
trześwym lub w transie bestjal.
skiej zazdrości. I jedno i dru-
gie zresztą często się może zda
rzyć, gdyż „ruskij narod: wypił"
lubit" , a panie komisarzowe i
podkomisarzowe nierzadko i nie-
jeden powód dają do zazdryści,
o czem każdy obcokrajowiec ła-
two i z pożytkiem dla siebie prze
konać się może.

Noce, które mam zwniar opl-
sać, są to zatem raczej owe noce
białe, o których mówi się w Pa-
ryżu.

Jednein słowem artykuł mój
zaczyna się niepoważnie. |Prze}-
dziemy później na tematy mniej
'ploche. Ale rozpocząć muszę od
'tego, co w komunistyernem pań-
stwie najbardziej razi, dziwi, co
w stosunku do ubiegłego sezonu
bolszewickiego jest największą
inowacją.
- Izwoszczyk na skaczki! -

Zaczynamy Od wyścigów, które
aczkolwiek nie odbywają się w
nocy, jednakowoż są doskonałą
do tych nocy przedmową. Na
turfie bowiem widać w biały
dzień, w słonecznem oświetleniu,
tych wszystkich dzentelmanów i
te piękne damy, które później
rozchodzą się po nocnych norach,

Niesłusznie zgoła się twierdzi,
że bolszewicy nie nie zbudowali.
Odbudowali oni teren wyścigowy
i trybuny, zburzone i spalone w
›roku dziewiętnastym. Już zdale›
ka widać kilka wiorst bielutkie-
go nowego parkanu, U wejścia
tłok, garstka łobuziaków sprze-
daje programy. Za karteczkę za-
drukowanego papieru płaci się
dwa „Jimony", czyli dwa tysiące
rubli. Wejście kosztuje dziesięć
miljonów, największa nagroda. „
tak zwana „krasnyje derby", wy
nosi dwadzieścia miljardów.
Nowe trybuny utrzymane są w

najczystszym stylu bolszewickim,
eżyli, że sklecone są naprędce z
białego drzewa, ale prostota ta
jest powetowana przez wspania-
łe, kolosalne portrety Marksa, Le-
nina i Trockiego, których"
mie łby, przeplatane stylizowane
mi girlandami z końskich głó-
wek i zadów, dominują nad zie»
lonem polem.

Mężczyźni wszyscy w czapkach
1 w butach, W dyplomatycznej
loży rozsiadła się oficjalna dele
gacja niemieckich. komunistów.
Sportsmeni ci pozdejmowali ma-
rynarki i kamizelki, które poroz-
wieszali na poręczy loży.
Na dole jakaś piękna dama ro-

bi- szyk i jednocześnie sensr w
Mimo upału owinięta jest w ws,
niełą długą sobolową pelerynę.
Tchnie to Paryżem,  Podsłuchuje
Idące za nią wślad szepty i roz-
mowy.
- To księżna Szuwałowa -

mówią - męża jej rozstrzelali, a
ona teraz z tym...

I rzeczywiście zauważam teraz,
ża do, sobolowej sylwety uczepio-
„lś- jest jakiś arogancki jego-
mość o wschodnim typie.

Bufet: szklaneczka piwa pięć
miljonów, ciasteczko dwa miljo-
ny. Już się zaczynam przyzwy-
czajać do tych cen. Do kas to-
talizatora nie można się dostać.
Panowie w czapkach i butach ku-
pują bilety garściami,

| Rozpoczął się wyścig. 'Dźokeje
wyglądają jak najrózma!ciej. Je-
dni w dawniejszych arlekinowych
wielobarwnych strojach, inni kra
śnoarmiejcy w mundurach, inni
jeszcze po cywilnemu. Jest też
między nimi dżokejka, malutka

 

 

kobiecina o łopoczącej się na wie-
trze czuprynie.  Biedaczka przy»
szła ostatnia, wywołując śmiech
i drwiny pozbawionych galante
rji graczy,
Cóż robić z początkiem wie-

czoru? Trzeba się poradzić do-
rożkarza.
- Pojediem w Ermitaż! - za-

wyrokował
Jedziemy. Ermitaż to przedzie

wna elektryczna instytucja. Jest
tam dancing i musie hall i klub
i koncert w zacienionym ogródku.
W półmroku przy kasie stoją

jakieś nieruchome cienie. Zło-
dzieje kieszonkowi, czy policja?
Nie. Kupując bilet czułem ich
utkwione we mnie w półświetle
oczy, i zr i Jakaś sta-
ra kobieta patrzy się na mnie
przenikliwie z uporem, Nic nie
mówi, gdyż nie wolno, ale jest
w jej oczach i grymasie jakieś
biaganie i jednocześnie zawiść
czy oburzenie, Poczułem się nie-
swojo i rzuciłem jej miljon,
Na estradzie music-hallu chór

cygański.
ważnie stare, kobiety rozsiadły
się w koło i śpiewają starą okle-
paną piosenkę. Przy stolikach
dziwnie markotno. Jakżeż się ta
nowa Rosja nie umie bawić! Ko-
biety siedzą sztywne, znużone,
milczące. Mężczyźni piją z nie-
zgrabną, dyskrecją wódkę, przy-
niesioną w butelkach od piwa i
robią takie wrażenie, jakgdyby
się bali kelnera, którego frak i
biała koszula za bardzo im je»
szcze imponuje. Zbiera mi się na
ziewanie.
- Hallo, Korab, how are you!?

- słyszę za sobą wesoły okrzyk.
To p. Duranty z „New York

Times", a z nim pułkownik Rol-
lin z paryskiego „Temps". Dzie
wne spotkanie. Poznałem jedne»
go w Atenach, drugiego w Genui,
daliśmy sobie rendez-vous w Pa-
ryżu, spotykamy się w Moskwie.
Po skonstatowaniu, że świat jest
mały i że człowiek z człowiekiem
zawsze i t, d., decydujemy prze-
nieść się do gabinetu, aby móc
spokojnie pogadać.
- Gaspada z damoczkami? -

pyta się kelner.
- Nie, bez damoczek, ale to

sszystko jedno, zapłacimy to „co
»dzie trzeba.
-- Nie chodzi o zapłatę - od-

powiada kelner -- ale beż damo-
czek sami mężczyźni to. niebła- |
gonadioźno, to może ujść za kon-
spiracyjne zebranie. Nie wolno,
Jak nie wolno, to nie wolno.

Idziemy do dancingu. "Tu zmiana
dekoracji. W ogromnej szopie
kręci się składnie sto par, a mo-
że dwieście, w takt jakiejś staro-
żytnej polki-węgierki,
ny są młodziutkie, rozbawione,
nie dbają o kawalerów, często
fańczą między sobą.
- Są to - objaśnia mnie mój

owarzysz - dzieci komunistów,
dzieci uprzywilejowane...
Widzieliśmy dzieci, idźmy zo-

baczyć ojców. Ci rzną na gQrze

w bakarata i ruletę. 2

Schodzimy po schodach w ja

kąś czeluść,  wymalowaną, niby

pruski sztandar, w czerwone,

czarne i białe kwadraty. U stóp

naszych .oświetlona, jakgdyby

czerwonym bengalskim ' płomie-

niem, stoi ona - piekielna czy,

jak kto woli, wspaniała maszyna.

Stół obstąpiły trzy rzędy roz

namiętnionych graczy, powcho-

dzili (na krzesełka, pochyleni,

wpatrzeni...

-- Siemnadeal" - krzyczy kru-

pier - ktasnoje...

Siedemnastka, to symboliczna

cyfra komunizmu, rok przewro-

tu, rok popadnięcia narodu ro-

syjskiego w obcą niewolę, To też

wielu ten numer obstawiło. Za-

śmiały się twarze, wyciagncly sig
zewsząd haczykowate palce, zgra
biając chciwie pieniądze. :Wtem
bengalskiem czerwonem świetle
wyglądała ta scena wcale nieżle,
coś ,jakby leatralna _apoteoza
kiepskiego" tragicznego muszy-

dia.

 

LEOPOLD KRONENBERG:

SAMOTNA ULICZNICA

 

O słup zagastej lampy oparta

wzgardzonych, upadłych, z grona

czeka cierpliwie, uparta.

Twarz pełna szminki, brakiem

stol dziewczyn, jedna z ›tych

&priata wyrzuconych. Kochanka

snu poźarta. Oczy przechodniów

iiuknjq spóźnionych, nogi drżą z trudu i przeżyć minionych, nie wie

o bogu, bo zaznała czarta.

Raz po raz uśmiech na wargach wykwita, uśmiech kuszący, taki

zagadkowy, proszący czule w podwoje alkowy - --

Raz po roz oko. się łasi i wita.

 

nowy. gar
¢ P:" sczyna myśli: gość, grosz, okowita...

to tona 19% 7. N02

Oto przechodzień zbliża się tam

 

|

Młode i stare, prze
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"Robotnik" warszawski tak ich

charakteryzuje:

Na ławie ministrów z nowych

ludzi zasiądzie p. Marjan Seyda

 

wes GRABSKI
minister skarbu umirgn się do ob-
szarników, by dobrowolnie" podwył=

szyli. podatki.

jako minister spraw zagranicz

nych. P. Seyda dotychczas nie

odznaczył się ani w komisjach

sejmowych ani na plenum, Szko-

8. OSIECKI
energicznie przeprowadzający

mę rolną w myśl życzeń obszaral«

ków.
  

podrzędny członek.. Komitetu

Narodowego, Kwalifikacje na

ministra posiada bardzo niewiel-

kie. Wyznaczenie przez narodo-

wą demokrację p. Seydy na mi-

nistra spraw zagranicznych wy-

   

Na krakowskim zamku wesele.

Królów-brat i król młody

biorą żony w kościele

i święcą krzyżem Gody.

Hej królewiczu młody,

zaliś ty nie zdradzony,

królów-brat chce korony,

Śmierć legowisko ściele:

na krakowskim zamku wesele.

Paniątko, żonka miła *

krasami się spłoniła;

Hej królewicu młody

masycisz się urody,

jak będzie z tobą żyła.

Ty w dziewczynę wpatrzony,

nie widzisz, żeś zdradzony:

królów-brat chce korony,

Śmierć legowisko ściele:

na krakowskim zamku wesele.

Nie pij ty z tego kruka,

Tak się już dziwnie złożyło,

że wielka bez zaprzeczenia, &

dla nas największa osobista

kwestja - bo „życie" nasze skła

da się z drobnych, drobniuch-

nych chwilek, podzielonych

przez nas samych na całą serję

czynności niby koniecznych, a

mających wielkie znaczenie w

kierunku, jaki nasze życie przy-

biera.

Musimy poddać się koniecze

ściom, jakie wieki całe groma-

dziły dokoła.

Chcąc żyć w „ogniskach inte

ligencji", zmuszeni jesteśmy

gnieżdzić się w. ceglanych pudeł

kach, jedni na drugich, deptać

drugim po głowach lub być de-

ptanymi, Musimy mieć pomie-

szkania obok nieznanych nam lu

dzi, wyczuwać ich przez ściany,

zależeć od ich kultury, od ich

poczuzia delikatności, od tego,

jak oni zrozumieli i ukształto-

wali swe życie. I nie tylko 6d

nich zależeć musimy, lecz od

ich, służby, od ich kotów, psów,

koni, rowerów, ptaków, wózków

i Wołysek dla niemowląt, od ich

+
 

łę dyplomatyczną przeszedł jako '

 

 

 

 

Nowi Ministrowie w Polsce

jaśnia zagadkowe usunięcie się

p. St. Grabskiego od czynej po-

lityki. P. Grabski przeczuwał, że

minie go teka i dlatego wolał

wziąć urlop. W

Inny endek w Rządzie, p. Ku-

charski, jest właścicielem niefor.

tunnego brukowego "Gońca Kra.

kowskiego", głoryfikatora Habs:

burgów. Znany jest jako b. spry-

 

STANISŁAW GŁĄBIASKI

minister oświaty, cesarski radca su-
strjacki, były austriacki minister ko-
1el 1 były minister w sktywiątycznym,

£ sw. przez wydziałowców "pruskim"
gablnectku świerzyńskiego, sa cza-
sów okupacji niemieckiej, niezmor=
dowany kandydat na jakiekolwiek

ministerfum,
anm

 

tny i obrotny przedsiębiorca i

jako zaciekły endek.

Nazwisko chadeka Nowodwor-

skiego mówi samo za siebie,

P. Głąbiński w karjerze swej

politycznej jest już trzeci raz mi-

nistrem, Pierwszy raz był au.

"strjackim ministrem kolei, eks.

celencją, tajnym radcą cesarskim.

Po raz drugi _plastował tekę

spraw zagranicznych w Rządzie

NA WAWELU

złego miałeś cześnika,

królów-brat czoło schmurza,

po tobie dziwao patrzy,

rumiany raz, to bladszy;

gdzież twoi są drużbowie,

że nie śpiewają w kole - ?

Rękę waży przy czole -

Czyli znak umówiony,

Gwar: czynią. dworzanowie...

Ty w dziewczynę wpatrzony,

chcesz, by ona wprzód piła;

nie wiesz, jakoś zdradzony;

królów«brat chce korony,

Śmierć puchary pełniła,

Śmierć legowisko ściele.

Strzeż się synu orlika,

na krakowskim zamku wesele.

„Pij słodki miód, ty miła,

byś ze mną długo żyła:

milszaś mi nad korony,

Miłość puchar pełniła,

już legowisko ściele ,

pamiętasz, jakoś śniła,

na krakowskim zamku wesele;

Cóżło, jakby Tektwarze,

i dreszcz mię słodki bierze - ?

Daj usta moja miła,

cożeś się pochyliła,

cóż bladość na twej twarzy- ?

Miłość puchar pełniła,

_USTEPSTWA

_

GaboelaZepolshe

 

trzepaczek, fortepianów, trąb,

bujających foteli, od ich gości,

wychodzących późną porą, od

ich „spiżarnianych szaf", usta-

wianych na przejściu, od ich gu

bionych kluczów od strychu, od

nawału porządków, robionych o

każdej porze, od ich „Tamo"

wrzeszczanych przez panny o

świeżych, długich sukniach przy

otwartych oknach, od ich poście

Ii rozkładanych na gankach, od

ich chorowitych oleandrów, „po-

dlewanych obficie na balkonach,

od ich...

I tchu poprostu braknie. Od

tego wszystkiego zależymy my

i nasze dusze, nasz nastrój, nasz

spokój, który. wywalczyć sobie

pragniemy, jako najdroższy i

cenny kwiat w oranżerji życia.

Od ich łaski, od usposobienia

wojowniczej i dbającej o „po-

rządek" - sąsiadki, od gamy

panny Wisi i Misi, od roweru

Edziulka, od głosiku ochrypłego

stróżki, robiącej scenę młodszej

z drugiego piętra, o wyrzutone

obierzyny z kartofli - zawisła

często śl jakaś: myśl piękna

i wspaniała, zawisł wic‘xaz poe-
     

 

 

 

p. Świeżyńskiego za Rady Re-
gencyjne}, podczas okupacji nie-
mieckiej/ Obecnie ma się zaje
mown... oświatą.

 

/ m. sEyDA
minister: spraw zagranicznych.
  

Minister rolnictwa p. Jerzy
Gościcki jest szermierzem gorą-
cym przywilejów obszarniczych
i wolnego, niczem niekrępowae
nego handlu i wywozu. +

P. Osiecki, prezes Gł, Urzędu
Ziemskiego. niecierpliwie czeka,

, NB,
DR, W. KIERNIK

minister spraw wewnętrznych ma o-
bowiązek wyszukać endeckich bom»

WL. RAORT:

- Kłopoty

,
- Panie kochany, ja mam tyl-

ko marki polskie.
- What is this? What can I

do for you?...
- Panie dobrodzieju -niech

to piorun trzaśnie - ja muszę
wyjechać do Krakowa i nie mo-
wę się dopytać, który to właście
wie pociąg!... Przecież katolika
mi jesteśmy i wierzymy w jedne-
go Boga, do djabła, dlaczego
więc człowiek we własnym kraju
nie może się dogadać z ludźmi?...
- Good bye mister!...
Urzędnik amerykańskiej kolei

w Polsce pogładził rudawe boko-
lirodyi odszedł, zostawiwszy: pas
na Michała na peronie
Pan Michał chodził jak błędna

owca po zakamarkach dworca,
pytając co drugiego człowieka:
„Który to właściwie pociąg odcho
dzi do Krakowa?..."
Spotykane misses, chude jak

śmierć i yankesi o grubych cia-
łach i kanciastych głowach, nie
dawali wcale odpowiedzi pawu
Michałowi, lub też wskazywali ry
ką w dal, mówiąc: „The police?...
Go straight on and then turn to
the left",
W móżgu pana Michała nagle

zaświłało. Z wszytkiego zrozu
miał słowo „the police" czyli po-
licja i postanowił się tam udać
po informacje.
- Na miły Bog, do stu pioru-

nów, przecież na policji chyba
się z tymi Amerykańczykami do
gadam - pomyślał pan Michał.
- We własnej ojczyźnie czło-
wiek dogadać się nie może, od
czasu, gdy nasz rząd wydziera»
wił koleje. Skandal!...

  

 marzy.
  

aby Sejm z GŁ Urzędu zrobił
Ministerjum reform rolnych. Do-
piero wtedy p. Osiecki będzie
prawdziwym ministrem | wyna-
grodzone będą jego trudy koło
połączenia Piasta z Chjeną..

S. Wyspiański

 

Miłość łoże nam ściele,
takaś rumiana była, *
jak nam grały organy

w. kościele.
Cóż dreszcz mię zimny bierze,
mety były w pucharze...
Daj usta moja miła,
już nie widzę twej twarze,
biel: oczy przesłoniła;"
daj mlyn moja miła,

złego miałem 'cześnika,

męty były w pucharze,

Śmierć puchary pełniła. ,

Śmierć legowisko ściele;

bądź zdrowa moja miła,

Oto padam zdradzony, --

królów-brat chce korony, --

korona dla mnie była.

Śmierć trucizną poła,

na krakowskimzamku wesele...

Po długich szukaniach /odna-

lazł wreszcie pan Michał napis;

„the police". |

Dwaj policemeni, uzbrojeni w

gumowe smoczki, stali przed

drzwiami urzędu policyjnego, ni-

by dwa ogromne manekiny strze-

żące wejścia.

- Przepraszam panów, że się

przedstawię: Michał Utracjuszow-

ski jestem, z Pod Włodawy. Niks

dajcz szprechen...

- No admitance!

wzbronione).

- Wiecie" panowie - moja

Balbisia wyjechała na poród do

Krakowa i muszę tam się dostać,

bo dostałem wiadomość, że chło-

pak mi się urodził Cha! cha!

cha! Prawda, że jeszcze dzło-

wiek coś wart?... No, no puśćcie

dobrodzieje do środka, to się do-

wiem, gdzie tu się wsiada do po-

ciągu.. u

-- No admiłance! ,

- Może panowie pozwolą pa-

pierosika, Amerika cigarette..

- Smoking is _prohibited

(Wejście

 

h

- Smoking?., Ależ dobrodzie-

je, ja nie idę tam tańczyć; chcia-

łem tylko zapytać, gdzie ten po-

ciąg do stu poriunów!...

- No admitance!

- A niech was jasne pioruny

wystrzelają, szelmy sobacze!

Szlachcica nie chcecie puścić!

Pan Michał zapalił się i gwal-

tem usiłował przedostać się do

biura, -+

Na to tylko, zdaje się, czekali

obaj policemeni, gdyż z wprawą

zawodowych bokserów skręcili

ręce panu Michałowi na pośladek

i ogłupiałego zupełnie wyprowa

dzili z peronu. ,

Wrestauracji kolejowej bawi.

ło -się ń gielsk

holenderskie towarzystwo a mu

zyka: grała: „Yaqke dudle two
step" i „God save the king".
- Chyba nadam telegram do

amery

 

ty lub plan wizji mgjarskiej, za-
wisł majaczący przed rormarzo
nym artystą posąg, zawisła wre-
szcie ekstaza naszej dyszy rza
dka i droga, jak brylant bez ska
zy. Czujemy jej zbliżenie... przyj
dzie ona, otoczy nas mgłą opa-
lową - delikatnie rozwinie nam
skrzydła i poda swe ręce. W jej
obechości - nie wiemy, co się
stanie - lecz czujemy,że sta-
nie się coś dobrego, pięknego-
że albo serce nasze postanowi
jakiś czyn szlachetny; albo duch
nasz w spokoju przebijać
zacznie przez ciemne chmury
zwątpienia. -- >

Może to ekstaza twórcza, mo-
że blisko nas jest arcydzieło na-
szego życia, punkt kulminacyjny
- t, po czem już człowiek: tyl-
ko jest powtórzeniem tej chwili,
odblaskiem siebie, echem tego,
czem byl... Może to się stanie! |
I w głębi naszego „home" na-
szego Wnętrza, naszego domu --

zasuwamy się w ciszę, staramy

się wypromie V z siebie całą si.
 

łę twórczą, chcemy przestać być

Balbisi - myślał pan Michal,
rozcierając zesztywniałe ręce. -

szem, najsilniejszem, najpote?-
niejszem. Wytężamy słuch, wy-
tężamy słuch, wytężamy. wzrok
i coś się snije wśród opalowych
mgieł.

Wizje przybierają kształt...
Cisza. *
Wizja zbliża się, dusza nasza

onjeśmielona, niepewna: wyst
wa się i chce przeniknąć niezro-
zumiały jeszcze ksztalt...

Nagle stukot klekot bezmyśl-
nych palców, bijących w pew.
ną ilość kościanych cymbałków,
lub pisk końskiego ogona, pocią-
ganego po baranich kiszkach.-
Równocześnie - łopot miarowy,
suchy - urywany...
Opalowe mgły rozwiewają się
- wizja znika, dusza, wracając
do nas, jakby mszcząc się za ten
tragiczny zawód, przeszywa nas
literalnie fizycznym bólem.

Lecz .- panna Misia gra na
fortepiarńe, brat panny Wisi u-
czy siq'na skrzypcach, a mama

panny Misi każe po <raz trzeci

od rana trzepać słomiankę z

 

sobą - a być czemś najwyż | przedpokoju,

i

  

Michała

Żaden chrześijanin nie dogada

się z tymi szelmami; nie ma rae

dy - trzeba iść na pocztę.

Pan Michał wsiadł do tramwa»

ju, czyli do „The tramway. rails

way trust Company".

- Daj mi pan bilet, panie ła-

skawy - rzekł do konduktora,

- Je ne comprends pasjgjo-

lonais - rzekł konduktor.

- Powarjowali ludzie! - za»

wołał oburzony pan Michał, -

Nem tudom. madjarom!...

Na szczęście jednak pana Mi-

chała odczwał się siedzący w ką«

cie Żydek żargonem żydowskim:

- Gyben sie ejm a bylet ym

die Sztadt!

Konduktor w jednej chwili zro-

zumiał.

Pan Michał był uszczęśliwio-

ny. Wysypał dwie garście stu»

markówek, które przeliczone na

sous'y francuskie pokrywały zue

pełnie cenę jazdy w kwocie 5

sous.

 

  

6 6 »

- Chciałem nadać telegram do

swojej żony Balbisi w Krakowie.

- Sprechen sie deutsch? -

spytał urzędnik telegraficzny,

- Niks!

- Da die Telegraphen und Po

stamter in Polen eine sachsisch»

meklenburgische Gesellschaft u-

bernommen hat, ist die

che bei uns nur deutsch...

- Chryste Panie! - zajęczał

pan Michał, - Chyba zwarjować

przyjdzie!

Urzędnik zatrzasnął okienkiem

przed nosem pana Michała.

Pan Michał staf chwilę, jakby

oszołomiony, aż wreszcie zdobył

się na ponowne zapukanie do o-

kienka,

- Ich... telefon... Kraków..1

- zajęczał pan Michał,

-- Die Telephonzentrale ist

  

 

 

drei Hauser rechts, weite Gasto

gradaus, dann links mitte, zwei~

tes Stockwerk.

Pan Michał odszedł wzdycha»

jąc ciężko.
D

Stanął przed wywieszkq z na-

pisem: ,,Postale universalle, So-

ciete Anonyme in Svecia".

- Chciałem zatelefonować do

Krakowa do Balbisi,

Bardzo uprzejma panienka, sie

dząca zwyczajem wszystkich te-

lefonistek na kolanach jakiegoś

* oficera, odrzekła łamaną niem

czyną: „Nur schwedisch reden

oder francais", i

Pan Michał przypomniał soble,

że całego języka szwedzkiego u-

mie tylko tyle, ilo wyczytał na

pudełkach szwedzkich zapktek,

to jest: „Utan stafel och fosfor,

made in Svecia",

- Co tu począć?...

Oficer trzymający sympatycz

ną panienkę na kolanach, zlito-

wat się widocznie nad panem MI-

chałem, gdyż odezwał się naje

czystszą polszczyzną:

- A wy szczo chotiły,

kuż...

Pan Michał odżył.

- Bóg pana zsyła, kochany pa

mie} Chcę zatelefonować do swe}

żony, co zaległa w Krakowie...

Pokazało się, że oficer był przy

lasze

w Polsce i swego czasu był for-

walem w sąsiedniej wiosce, gdzie

mieszkał pan Michał,

Ponieważ całą sieć telefoniczną

w Polsce wydzierżawiło szwedze

kie ystwo telefoni

puszczone wakutck tego byly roz-

mowy międzymiastowe tylko w

językach: szwedzkim, flamandz»

›kim, ukraińskim, francuskim ro-

syjskim angielskim, żydowskim

lub portugalskim,

Ponieważ pan Michał władał

z tych wszystkich językówtylko

po ukraińsku i to słabo, zgodzie

ła się sympatyczna felefonistka

'za interwencją oficera zezwolió

na rozmowę pana Michała z Bal»

bisią w języku ukraińskim,

Pan Michał stanął przy telefo»

nie. *

- To ty je moja #inko, Balbi-

sin? - pytał pan Michał trzęsą-

cym głosem, - Pytaju tebe źin=

ko, czy ty sia wie otelyła?...

Ha?... Balbisiu, ja nie ne czuju!..

Howory!

- Michał, zwarjowałeś? --n.

słyszał pan Michał głos swojej

żony - Naprzód łapiesz mnie za

nos i kręcisz, niby jaką korbą, a

później wrzeszczysz po rusku jak

fornal, że dziecko się obudziło!...

- Chryste Panie, gdzie jestem

- zawołał nieprzytomny pan Mi.

w chat.

  

W łóżku leżysz cymbale |

| kołdrę zrzuciłeś na ziemię.

Ralbisia zapaliła świecę.

Pan Michał leżał obok swej żo»

ny na łóżku, oblany śmiertelnym

potem po strasznym śnie, którłgo

jeszcze długo nie- zapomni,

He 

dzielony do misji

do. °

  

(



 

(5) (Ciąg dalszy).
. waetliste. smugi wrzynają się jednostajnie ostrym, gładko

uciętym blaskiem w mrok, który rozszerza się, rośnie w obie stro-
ny. Z pędem samochądu ściga się już wiew od pustych pól. Migają
czerwone, samotne światelka w oknach ostatnich przedmiejskich
domków i gasną echem kolorowej wieści o życiu ukrytem o ist-
nieniach co będą na zawsze dalekie..

I gdy Bronicz znów oczy zasłonił powiekami, widzi uśmiech.
niętą twarz Lili, przelatującą obok w rozstrzępionych zwojach
mroku wraz z cieniami opuszczonych domków, widzi, jak ten uś-
miech, do bajki odważnie tęskniący, rozwiewa się, blednie...
- Ależ ja myślę o niej, jakby już nie żyła - wstrząsnął się

dreszczem gwałtownego oburzenia na kogoś w sobie, który z pod-
stępnym wzrokiem czyhał niespokojnie.
- Żyje tam w mieście i myśli o innym - odrzucił swo-

bodnie duszące pęta niepokoju. I już rozegnał je precz uśmiechem
pobłażliwym, dumną życzliwością łagodnym: „O cóż chodzi? Prze-
cież nigdy nie miałem stosunku z kobietą, któraby mnie nie
zdradziła". --- .

- Wolę, żeby na zawsze była daleko, ażeby wciąż iami-ala -
szepnął, pozdrawiając radośnie błysk myśli, który w czarnej głębi
nieznanej tśjnie zaświecił,

Przed zasłoną przymkniętych powiek przesuwają się mglisty
twarze, w bladych kolorach wpółsennie wykwitłę. Czarne spoj-
rzenie Ukrainki jak martwo błyszcząca toń. „Smieszne, ciągle te
twarze bez ciał.." i wśród tych wszystkich lic -widzianych kłedyś
Mami oczami dokładnie, w pamięci wzlzoku' zapianych jasno,
wyrasta nagle twarz kobieca, której na jawie nie ujrzał jeszcze
nigdy, która była czemó przeraźliwie i grośnie nowem, a której

rys każdy z największą wyrazistością rozbłysnął, Nad tą twarzą

]śniła gęsta grzywa włosów, w wysoki węzeł upiętych, o ”dav-vm-

jącej barwie niby Inu, niby najbladszegu złota, przechodzącej w

srebrne prawie połyski. Patrzyły z niej oczy

_

o przeźroczystygu,

Jakby rozwodnionym blasku, załamującym się w karnlenneimxł 7-

iskry, jasnoszafirowe i szmaragdowe, nggotuwe 'błędnem o kg;-

stwem. W owalu lic znaczył się brutalnie pod nizkim czolemar

ki, mały nos i krwawa plammst. na których zastygł rozpaczliwy

iewysłowiona wzgarda.
wyr-ta:; Simajaczyła przed nim N,WWWPĘEWOĘ; że
drgnął, podniósł, podnłiłłósły góiędręke zaclgnlęą w pięść 1 otwar<

i oczami: rozgl się wokoło. .
wmlpoézjrzysty 8133ch mroku nadpustkowlem pól, kępy td?”
oblepionych ciemnością, w dali: ogniki rozprószonych światel.
- Takiej twarzy nie widziałem nigdy w życiu - powtórzył |

zdziwieniem. - Skąd ona? Rops malował podobne. D-nko po-

are, beznadziejnie smutne, drwiąco lubieżne. Coś ml się przy-

śniło. R niid
szył ramion . u

3223113” starannie zagrzebana, z niechęcią w najdalszy kąt

wspomnień ciśnięta, wydziera się z nich chwila przed laty prze-

żyta. -> w .

amotny powrót przez kręte, wązkie ulice, Na rogu dogasa-

jąca Isuzu-niny Sod. jej słupem ktoś przyczajony. Na szyję rzut:Inn;

się jak zmora plugawym ciężarem, Ktoś bez twarzy. Tyllgh ysl

noża trupi i oczy jak ten nóż. Oplot walki zadymnej.un ydy,

obey 'dddech zigje w twarz. Sm z siebie napastnika silnem u ie-

rzeniem, Powala o ziemię, gniecie kopma-m i bije..,,0n mógł mu;

zabić", Bije, aż oczy zachodzą mgłą i spazm dlawi za gardło. -

ucieka szybko, coraz prędzej, jakby wstyd gem! go plam-lennym;

biczem, Wstyd nad tym złoczyńcą, który-chciał morgowfnć i wety

nad sobą, że dech mordu przez moment drżał mu w piersiach.

Otrząsł się ze wstrętem.
- Także mam o czem myśleć? Skądże się to wzięło. O tem

myśleć nie chciałem, już nigdy.... -

Samochód zaczął zwalniać pędu, zatrzymał się nagle, osiadł

© miejscu pokornie, bezradnie. .

Bronicz przegiął się ku szoferowi.

- CóŁ tam znowu? ;
-- Z tylnemi kołami niedobrze. Od kilku minut już słyszę.
Okutana fuyrem postać wyskoczyła rączo, nachylała się już,

Awiecac latarką. Ciche przekleństwo: - Obie opony trzasły, Te
wściekte kamyki na drodze! . -
- Aleśmy. jechali! Było już (Żędziesląt kilometrów na go-

inę! - krz t tryumfalnie Józek. NB
dung— Podawimrzcdzia! - odburknął szofer opryskliwie.

- Pójdzie raz, dwa! Nowe gumy w mig założymy! - zawo-
łał chłopak: wesoło. » . 2

Bronicz wysiadł, przeciągnął się. Gdzie wzrokiem BW,
ciężko uśpiona pustka, jak opuszczone uroczysko głucha. Wśród
krzaków wpółrozwalone mury jakiejś rudery. Na skraju hoqzqn-
tu skrząca łuna perłowych mgieł ;poprzerzynana smugami bia-
łych światel.

Przechadzał się, spoglądając na Józka, którył ztwarzą na-
maszczoną skupieniem pomagał szoferowi przy zdjęciu koła z o-
breezy. zą

ęcZyapalił papierosa. Gdy odrzucił npalkg, yvydfało mu się, że z
mroku, czarniejszego na mgnienie oka, zbliżają się ku niemu tłu-
mione szmery i przyciszone stąpania, # ›

Bysttym wzrokiem wpatrzył się w ciemność. a"
- Kto tam idzie? - spytał donośnym głosem, postępując

krok. naprzód. 7 Pag s
W krąg równo uciętych blasków, .numącyfch świetlisty pył na

drogę i pole, weszły z wahaniem dwie postacie. _Krępy barczysty
człowiek w obdartej czapce, nasuniętej na oczy i średnio wyroś-
nięta, szczupła i zwięzła pierwszą młodością kobieta z odkrytą
głową, opięta trykołowym kaftanem. 4 2

Na jej widok zakrzepł Bronicz bezmiernęm zdumieniem. -
Tę samą twarz widział przed chwilą, podczas jazdy, w' nie-

zrozumiałej zjnwie,_wśród innych z mroku wpółsennie wykwitłych.
Jest teraz przednim ta twarz żywa i każdy jej szczegół już mu
znany. Oto srebrnozłota, dziwacznie jasna chmufn włosów, wy-
soko upiętych, rozsypujących się na nizkie czoło i na oczy ,prze-
źroczyste, ostre błędniemi iskrami. Oto w kredowo bladych licach
plsma ust, rozchylonych wyrzutem bezdeńnym i mantrą.
- Ktoś ty jest? - krzyknął, podchodząc ku. niej.
Ujęła się pod bok rozpustnie szyderczym, wyzywającym ru-

chem i spojrzała nań śmiało wzrokiem dzikiego kota, natężone-
go do skoku. .
- Jaki pan ciekawy - odpowiedziała głosem o metahc'znym,

sprężystym dźwięku. - Patrzcie go... Jeżeli pan chce wiedzgeć, to
nazywają mnie Siwą Mańką. To dla tych włosów głupich...

Towarzysz zakręcił się w miejscu i oglądnąwszy się z
delba odszedt, pogwizdując, w stronę rozwalonych morów.

po-

- Co ty tu tobi
  

 

 

 

to .%
- A co panu do tego? Szukam, czegom nie znalazla - rzekła

mrużąc oczy i przeginając się w biodrach. - A pan niby nie szu-
ka? Wszyscy tak za jednem wciąż łatą, tylko ktdmią. Gdyby im
tak głowy porozkrajać, toby się odrazu pokazało, co każdemu w
myślach. Ja tam nie udaję. |
- Słuchaj-no - mówił, 'ogarniając ją zdziwionem ciągle

spojrzeniem - ja ciebie już widziałem... »
Urwał, Jak jej wytłómaczyć fakt; który dla niego był zagad-

ką? I jaki związek, jaki splot mógł istnieć między nim a tą przed-
miejską dziewką?

- E, wiazieć, to mnie pan z pewnością nie widział, ani ja
pana, Tam, gdzie pan żyje, nie mój świat, ani pan moją drogą
nie chodzi powiedziała ponuro. - Takich jak pan, to ja jeszcze
nie znam, Egatych, gładkich, w perfumach... Ale poznać mogę.
emu nie?

Cień k śmi l
po ustach wagnedliwych.

Zbliżyła ku niemu twarz, wysunęła pierś, wcisnowszy" ręce
w kieszenie kaftana.
- ,0, zabrałby mnie ze soba do tej dużej ślicznej maszyny.

Byłabym grzeczna. O jaka grzeczna, zobaczyłby dopiero...
- Bogaty, ładny pan, O takim przed chwilą myślałam-szep-

nęła głosem, którego brzmienie spadło w nizki, gardłowy, a śpie-
wnie wabigey ton. \ +

Odsunął się szybko. .
Zdawało mu się, że powiała od niej woń zwiędłych liści, przesią-

ktych wilgocią jesienną. Nie, niczego niema wspólnego między ni-
mi. Ohydnie obca jak ten drab który przed laty godził na niego
w ciemnej uilcy. Tylko, że widział już jej twarz, twarz bez ciała,
widział te usta, choć pierwszy raz słyszy głos wychodzący z nich
wraz z oddechem życia. i

- Idźno już, idź precz - rzekł krótko, odwracając się.
Uniosła ramiona obojętnym niedbałym ruchem szyderstwa.
- Niech mi pan co podaruje, Taki bogaty...
Wydobył jakiś banknot, rzucił nie patrząc na jej rękę, nie

chcąc jej dotykać.
Schylita sig 1 wraz z pieniędzmi podniosła i ukryta zręcznie

w dłoni jego bilet, który przypadkiem z portfelu wyleciał i bia-
łym płatkiem błysnął na ziemi.

- No,no, pięć tysięcy marek - mruknęła, wpatrójąc się w
banknot oczami pełnemi kamiennej okrutnej nienawiści,

Uszła powoli dwa, trzy kroki, zatrzymała się niepewnie.
- I mówi, że mnie już widział - powiedziała cicho ze spu-

szczoną głową. - Ze mnie już widział..
Spojrzała na niego raz jeszcze, jakby chcąc dobrze zapamię-

ta6 jego rysy i całą postać, Ręce jej opadły bezwładnie wzdłuż
ciała, Na ustach przysłonił wzgardę wyrzut rozpaczliwy i w o-
czach ostre iskry zagasly.

Nagle zwróciła twarz ku majaczącym opodal ruinom domu,
nadsłuchując, Przypadła do Bronicza i szarpnęła go za ramię.

Usłyszał przy uchu dyszący. szept:
- Niech pan zaraz odjeżdża! W tej chwili napadną!
Zwingla sig, odskoczyła w bok, skulona,
Bronicz-zmarszczył brwi, rozpiął płaszcz, sięgnął po rewolwer.
- Gotowe? - spytał szofera.
- Już, proszę pana,
- Więc żywo.

Wsiadając, ł drzwiczki, Półsek
rozerwał się mrok. I wraz z tym trzaskiem rozległ się zjadliwy,
głucho wściekły łomot wystrzałów, wypadających z ciemnego klę-
bowiska żądłami mij. .

Suchym, tępem dźwiękiem zajękły uderzenia kul. o blachę.
Samochód zazgrzytał, zerwał się, cofnął i ruszył 3 miejsca

w szumiącym poświście,
Bronicz obrócił się, wzniósł krótkim ruchem uzbrojoną dłoń,

wystrzelił, _ , z fas 1 z Nie
- W ciemnośći zasrebrzył się - niby odiblask perlistej fimy,

świecącej w dali nad miastem - obłok włosów przedziwnie jasnych
nad niewyraźnym już kształtem kobiety,

Wśród gwizdu kul jakgdyby jęk.
I wszystko ucięła już cisza jednostajnym poszumem pędu prze

rywana tylko miarowo,

ql sig tępym b

_I

PAZ I SYRENA

Na półdziecinnej śniadej twarzy Hanki uniosły sig. zafra-
sowaniem brwi ku gładko przyczesanym włosom i usta rozwarły
się w kółko, Stała nad śpiącą Lili, skubiąc rąbek fartuszka,
- Budzić ją, czy nie - medytowała. - Tak ładnie Spl. Za-

łożyła ręce pod główkę i uśmiecha się. Leży cichutko, a żywsza,
niż gdyby wstała i mówiła. A te kolorki tó jakby różami nachu-
chane, Że jej te wszystkie szminki buzl nie a nic nie popsuly. A
ten tam czeka - westchnęła.

Powiodła wokoło bezradnym ki W smudze sł
-go pyłu, sączącego się przez spuszczone firanki, Inił na obrazie
Weissa smukły Eros liljową nagością. .
- Nie wytrzeszczaj na mnie malowanych oczu, ty bezwsty-

dny. Nic nie pomożesz.
Pogroziła pięścią „dotknęła łokciem wazonu, przytrzymała go

przestraszona. - '
- Czegosig tłuczesz? - szepnęła Lili sennie.
- Ojoj! To niechcący, proszę pani, A pan major Olszański

przyszedł i nie wiedziałam właśnie... *
Lili zerwała się, przegarnęła włosy, Uśmiechem snu cam-

glone źrenice rozbłysły czysto śmiałem, bękitnem światłem.
- Bardzom rozburzona, spojrzyj no, mała, A suknia nie po-

mięta? %
Hanka.patrzyła na nią z nabożeństwem.
- Mogłaby pani wyjść teraz odrazu na scenę i ładniejszejby

nie zobaczyli, =* ;
=- No, to nie trzymaj gościa w przedpokoju lizusie!
Dziewczyna zakręciła się, wybiegła w /szeleście -nakrochma-

lonych spódniczek, W drzwiach lekki brzęk ostróg. Ze smagle}
twarzy wyrywają się sku niej gwalfownym promieniem melan=
cholijne oczy o aksamitnym połysku.
- Może pan się przywita? Zawsze, gdy› wejdzie, to najpierw

zatrzymuje się na progu i patrzy, jak na dziwowisko, jakby pierw-
szy raz mnie oglądał, A chyba dość często mnie widuje....

Całował: jej ręce, co chwilą wzrok.ku niej podnosząc, aż wy-
sungla e miękko z jego ust i dłoni,

+- Dość często? CóŁ to wszystko dla
godniu dwa razy - szeptał smutnie, \

-- Za to w nastepnym zaraz na pigé pan podskoczył! Nie nie
mówię, ale drzwi się wprost za panem nie zalmykały....
- A w tym tygodniu dopiero raz - bronił się gorąco,
-Bo dziś wtorek dopiero. A kiedyś w tej kawiarence na

Bagateli, gdy mnie pan prosił, że cały dzień ma służbę i tylko na
dziesięć minut może tam wpać, bo blisko, i tak nudził i męczył, aż
przyszłam? A wczoraj. w teatrze, za kulisami? To się nie liczy?
- W teatrze się nie liczy, Była pani inna, Inna niż na scenie

i niż tak na codzień, Pierwszy raz byłem w teatralnej garderobie.
Inna. W tej balowej sukni, z temi niesamowitemi oczami królewnej
z bajki, ze sztucznymi (rumięńcami z karminu... Czy to trzeba
koniecznie? Czy nie szkoda?
- A mówiłam, żeby aktorkom zbliżka zanadto się nie przy-

patrywać...
Potrząsnął głową.
- Pani wie dobrze, że zawsze jest śliczna. Ale wczoraj była

pani. okrutniej straszniej śliczna. śmiesznie powiedzieć, bałem się
chwilami.
- Co?.Taka straszna naprawdę? ©

(Cige daly w nast

mnie? W pierwszym tyz
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'PONURY DRAMAT XRODZIN¥

Zabił żonę, teściową, poczem
sam życia się pozbawił.
 

Kraków.'- W jednej z wio-
sek pod Radziechowem w Galicji
Wschodniej rozegrała się w tych
dniach wstrząsająca trógedja na
tle antagonizmu -temperamen-
tów.

Bohater jej, były sierżant
wojsk austrjackich Juljan Miel.
nik, zaślubił niedawno .Olenę
Świstuń, _córkę _gospodarzów
wiejskich i zamieszkał z żoną
przy teściach.

Młodzi ludzie kochali się bar-
dzo, mimo różnicy

  

Do wsi wracał jakiś chłop z fu.
„rą nawozu,

Mielnik przystąpił do chłopa,
a wyjaśniwszy mu wszystko, ka
zał się wieść do wsi, ułożywszy
się na wozie i skierowawszy lu-
fę karabinu w usta pozbawił się
życia. Do wsi przywieziono tru.

 

MARCIN LABINER -]
Aowokat Patemowy

3 Park Rów New York
     

   wnt koricre
zegarek, ,branacietki, .c
Innego #

  
pa. Ksiądz miejscowy

|

sprzeci- Awiat sig pochowaniu na ementa- ; Składu /rzu: Mielnika, który znaczną

|

| a Jubilerskich)
część swego majątku zapisał na
cerkiew, J. SCHMIDT
Mimo to włościanie miejscowi obecnie 169 Avenue A.między: ul. 10 w 11,pochowali" Mielnika uroczyście NEW york cityna cmentarzu, gdzie wszy są zegarków (.1 w way -Sy

chowani, 1 o now  
 tów i światopoglądów: |Mielnik

miał wyższe mspiracje i poza
pracą codzienną, z którą zalat-
wiał się szybko, pragnął

żyć również duchowo.

Nie podobało się to teściom,
oceniającym pracę nie według
jej wydajności, lecz czasu zu.
życia. Niechętnie
do zięcia, któremu zarzucali, że
niema „chłopskiej natury" bun-
towali wciąż córkę, która ulega- .
ła im, obojętniejąc dla meta
„grającego rolę pana". P
Zwady i sprzeczki stawały się

* częstsze, aż wrescie Mielnik
opuścił dom teściów i żonę, prze
nosząc się do swych rodziców.
Zakochany w żonie popadł w

rozpacz, usiłując nawiązać z nią |
ponownie stosunki,

wszakże daremnie.

Czując, że życie jego bez żo-
ny nie przedstawia dla niego
żadnej wartości, uknuł straszny
plan morderstwa. +

Mglisty ranek zaległ nad oko-
leg. Mielnik podażył do chaty
swej żony, ściskając gorączkowo
w rękach swych karabin.

Olena klęczała przed łóżkiem,
d iając pacierz ranny.
Nie namyślając się chwili-

strzelił, kładącśonę trupem, po-
czem strzelił do teściowej, uś-
miercając ją dwoma strzałami.

Teść, przeczuwając coś złego,
gdy posłyszał strzały i ujrzał
Mielnika z karabinem w ręku -
zatrzasnął drzwi stodoły.

Mielnik strzelał; ale bez skut|,
ku.

Widząc, że nie zdoła w żaden
sposób dostać się do: stodoły,
spodziewając się ~w dodatku
znalźćtam trupa swego teścia,
udałsię do lisu; gdzie wałęsał
się bez celu.
   

„HOME, SWEET HOME"
 

Było to 8-go maja, 1823, gdy
pieśń „Home, Sweet Home", uło-
żona przez Jana Howard Payne,
była śpiewana" poraz pierwszy pu
blicznie a w każdej miejscowo-
ściSłanów Zjednoczonych setną
rocznicę tego zdarzenia obchodzo
no uroczyście kilka tygodni te-
mu. W pieśni tej unieśmiertelnił
Payne stary dom dotychczas sto-
jący w East Hampton, Long Is-
land, N. Y, w którym mieszkał
jako chłopiec. Pieśń ta stała się
sławną w jednej chwili jako pieśń
-która lepiej niż inna wyraża
uczucie „domu", i przypomina, że
„niema to jak w domu." I w
takim domu jak to pan G. Cieś-
liński, 4006 Campbell Ave. De-
troit, Mich. wyraził w naszym
konteście haseł, Trinera Gorzkie
Wino jest „Skarbem", ponieważ
jest najpewniejszem lekarstwem
na dolegliwościżołądka dla wszy

J stkich członków rodziny, Usuwa
lichy apetyt, zatwardzenie, bóle
głowy, wzdęcia, podraznienia ner
wowe i ogólne uczucie przygnę-
bienia. Wasz aptekarz lub dostaw
ca lekarstw trzyma go na skła-
dzie, Spróbujcie także Trinera Li-
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LAFAYETTE. .. 4 Sierpnia, 1 Września i 29 Września I
NEW YORK, HAVRE-PARYŻ i

LA SAVOIE ... -» 14 Lipca
ROUSSILLON 28 Lipca R4

2 Sierpnia

9 Sierpnia
18 Września

h polskich pasażerów, -- Kabinycztery 1 sześć osób; Deżąca woda, elektryczność, kąpiele z :.:-::;wielkie, wygodne sale jadalne, muzyka, czytelnia, fryzjer *POŚLIJCIE PO INTERESUJĄCY PROSPEKTZgłoście się do którego z agentów, tub do biura głównego |> >
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daż Szyfkart do Gdańska

Hamburgu, Bremen, Autweryji, Rotrocdamu,

'ryjestu na najlepszych i zajtzybarych okrętackTr

ŚZCZEGOLNĄ OPIEKĄ OTACZAM RODZINY

Sprze

Wysyłka , wymiana piesiędey po kursie dziennym; Odj
cych do kraju nie zmuszam do wymismy pieniędzy b £
kie dawajcie alg. do znanej stare} firmpr

 
C.KUNASZEWSK

179 East 3rd Street New York, N. Y.
 

|

POLSKA INSTYTUCJA ISTNIEJĄCA 30 LAT
SPRZEDAŻ SZYFKART NA GoANSK i INNE PORTY

Sprowadzanie krewnych z Polski. - Wysyłka Pieniędzy. - Nota
rjalne Biuro-Wyrabianie dokumentów.-Sunfienna I tania obsługa

Piszelo do nas po poradę i pouczenia, a nie będziecie żalowali.
Pamiętajcie nasz adrós:

INTERNATIONAL TRAVEL BUREAU
' 136 East 42nd Street, New, York, N. Y.

 

 

 niment na  i
nog, Trinera, Lagodziciel Kaszlu,
Trinera Wédkayna Ręce (Hand
Lotion) na szorstką skórę, Trine
ra płynny Shampoo i inne zna-
komite preparaty Trinera. (Ogł.)

------>>

Dankowość: Przemysowa
(ndutriej Banking)
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     porz na po:cele, z rosłoścniem, tygodnio-
wych 'ub miesięcznych spiat na okres

nych -matawów,
na penaj!dicle do naszego blu

Ave. po informacjeMówimy po polsku
Zapytajcie równieś o 6 procentoweCertyfikaty jowestycyjne
THE MORRIS PLAN CO.

OF NEW YORK

we

Probe na
Pod. kontrolg  Depastamentu: Sankowego staniu New York
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|--- POKOJE DO WYNAJĘCIA

fez to polskich rodzin dusi się'w małych miesz. f
kaniach, dlatego tylko, 2e nie stanie opłacić wyż. |
szego czynszu. *- , |

Czy nie lepiej wynająć większe i zdrowszć po- w
mieszkanie i pokryć połowę czynszu z dochodu, jaki
można zyskać z odnajęcia jednego. pokoju? |

› Setki samotnych Polaków i Polek szuka poko:
| jów - często z powodu braku tychże, odnajmują je
| od obcych, chociaż woleliby zamieszkać przy polskiej
rodzinie.

DROBNE OGŁOSZENIA W NOWYM ŚWIECIE |
PRZEKONAJĄ WAS, JAK ŁATWO JEST ODNAJĄC -
POKÓJ KAŻDA AMBITNA GOSPODYNI POWINNA |

I
|i

 
| SIE NAD TEM ZASTANOWIC!
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SPRAWY STOW. MECH. POL.
  
 

BANK STOWARZYSZENIA NECHANIKÓW, S.A
Warszawa, Ś-to Krzyska 35, dom własny ->

SPRAWOZDANIE

 

ZA 1922 ROK

 

to a SPRAWOZDANIE RACHUNKOWE "

~- Barku Stowarzyszenia Mechanikow Sp. Akcyjnej w Warszawie za rok 1922

~" » (Dokończenie)

. ww 1923 roku wykupiono ......ua 184.817,700.- - -

wna 1 stycznia 1993 roku ...... 180.000,500.- - -

-

180,000-400.-

XIII, :Rachunki bieżące
Porostałość na 1 stycznia 1922 roku

; Węlągu 1988 roku przyjęto .

. Rezęm .
W ciągu 1882 roku wydano ......

Różnie
Bpisano na straty ......

 

Pozostałość na 1 stycznia 1983 roku ......»

XIV. :Udziały
< "Pozostałość na 1 stycznia 192% roku
£3 W ciągu 1923 roku kuplono ..

„Spisano ną prowisje jako sysk

 

Razem
W ›olęgu 1932 roku udzięły zlikwidowano z

t
XV. Rachunki oszczędnościowe

- 7 Płwpotałość na 1 stycznia 1922 roku ...
> W «ięgu 1323 roku przyjęto .....

z Razem
_. W oiągu 1022 roku wydano ......
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8/897.005 40
aud. 263.320,23

21.287,160.07
1,168.811,532.37

30.134.165,47
1.611.074.858/60

1.641.209.024.07461/180331.63
414.607,974,40 -1.395.178.901.67

204.005,626
41.000.-
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„660.17

41.000.-
207.4

 

36.652.957 .23
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45,602,100.- ms -a 46.602,100.-
42.616.400 - - 42.516.400.-
28.873.100 .-- mee -ne 25.813.100 .--

117.192.200.- - - 117.182.200.- ,
117,192,200.- - -= 117,192,200.-
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36.541,188.15
€1,519.181.-

66.541,138.156
51.519.131.-

- -ager des fs
106.838.707.75

184.121 .480.76
106.838,207.15

 

Pésaataio®é ms 1 stycznia 1923 roku ...... --- zim.w.-
z ;

XVI. Przekazy M

Pozostałość na 1 stycznia 1922 roku . 6.781.322.- moos 6.181.322.-

W ciągu 1922 roku otrzymano . 346.409.384.- ee

Razem 368-190.106.- --- aes roo toe -

W ciągu 1822 roku wysłano ... 315.019,335.- - --

--
-

315.019.385.-

Pozostałość na 1 stycznia 1928 roku .. - -- wam..-

~~~ BILA DZIEK 1923. Kupitał zasobowy spec. 412.368.-

NS NA DZIEN 1 STYCZNIA 1923 Kapitał zasobowy smart.  2,205.553.25
Ak Fundust na procenty nie

; t y w a teżne akcjonarjuszom

_

1.000.000

rowania sa.3te. 135.85 Redyskonto weksli ...... 180.000 800 .- .

gm! Heel, ase Pobyea. ti den 83.74 Korespondenct ,.nostr 64.004.434.20

Pocztowa Kass Oszczęd.

-

1.689.068.19 Korespondenci „Ioro" ..  11.998.611.-
O uma -. i.608 Rachunki błożące

--

, 284.082.626.40
Rachunki oszczędnościowe -17.252.182.-

Papiery procentowe . 450.109
Weksle zdyskontowane.. 540.712
Nlmehoflgd 19.887. 

   
  

  

Ruchomości .. 12761.

Korespondenet ,mostro"

_

9.420.

Korespongene Moro" .. 214-100.

Rachunki „on call" 6.978.

Kupony pistne 122.050.-

Kacie ---. P wł.:”—
tnkaso .465.112.-

wy 1.09.068464.15
-979.195.143.48

-"--

-=979.195.148.88

Duśoiey --- .
Bymmy przechodnie

P a sy w &

„: 150.000.000.-
639.221Kapitał skcyjny --

Kapitał sasobowy -  

 

Przekasy ..

  

 

Dywidenda: Wiewypłacona -5.094.600--
Wierzyciele 5 9.542.540.99
Inkaso .... 7.589.743.59
Sumy przechodnie 19,188.378.- -00.816 881.62

Czysty zysk uso eeer

ZARZĄD:

Dyrektor Naczelny Wiktor Boguszewski,
Dyrektorzy: Michał żółtowski, W. F. Kobylnóski.

KOMISJA REWIZYJNA:

-Ja Chodecki, ..L. C. Wagner,

.
.

Tomasz Zawadzki.
Główny buchalter: (-) Alojy Pessker

    

   
1 DO POLSKI

sprzedajemy karty

|- ty, po najniższych

z POLSKI

-

> v

zajmujemy się sprowadzaniem

biamy potrzebne dokumenta i

PRZESYŁKA PIENIĘDZY

markach polskich, lub też dolarami,

INFORMACJE

zanych,

niu podatku.

WŁASNY D 0 M

Mamy
nych po cenach nader,

1 SPRAWY NOTARIALNE

 

      

    

    

    
_ Telefon:

POLSKA

- W AMERYCE

okrętowe na najlepsze linje, wybierając najszybsze okrę-

cenach kompanicznych do

krewnych z Polski i innych krajów, wyra-

affidavity szybko i ze znajomością sprawy.

szybka i gwarantowana przesyłka piehiędzy do Polski i innych krajów, w

Udzielamy bezpłatnie informacji we wszystkich sprawach

z

interesem zwią-

pomagamy w otrzymaniu paszportów i wiz, jakoteż przy załatwia.

dom w New Yorku z czystemi i wygodnemi pokojami dla przejezd-

rzystępnych.

_. Wyrabiamy kontrakty kupna-sprzedaży, &

AGENCJA KART OKRĘTOWY
CH *

Stow. Mechaników Polskich

FELIKS POPŁAWSKI, Zarządca.

- 224 EAST 57-th STREET, NEW YORK, N. Y.

 

Gdańska i innych portów.

tak pocztą jak i telegraficznie.
s (

pełnomocnictwa i inne dokumenta

Plaza 5938.
  

   Biuro otwarte is od $a) rano do 6A/ wieczorem. - We wtorki 1 czwartki do &ej wieczór,
a w niedzielę od 104) rano do fere) po południu.

D e b e t
Koszty bandlowe ......
Utrzymanie nieruchomości. .
Kapital amortyzacyjny «.~
Weksle protestowane ..
Diuiniey
Pundusz na procenty nalefne
Czysty syk nne

 

Jan Chodecki, ..L C. Wagner,
Główny buchalter:
 
PROJEKT

 
 

  

        

       

   

   

    
   

     

    

   

    

1 Podatek od: kapitału:
0,5 proc, od 150.000.000- 159.000 - z rachunkiem zysków i strat. wykazując
minus zasad. podat. przem. -166.000 - 554.009 -

2) Podatek Przemysłowy: pot tea
od. zysku: Wobec
12 proc. od 17,634.566.11 9.316 147.-
plus 0,5 procent
od 47.634.566.11

1922 - BTRATY i ZYSKI ®

 

  
  

 

  

  

 

Dyrektor Naczelny Wiktor Boguszewski,
Dyroktórzy: Michał żółtowski, W. F. Kobylański.

KOMISJA REWIZYJNA:
Tomasa Zawadzki.

) Alojzy Peszke.

 

PODZIAŁU CZYSTEGO ZYSKU W KWOCIE
PM. 78,078,062.36

238.178.- 9 804 320- W

  

  

7) Tantjema:

  

 

Jun 'Chodeckl,

Rady 10 pr. od 4500000

Dyrektor Nuczelny Wiktor Bo
Dyrektarsy: Michał żóltowski, W

powyżezego Komisja Rewizyjna wnosi
Walne Zgromadzenie raczyło sprawozdanie | biisne za
ok 1922 zatwierdzić

Podatek dochodowy:

 

26 pr. od 20.000.000.- -5.000.000.-
plus 25 procent

107.098.290 50 |-04. 10.520.0 15.530.060 .--

8.126 422.72 |-Rezerwa na podstki ogól. to -
“a? ŻE]: 28 |@) -Kapitat: zasobow

18 azo sos 90 {0 procent od 53,000,000 .- 6.200 ,000 .-
8) Stowarzyszenie Męchaników:

5. procent 69.000.000.- 3.460 000.-
6 -Dywidend

6 procent od 30.009000.- 1.800.000.-

4 500.000 --
Kredyt Dyrekcji 6 pr. od 45,000.000 -2.250 000.-

Procenty . 13.661.209.68

|

Prac. 16 pr. od 46,000,000

-

6.750 000-- 18.500 090 -

Prowizje 1160974 047 48 ---

Różnice kursowe . 35.711.894 18

|

©) Kapital zasobowy specjalny:

Dochody nieruchomości . [0 parr 5 procent od 32.000.000.- 1.600.000,-
Likwidneja pragdulgblorstw ... i -50.531.123.64 'g) -Buperdywidenda:

221 291 326 2

|-

94 procent od 30.000.000.- __an. 200.000.-

aem ~te ton aso -
Porostalost przentestons na rok 1923 70. isn as

ocóŁBM --Th58$

 

ZARZĄD:

 

  
szewski,

WNIOSEK

Komisji Rewisyjnej Banku Stowarzyszenia
Mechaników, S. A.

Na zasadzie paragrafu 41 Statutu Komisja Rewizyjna
sprawdziła 1 marek 1923 roku »prowords bilans wrus

czysty: zysk

  

w kwocie Micp. 78,97886236
i znalazła je zgodne z rezultstami, w księ

by

L. C. Wagner, Tomas Zawadzki.

 

1) Wypłacić -akcjonarjuszom
100 procemt. dywidendy.

2) Upoważnić dyrekcję do prze
szacowania majątku nieruchome
go Banku o sumę marek 1.300;

000,00 (miljard trzysta pict

dziesiąt 'miljonéw) do. sumy. ma-
rek półtora miljarda drogą prze-
lania do kapitału zakładowego

sumy marek 1,500,000.000 z, nad

wyżki pozostałej z przeszacowa-
nia majątku nieruchomego Ban-
ku, podług bilansu na dzień 31
grudnia 1922 roku.
- 3) Przestemplować dotychczaso
we akcje Tej i Ze) emisji
po marek 1000 wartości nomina!:
nej każda, na marek 10,000 war-
fości nominalnej każda.

4; Wykreślić ze statutu „Poza-
tem -w skład Rady Nadzorczej

wchodzi jeden delegat „Słowarzy

szenia Mechaników Polskich w
Ameryce", wybierany przez Wal.

WAŻNIEJSZE UCHWAŁY.POWZIĘTE NA WALNEM ZGRO-

MADZENIU BANKU STOW. MECH. SP. AKC., KTO-

RE SIE ODBYLO DNIA 28-GO MARCA 1923 ROKU W

LOŚALU BANKU, $-to Krzyska 35, w Warszawie.

 

ne -Zgromadzenie " akcjonarju»
szów Banku z pośród trzech kane
dydatów wskazanych przez Za-
rządców :Słowarzyszenia: Mecha-
ników w Polsce.

5) Uchwalono upoważnić Ra-
dę Banku do zmiany jego nazwy
na „Bank Gospodarczy w War
stawie" w czasie, jaki Rada ze
względu na potrzebę uzasadnie-
nia tej zmiany przed akcjona-
rjuszami Banku w Ameryce za
właściwy uzna.
Uchwuły te mają wielkie zna

czenie tak dla akcjonarjuszy Ban
ku w Ameryce, jak i całego Sto-
warzyszenia -Mechaników -Pol-
skich i w jednym z. najbliższych
numerów postaramy się podać
wszystkie szczegóły tyczące .sig
sprawy po otrzymaniu dodatko-
wych wyjaśnień od delegutów na-
szych, których powrotu spodzie-
wamy się w tym miesiącu.

Feliks. Popławski.

 

  

 

Niejeden zapyta

DLACZEGO
 

tak wielka ilość osób wyjeżdza
do Polski przez Agencję Słowa
rzyszenia Mechaników. Dzieje się
to dlatego, że większość tych, któ
ray sig do nas zgłaszają, robią to
na polecenie swych znajomych,
którzy za naszem pośrednictwem
wyjechali i z obsługi naszej są
zupełnie zadowoleni.
Na okręcie „Frederick VII" li-

nji Skandynawsko - Amerykań-
skiej, który wyjechał z New Vor-
ku dnia 3&-go lipca przez Agencję
naszą, wyjechało 30 osób, któ-
rych nazwiska nite} podajemy:

Skalska Leokadja.
Burchardt Marja z córką

. Ireng.
|- Koenig Karolina.

Sokalska Marja z dziećmi, Ja-
ning, Wandą i Weroniką.

Bracławska Eleonora z córką
Łucją.
Boguszewska Józefa z córką

Heleny.
Aleksandra Strok.
Karolewicz Helena, z synami:
Henrykiemi Mieczysławem..
Chadosewiez Antoni.
Cichocki Ludwik.
Cichocka Katarzyna.
Zgoliński Jan.
Democh Franciszka z synami:
Józefem i Edwardem.
Moroziewiez Zofja.
Pruszyńska Marjanna z córka-

mi: Sabiną, Józefą, -Anto-
niną, Stanisławą i Geno-

wefą.
Każdy, mający zamiar wracać

do Polski, powinien we własnym
interesie udać się do naszej Agen
cji, aby otrzymać uczciwą i fa-
chową obsługę. F.

 Sprostowanie

W niedzielnym numerze z dn.

| go lipeg -w artykule „Statut |

w $

 

Słów, Mechaników Polskich w
Ameryce" zakradł się w pewnem
zduniu błąd, które z tego powo-
du jest niejasne, w mianowicie:
w wierszu trzydziestym dziewią-
tym napisano: „Jednakowoż w
statucie organizatorzy Stow. nie
zamieścili -zastrzeżenia, któreby
mgówiło, że Stow. zrobiło koope-
ratywe, że bez względu na ilość
posiadanych akcji, każdy udzia-
łowiec ma jedem głos, dzięki cze-
mu Stow. jest fakjyeznie korp>-
racją". hi
Zdunie -powyższe

brzmieć jak następuje:
„Jednakowoć w statucie orga-

nizatorzy nie zamieścili zastrze-
zenia, któreby było zrobiło ze
Stowarzyszenia  kooperatywę, że
bez względu na ilość posiadanych
akcji, każdy udziałowiec ma je-

den głos, dzięki czemu Stow. jest

faktycznie korporacją.

powinno

Przypomnienie
 

Wielu z tych co zamówi! ak-
 

li ze swych zobowiązań, dlatego
prosimy o rychłe nadesłanie re-
saty pieniędzy. Niech zaden nie
idzie -sladem tych, co zamówiki
akcje przed paru taty i nigdy mye
dopłacili reszty.

Ci co jeszcze nie nabyli premjo
wych akcji, również powinni to
uczynić niezwłocznie. Każdy u
działowiec ma prawo nabycia ak-
cji premjowych i powinien to u-
uczynić. - H. k.

Z CHICAGO

Na ostatniem zebraniu na ›
Chicago i okolice została zwoła›
na konferencja, na której został
po zlikwidowaniu Biura -Okrę-
gowego, sformowany nowy za»
rząd okręgowy. i takowy zabiera
się do energicznej pracy dla ca-
łego Stowarzyszenia tak, użeby
członkom w naszych -wytwór:
niach, przychodzić z doraźną po-
mocą i postawić z powrotem
Stow, Mechaników Polskich na
wyżynie. Na tem stanowisku 0-
kręg chicagoski prace
na i będzie prowadził ją, ażeby
tam -poza oceanem pracujący
słyszeli, -że -my -wspólnie i-
dziemy z nimi, i ażeby Polska
jaknajwiększą korzyść z naszej
pracy osiągła.
Zarząd Okręgowy Stow. Mech.

Polskich: _
E. Paradgiriska, sek. prot.,
J. Ksiąszczak, organizator,

"- A. Hinkelman, prezes,
E. Paradzińska, sekr. prof..
W. Nowak, sekr. finan.,
W, Stawiarski, kasjer,

Komisja Rewizyjna:

J. Ludwicki;
J. Iwanik,
$. Niejadlik.

 

JEŻELI

NIE DALIŚCIE

NA

FUNDUSZ

„DZIECINA FARMĘ"

DAJCIE

DZISIAJ!

 cje premjowe jeszcze się nie uiści    

 
 
 

  

  

-

  

skonfiskowali
obregu piwa w browarze bow.

j fotografowany zapas
”dymna..” ?»

~ 1I STRONICX 7

SPIRYTYSTYCZNY45
PLAGIAT

1916 roku zajmowano się bar-dzo w rodzinie bogatego hankiera bukareszteńskiego, p. Stefanescu, spirytyzmem. Zwłaszczaprodukcje spirytystyczne niejakiego Nicolescu sprawiały śróduczestników tych zebrań wielkiewrażenie, bo gdy inne medja wczasie transu zdołały prowadzićtylko urywkowe rozmowy z „duchami" osób zmarłych, Niłole-«cu potrafił na dwudziestu piciu kolejnych zebraniach przed=stawić opowiadanie pewnej gre- \ckiej niewolnicy, która porwanaza czasów faraona AmenofizaIV przez korsarzy fenickich -sprzedana była przez nich na targu niewolników w Tebach.Opowiadania te posiadały ta-ką ciągłość i fabułę tak ciękawąprawdziwego romansu historycznego z czasów faraonów, że obe-eni na zebraniach u p. Stefane»seu postanowili /stenografowaćje, a córka bankiera, panna Mimi Stefanescu, obdarzona zdol-nościami literackiemi, podjęłasię utworzenia z nich cłości, a»by tak sensacyjne rewelacje zepoki tak dawno minionej nieprzepadły.Wreszcie powieść spirytysty»czna była gotowa, oddana przezbankiera do druku i wydana, arumuńscy sprawozdawcy literaccy nie szczędzili pochwał dlazdolności literackich panny Mi-mi, gdy zaś odkryto w DolinieKrólów pod Luksorem grobowiecfaraona Tutankhamena powieśćegipska w tak niezwykły sposóbstworzona, stała się książką bardzo sktualną i zyskała wielkipokup.Aktualny jednak temat pod»niecił też jednego z powieścio-pisarzy: francuskich. Śród no-wych wydawniety paryskich padesłanych do Bukaresztu, zna-lazł się romana egipski pod tyt.„Królowa Tala", pióra pisarzafrancuskiego Maurice de Walef-fe. Zainteresowana nim pannaMimi kupuje go i zabiera się doczytania. Jakież jednak było jejzdziwienie, gdy znalazła tu po-wtórzony rozdział za rozdziałemniemal dosłownie „swój" romansegipski!Zawiadomiony o tem bankierstaje w obronie córki i ogłaszaświatu, że p. Maurice de Walef-fe dopyścił się bezczelnego pla-giatu! "Dowiaduje się o tem autor„Królowej Tali", bada sprawę iokazuje się, że popełniono istotnie plagiat, ale nie z jego strony,romans ten bowiem ogłosi) byłdrukiem w Paryzu już w 1906 r.,obecnie zaś, wobec odkrycia grobowca faraona Tutankhamena 1zainteresowania sięEgiptu faraonów, wydał go po-wtórnie.Plagiatorem więc okazało sięsprytne „medium", p. Nicelescu,które licząc na to, że w Bukare-szele nie czytano romansu wydanego w Paryżu przed laty, użyłogo do zmistyfikowania grona a-matorów seansów spirytystycz»nych i zrobiło też plagiatorkązbyt wierzącą w jego objawieniaspirytystyczne panng Mimi Stefanescu.
WE WRZEŚNIU NASTĄPI

ZACMIENIE SŁORCA

 

 
Rząd: Rzeczypospolitej/ Meksy-ku czyni specjalne preygotowa-nia do przyjęcia kilku nauko-wych ekspedycji, które przybędąwe wrześniu, aby porobić zdję›ola z zupełnego zaćmienia słońca.Sławny francuski astronom.Kamil Flammarion, dyrektor pa-ryskiego obserwatorjum, zawia«domił rząd Meksyku, iż przybę-dzie na czele francuskiej ekspe~\dycji i zamieszka z nią w Durango. ..Dr. Einstein, twórca nowej teo-rji stosunku czasu do przestrze»ni także hędzie obserwował wMeksyku zaćmienie słońca,Uczeni twierdzą, że przypada»jące na wrzesień całkowite za-mienie stofica będzie widziane wMeksyku sa przestrzeni 105 milod Sonora do Durango.
Belgja nakłada 20 miljardów

marek kary na miasto
niemieckiewasze * A

BRUKSELA 4 lipca. - Bel.gijski minister obrony krajowejnałożył 20 miljardów marek ka-ry na miasto Dinsburg, gdziewydarzyła się eksplozja bombyna pociąg, skutkiem której 10żołnierzy belgijskich zostało za.
 bitych a 33 ciężko rannych,
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- WYDANIE NIEDZIELNE _

 

NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA, 8 LIPCA (SUNDAY, JULY 8) 1923 ' STRONICX 15 
"Myśli Hilotoficzne' kon

duktora tramwajowego
 

Życie ludzkie jest jak tram-
waj: wchodzi się, chwilę się po-
siedzi, wychodzi... a bilet coraz
drożej kosztuje.

6 6 6
Z biletem - to zupełnie jak

z'człowiekiem: mała dziurka i
już niezdatny do użytku.

+ »kk
  

 

Równość! równość! Tak wej-
dzie tęga jejmość rozwali się,
to sama zajmie dwa miejsca, a
innym razem dusi się na takiem
samem miejscu dwuch facetów
z facetks, a jakiś biedny staro-
wina stoi w przejściu całą drogę
i wszyscy płacą jedną cenę.

 

Leniuch czy niedorajda nie
tylko sobie szkodzi, ale prze-
szkadza innym: niechno jeden
tramwaj stanie, a wszystkie za
nim muszą czekać.

kk e
Każdy tramwaj chodzi osob»

no, ma inny numer, ale
wszystkich porusza jedna siła-
jeden prąd elektryczny. Ludzle
są w tem podobni do tramwa-
jów, ale nie chcą o tem pamię-
tac.

„Tajemnica przystanku tram
wajowego"? Phy! Postalem
chwile, zadzwonitem i pojecha-
tem dale}.

kk e
Gdybym był Kiedrzyńskim -

napisałbym komedję wesołą pod
tytułem: „Całe życie w tram-
waju", choć dla mnie tu jest
właściwie dramat.

kk e
Mój Boże, czego tu się kłócić?

I ósemka idzie na Powązki i je-
dynka.

| 0 NIEMCACH
 

, I mieli złość szwabowie do sy-
nów Francji i chcieli je utopić w
ogromnej kałuży krwi.
Ale Bóg zrządził inaczej i by-

ły pogromione lędźwie ich 1 po-
gruchotane koście onych.
Wonczas wzięli synowie Fran

cji swe sakwy puste i rzekli nie-
miaszkom, powiadając:

„Płaćcie złotem a śrybtem, al.
bo będzie wam odjęty węgiel ka
mienny od uściech waszych".

Ci zaś naigrawali się z synów
Francji i mówiąc, rzekli:

„Guzik!"
Wtedy stało się to, co się sta-

lo.
I zajęli synowie Francji nie-

miaszkom Moguncję, Koblencję,
Essen i Trinken i wysadziwszy
głowę z Ruhry śmieli się i mó-
wili: „Płać, szwabie, albo ska-
piejesz bez węgla".

I był naonczas wielkorządcą
Szwabji Stinnes, syn starego
Stinnesa,
Tedy rzekł on do swoich:
„Spróbujcie nastraszyć synów

Francji".
Ale tak, ażeby było bez szko-

dy dla nas.
_Co rzekłszy, powiedział: „Nie

plaémy im ani złota, ani śrybła,
ani dolarów, aż do miesiąca ma-
je. '
A potem się zobaczy,
I zapłaci,
I właśnie nadchodzi |miesiąc

czerwiec.
W tym to miesiącu niemiec po

całuje synów Francji w but,

 
I zapłaci, ale już z procenta-

mi.

 

Żądajcie Przekazów
Rządowych

OPŁACANYCH W POLSCE PRZEZ 4 POLSKIE BANKIRZĄDOWE/ 36 POLSKICH BANKÓW AKCYJNYCH
& oraz około -

5000 AGENCYJ PŁACĄCYCH WCAŁYM KRAJU +4

Prezydent Ministłóv»; Ch-J.e-Nffiastowych

z
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ROCZNY BILANS POLOWAR.

Według urzędowej statystyki,
wyniki wielkich polowań w ro-
ku 1922 w Indjach są następują-
ce:

Zabito 6,000 lampartów, 3,000
 

 

 

  
© w których po- | X mi
wedamy bus ndyacite. « w ktggch po-c

Przekazujcie pieniądze do kraju na formularzach rządowych przez
Guaranty Trust Company of New York lub około 1000 korespon-

dentów tego Banku w całych Stanach Zjednoczonych.

 SYNDYKAT PRZEKAZOWYBANKÓW POLSKICH

- " W WARSZAWIE

 

2,000 wilków, 3000
tygrysów - razem 25,000 sztuk
zwierząt.

Nagrody _wypłacone myśli
wym przez rząd, wynoszą wiele
tysięcy funtów szterlingów. -

tego zniszczono 60 tysię
cy węży, za które rząd również
wysokie placi premie. Ale te po
lowania, stojące pod kontrolą
rządu i przy "których brało u-
dział aż 300,000 strzelb, koszto-
wały także ofiary w ludziach.-
Przeszło 19,000 ludzi zginęło od
ukąszenia węży. To jest o kil-
kaset mniej, niż w latach ubie-
głych. Ale zato liczba tych, któ-
rzy zostali zabici przez dzikie
zwierzęta, jest o 10 osób więk-
sza, niż w roku poprzednim. -
Zginęło 3360 osób, z czego 1500
padło pod pazurami tygrysów;
500 osób rozszarpały leopardy i
wilki; 70 zginęło, w walce z nie-
déwiedzlami i stoniami, a 10 za-
bily.hjeny.

SACHARYNA POWSTRZYMU-
JE TRAWIENIE.

Sacharyna jest sztucznym pro
duktem słodzącym wyrabianym
z węgla, a stosowanym w czasie
wojny światowej na wielką ska-
lg w zastępstwie cukru, Pozatem
produktu tego używają do sto-
dzenia potraw i napojów osoby
chore na cukrzycę (diabetes me-
litus), ponieważ w chorobie tej
nie wolno im spożywać cukru.-
Najnowsze badania wykazały,
iż sacharyna opóźnia wielce tra
wienie, jeśli ktoś przez dłuzszy
czas przyjmuje ją w organizm
 
 
 

Tel.: Dry, Dock 2906. - Biuro otwarto w dzień I w nocy,

A. KWARIARNSKI - T. WOLINNIN

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych,

Uważajcie ściśle na nazwisko i numer zakładu naszego - 123 Fast T-ma
ulica, Nie mamy żadnej styczności z innem/ przedsiębiorstwami pograe.

o bowemi w tej ‘lilh‘lcl.

USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA i ŚZETELNA,

123 EAST 7 ULICA.

T. Wolinnin, Właścielel,

prawie wszystkich. polskie
towarzystw w New Yorku.

    

małemi Produkt ten

atakuje zwłaszcza nerki i prze-

szkadza w ich _funkcjonowa-

niu, a sprawdził to ponad wszel.

ką wątpliwość dr. A. J. Carlson,

profesor z uniwersytetu w Chi.

cago. -

W ilości dostatecznej"do osto-

dzenia jakiegoś pokarmu sacha-

ryna powoduje zmniejszony na-

pływ soków trawieniowych w

czasie jedzenia i opóźnia w kisz-

kach absorbowanie strawionego

pokarmu, co naturalnie wpływa

bardzo ujemnie na ogólny stan

zdrowia. Odczyt na temąt zgub.

nych skutków sachoruny wyglo-

sił dr. Carlson na zebraniu Ame

rykańskiego Towarzystwa Fizjo

logicznego w Toronto, w Kana-
dzie, -" x m  

W roku 1911 biuro rządowe

do badania czystości pokarmów

i lekarstw, orzekło, że sachary-

na jest całkiem |nieszkodliwym

środkiem słodzącym, ale dopiero

ostatnie badania wykazały cal-

kiem coś przeciwnego. Poprzed-

nie dochodzenia oparte były wi

docznie na zbyt pobieżnych i kró

tkich doświadczeniach.

WĘGORZE DOBRYMI PODRÓ-

ŻNIKAMI,

 

Węgorze rzeczne w przeciągu

swego życia odbywają podróż

równającą się czwartej części

obwodu ziemi, to znaczy około

6,000 mil.
 

WŁOSY WIELBŁĄDA.
 

Pędzelki z włosów -wielbłąda

są wyrażeniem handlowem, któ

rego nie należy brać na serjo, -

pędzelki te bowiem nie z wło-

sów wielbłądzich są zrobione,

lecz z włosów rosyjskiej wiewiór

ki, które tak dobrze imitują wło

sy wielbłąda, że nawet doświad-

czeni znawcy nie są w stanie po

znać różnicy między dwoma ga-

tunkami włosów.

 

DŁUGI ANGLII 1 STANÓW

ZJEDNOCZONYCH,
 

Ogólna liczba długów Wielkiej

Brytanji wynosi $35,000.000.-

000, podczas gdy Stany Zjedno-

czone winne są około $22,000,-

000,000 lub 23,000,000,000. W

Anglji przypada przeciętnie na

głowę około $100 podatku, w Sta

nach Zjednoczonych zaś tylko

$50 do $55.

Ogólne zasoby Stanów Zjedno

czonych oszacowane na sumę od

$220,000,000,000 do $280,000,-

000,000; w Angl;i na $80,000,

000,000.

Anglja pożyczyła aljantom o-

koło $7,000.000.000 bez żadnego

zabezpieczenia, wobec czego „nie

możę liczyć na odebranie, tej su-

my.
 

LATAJĄCE ZWIERZĘTA.

 
z

Na zakończenie nie ody rzeczy

będzie wspomnieć o latających

zwierzętach. Według Wellsa na

Malajach żyje kilka gatunków

latających zwierząt, a mianowl-

cie latająca żaba, latający kot i

latający smok. Zwierzęta te prze

skakują z drzewa na drzewo i

przy pomocy odpowiednich błon

mogą się przez pewien czas u-

trzymać w powietrzu,:

Na spcjalną uwagą zasługuje  

latający smok, będący niczem

Innem jak piękną, pełna kame-

leowanych barw jaszczurką, któ

rej skóra rozciąga się tak, iż

tworzy jakoby skrzydła, na któ

rych smok przez krótką chwilę

szybuje w powietrzu, przeskaku

jąc z drzewa na drzewo.

ZAPACH DESZCZU.

O zapachu deszczu w ścisłem

tego słowa znaczeniu właściwie

mówić nie można, bo deszcz za-

pachu żadnego nie posiada, a

nawet, spadając, oczyszcza po-

wietrze ze wszelkich zapachów.

Jednak deszcz pówstaje przez

pewnego rodzaju /wyładowania

się elektryczności w powietrzu,

dzięki którym wytworzy się tak»

że gaz zwany ozonem, posiadpją-

cy przepyszny świeży zapach,

NAJWIĘKSZY ZEGAR SŁO-

NECZNY,
 

Największy zegar słoneczny,

jaki kiedykolwiek istniał na świe

cie, budują obecnie w Washing-

tonie, D. C. Wskazówka tego ze-

gara, która pokazywać _będzie

nie tylko godziny w czasie dnia,

lecz także pory roku, będzie Mo-

nument Washingtona. Elipsa do

koła tego monumentu będzie tar

czą zegarową z podziałkami, -

Zegar ten nie ma na celu żad-

nych upiększeń lub rozrywki dla

osób ciekawych, lecz będą na

nim dokonywane doświadczenia

astronomiczne i obliczenia cza-

su dla użytku publiczności,
 

CHEMICZNA GĄBKA ODWA-

NIAJĄCA.

Niedawno wynaleziono specjal

nie skonstruowaną sztuczną gą-

bkę, która jest napojona pewny-

mi chemikaljami, a służy do od-

ciągania nieprzyjemnej

jaką niektóre dmi

rają po dłuższem leżeniu. Gąbka

chemiczna znajdzie szerokie za-

stosowanie w domowych lodów.

, w których przechowuje się

żywność w czasie letnich

łów. Wiadomo powszechnie, że

nawet i w czystości utrzymywa

na lodownia domowa po pewnym

czasie nabiera nieprzyjemnego

odoru, a odór ten udziela się i

przedmiotom przechowywanym

w lodowni. W dziurkowane otwo

ry sztucznej gąbki woń nieprzy

jemna jest wciągana na zasadzie

pewnych reakcji chemicznych.

Pozatem chemikalja gąbki za-

pobiegają gniciu -znajdujących

się w bliskości przedmiotów, a

więc gąbka spełnia zarazem rolę

dezynfekcyjną,

 

Uraganie Raptusiaka

 

Nie wiem napewno czy już

mówiłem państwu, że w tych

czasach ożeniłem sig. Nie jest

to tak bardzo trudny interes jak

by się komu mogło zdawać na

pierwszy rzut oka. Kupuje się u

handlarza starego żelaztwa dwie

stalowe obrączki, aby módz pó-

źniej blagować, że złote oddało

się dla ratowania skarbu kocha»

nej ojczyzny. Po ślubie idzie się

całą bandą do baru na koszt

drużby frajera, który na uroczy

stość przyszedł już krzynę nad-

trynknięty i stracił wszelki ra-

chunek, więc mu wszystko je-

dno. Kiedy już goście obetrą u-

sta tak samo głodni jak przed.

tem, panu młodemu przypormnia

ło się, że niema mieszkania, a

główna lokatorka za nic nie chce

do kawalerskiego pokoju wpuś-

cić żony, jako że na to nie bylo

umowy. Z tego powodu panna

młoda powraca do rodziców, a no

wozaślubiony przeklina w pień !

swoją lekkomyślność i nie wie

co robić z tym fantem, co go

trzyma w ręku.

Teraz przeważnie wszyscy się

żenią w ten sposób i jest zupel-

nie dobrze. - Mnie się jednak

szczęśliwiej udało, Dostatem pan-

nę, której ojciec utrzymuje pod

rogatkami restaurację, a że to

teraz jest w zwyczaju, wystawi!

w oknie napis: „bilard chrześci-

jański" i ma spore powodzenie.

Po rezejściu się gości nakrywają

bilard serwetami ze stołu i mo-

źna się przespać, więc brak mie

szkania nie tak strasznie dole

ga. Z jednem jest tylko bieda.-

Czasem jak sportsmany partję

rozgrywają do rana, człowiek z

żoną siedzi na ulicy i czeka zmi.

łowania. Znowuż inny nieprzy.

jemny kawał. - Co mi tata dał

do zjedzenia, nie mogłem ani

rusz przełknąć. -Powiąchałemi

odstawiam. Dopiero po czasie

rzecz się wyjaśniła. Przed ślu-

bem poszediem do dentysty, któ

rynowe zęby przerabia ze sta-

rych, już używanych. Otóż poka-

zało się, że zęby, których uży-

wam, należały do paskarza, przy

zwyczajonego do jadania sma-

kołyków w pierwszorzędnych re

stauracjach. Odniosłem mu par-

taninę i zaraz ustało nieporozu-

mienie. Dziś nawet pozawczoraj

sze paszteciki jadam bez kręce-

nia nosem.

Strasznie mi się podoba to nie

ustanne branie się naszych lu-

dzi do handlu. Na wystawach

księgarskich. spotyka: się ktaro-

żytności, w sklepach) towarów
łokciowych można dostać papie.

rosów, w składach aptecznych

tu 1 owdzie widziaz towary żela-

zne, zaś optyk ma mydło zagra.

niczne do prania. Za to coraz

większa liczba jubilerów prze-

rzuca się na handel śledziami.-
Jeden z nich wytłumaczył ml

przyczyny.

- Pięćdziesiąt lat żyję na
świecie i nie słyszałem, żeby ban

dyci śledziarza zamordowali 1 be

czki z towarem if zrabowall.-

Tymczasem jubilerów wyrzyna.

ją. Mam na życiu podnieść usz.
czerbek, wolę brylanty puścić

kantem. Będę miał pewniejsze

 

 

widoki doczekania śmierci, a po

licja też mieć będzie trochę wię

cej spokoju. Nigdy nie lubiłem

zamordowania przez bandytów.

Ta odraza jest u nas familijną.

Jajka W_Ęrlepikach zaczęły
tanieć, lecz ciągu ostatnich
dni znowu zdrożały, Mówiła ml
sklepikarka, że przyczyną tego
jest ociężałość kury piastowsko-
chjeńskiej. Gdakać to gdacze,
ale jajka znieść nie może. Wete-
rynarzom aż włosy puchną na
głowach. Myślę, że sąto skutki
nagłych chłodów, które nle sprzy
jają wylęganiu się wielkich polie
tycznych rezultatów, >
 

Słoń nie wącha swą trąba. Je-
go nerwy powonienia są zawar-
te w jednym nozdrzu, mieszczą»
cem się na przedniej części pod=
niebienia.

Czy fotografujecie

się u polskiego -:

"ntografa?

- Mamy dział

Gramotonów i Rekordów

Victor, Sonora, Branswick,

Columbia, Cheney

& Kimberley

Przychodząc do
nas, zaoszczędzi»

cie pieniędzy
SPRZEDAJEMY
GRAMOFONY

 

 

   
  

3815-3rd Ave.

NEW YORK CITY
blisko 171 ulicy *
Tel. Bincham 1878

  

 

Niestety jest wiele osób,
śmieją się z Wincenta
szczęścia i
jednak poradziłby Wam użyt:

Ruffles
śmiertelny wrog tupleta,
Nacterajcio Rufflesem sk
głowy codziennie mniej więcej
nydzikeń czasu i lupież wkrót-
oe zniknie, Później cio
Ruffles od czasu (10me i
utrzymojcie w ten sposób skó-

głowy czystą i zdrową i
asze włosy bujnemi i lad-

nemi.
68a, w aptekach lub pollijcle Te,
wprost do laboratoryum.
F. AD. RICHTER & CO.

104-114 So. 4th St.
Brooklyn, N. Y. i  

 

Instrumenty,

Pierwsza Polska Fabryka Skrzypiec

Wyrób Skrzypiec najlepszego gatunku

Franciszek Gibaś, właśc.
Posiadam na składzie mandoliny, gitary 1 inne masyemme

Jak również wszelkie muzyczne przybory, a
więc doborowe struny,

Reperacje instrumentów uskuteczniam szybko, tanio 1 to.chowo. Za instrumenty muzycane gwóratntuję, w rasię

futerały, podstawki i t p

 

niezadowolenia zwrócę chętnie pieniądze,
SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETALICZNA.

CENY UMIARKOWANE. ®
SPECJALNE CENY DLA PkOFESOkOW kUzrm

Gprzedaje Foretegjany znane z dobro! i Pionole, na latwe spłaty,
Zawsze świety wybór rolek do planoli. Kupcom i agentom udaisię dobry! (|'

rabat na wszelkich instrumentach. %
To Informacje 1 kataiog! proszę pisać lub zgłosić się Go:

THE VIOLIN SHOP + 51
121 EAST TTH STREET, NEW YORK N. v.

   

   

   

    

     

RADOŚC I SZCZĘŚCIE
W WASZYM -DOMU

Bardzć małym kosztem
naszej oterty możecie wyszeć K
kieh dobrze znanych szłystów w go:
mu waszym, Jeżel/ od nas kuieię

SPECJALNY FONOGRAF '
wobaLu viko \

BW 27,50 wa

Wraz s strzymacie Garmoewów
Hendren Wb astety onpodvtiogcs
talog 1 gwarnację na 16nk. 1900.

Przyślicie 1500 zadatku. Resztą za,
pobra

     

 

   

|Polski dom Muzyczny dla Polaków .
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Napiszcie po katalog z maszynami i Przy iy os a
Jerel jut whale tonograt, u tas thio record, Rokcalych angeh Zpedooceparch które, wysriamy

"EUROPEAN PHONOGRAPH C

 

  

  
10 I" ST.E AVE A NY CITY.
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 1Tak! W gazecie przeczytałem ogło-
</ szenie matrymonjalne jakiejś baby [%>

i napisałem list. 7

Dobrze się grało dzisiaj. -
Czuję się wprost cudownie, Z
każdym dniem gram lepiej
Aż milo! Ah, Boże! .

Sin cg

Niema się czem
chwalić Jeff!

Lubięobcowaćz
arystokratami,
„Przyjemniei

Muttw sosle

Ja? - O' nie! Nlpfulem Jef list, 1 pod-
pisatem Mutta; kazałemJe;pnyjechnć

i posłałem fotograf] z
Dzisiaj babska przy edzxa...

 

  

 Nie! Zatelefonuj do niego i powiedz
PV mu, że hrabia Głupkowiak przyjedzie

o drugiej i że prosi, nby go Mutt

PRA oczekiwał na stacji. Ona przy-

1 jeżdza tym pociągiem!

 Toido mams.
RIMINI—Dubnesi go nie

. oczekiwał, - Y

 

 

[ Wściekia ba'EEl

Y

Sto mil jechałam, obiecał,
prześladuje MC: @

re się zemną ożeni, posłał
fotografie, list, taki
oszust, handlarz
żywym towarem!

 

 

 Muszę mae Pan hrablprzyjzja- al nrablaGłupkowiak

wiesz przecięz

 

  

 5
Słodki! drogi! kocha»
ny Mutt! Pójdź w
moje ramiona!

! Pono jakaś kobieta skar-
ży cię o zdruzgotanie jej
serca ? - Kiepska spra-
wa Mutt... - długo

posiedzisz...

 


